
Nr 145. Kraków. Sobota 29. Marca 1913.
iŁ :

Rok X X X II
„N«va Reforma" wychodzi dwa razy dziennie.

g h a w  p t i n i T  wychodzi codziennio z w yjąftiem  poniedziałków i  dni poświątecznyoh, 
numer p o p o ł u d n i o w y  codziennie z wyjątkiem niedziel i dni świątecznyon.

P t » f t  t u i  m  e p a t a  w y n o s i :
rocznie: półrocznie: kwartalnie i miesięcznie
24 koron 12 koron 6 koron 2 koronyW miejsca . . . . ; . • .

W  A astro-Węgrzech:
z jednorazową przesyłką poczt, 
z dwnrazową „ „

W  Państwie Niemieckiem . . > 
W  innych państwach

32
88
36
48

pfiłt-aoznle: kwartalni* t
12 koron 6 koron

. 8 „
19 » 9 kor. 60 h.
18 » 9 koron
24 , 12 ,

2 kor. 70 h. 
1 -  20 » 
4 ’  I "

JF renum era te  i  og ło szen ia  (inseraty) uprasza się nadsyłać wprost do A d m i n i s t r a c j i
„N . R e f o r m y ” w Krakowie.

R e d a k c y a :  u l .  J a g i e l l o ń s k a  1 0 . A d m in i s t r a c y a :  u l .  £w . A n n y  3 . 
t e l e f o n  R e d a k c y i  i  A d m in i s t r a c y i  N r 4'i. Dla rozmów z a m ie js c o w y c h  1 5 7 2 .

y  Nr rach. poczt. Kasy oszczęd. 857.484.
M ęleopisów n a d s y ła n y c h  JR edakcya n ie  zw ra ca .

W e L w o w ie  sprzedaż ramorów po 12 hl.: w Eiarze dzienników S .  S o k o ł o w s k i e g o *  
ulica Jagiellońska 3 i w B i u r z e  P l o h n a ,  ulica Karola Ludwika 9.

C e n a  n u m e r u  1 0  h a l . , z  'p r z e s y ł k ą  p o c z to w a ,  1 2  h a l .N U M E R ,  P O P O Ł U D N I O W Y .

P p e m i m e r a t ę  p p z y j m u j ą :
z a m i e j s c o w ą t  Administracya „Nowej Reformy" i wszystkie urzędy pocztowe; m ie js c o ­
w ą  i Administracja „Nowej Reformy". — Główna trafika w Rynka. — Agencja J. Hopcasa 
1 A. Salomonowej, nl. Szczepańska 9; Biuro dzienników M. Hupczyca, ul. Jagiellońska 7;

Trafika w Sukiennicach.
Z a m ie js c o w ą  p r e n u m e r a t ę  i  o g ło s z e n ia  (inseraty) przyjmują: W6 L w o w ie  Biura 
dzienników: A. Buchstab, ul. Karola Ludwika 21, S. Sokołowski, ul. Jagiellońska 3. — 
W  J a r o s ł a w i u  A, Amster. — W T a r n o w ie  M. Rockach. — W  W ie d n iu  Herman 
Goldschmied (sprzedaż oddzielnych numerów), I. Wolizeile 6. — M. Dukes Nachfolger, 
Eaasenstein & Vog!er (także w Hamburgu, Frankfurcie n. M., Berlinie, Lipsku, Bazylei 
i  Wrocławiu). — R, Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze)/ — 
H. Schalek (Wolizeile). — W * P a ry ż u  Societe Mutuelle de Publicitś A. Lor e t t e ,  directear,

61 Rue Rougemont.
O g ło s z e n ia  (inseraty) przyjmuje Administracja „Nowej Reformy" za opłatą od miejsca 
wiersza drobnem pismem (petit) za pierwszy ra? 20 h ., za każdy następny raz 15 h. — 
N a d e s ła n e  po 60 h. od wiersza. — G ła s y  p i j ł l i c z n e  po 2 kor. od wiersza. Układ 
tabelaryczny, cyfrowy, skomplikowany, pierwszy raz 40 h. — Z a łą c z n ik i  do „Nowej Re­
formy" (prospekty, cyrkularze, ogłoszenia i t. p.) przyjmuje się za cenę 2 kor. od 100 egt. 

dla zamiejscowych, a 1 kor. od 100 egz, dla miejscowych prenumeratorów.

Od W y d a w n ic tw a .
Dla felietonu „Nowej Reformy" pozyskaliśmy 

dwa cenne utwory powieściowe, które niewąt­
pliwie z żywą radością powitane będą przez na­
szych czytelników.

Pierwszym z nich jest powieść współczesna 
Stanisława P r z y b y s z e w s k i e g o  pod tyt. 
wpzieci nędzy*, której druk rozpoczniemy w 
pierwszej połowie kwietnia b. r. —  drugim po­
wieść Jerzego Ż u ł a w s k i e g o  p. t. „Profesor 
Butrym", który zamieścimy po ukończeniu powie­
ści „Dzieci nędzy".

Nie wątpimy, źe pozyskanie dzieł dwóch tak 
wybitnych pisarzów polskich, odpowie życzeniom 
szerokich kół czytelników „Nowej Reformy".

Poza wymienionemi dziełami posiadamy w tece 
zhaczDy zapas drobniejszych utworów noweli­
stycznych i felietonów artystyczno-literackich 
pióra Macieja Wierzbińskiego, Tad. Konczyń- 
skiego, Władysława Maleszewskiego, Gastawa 
Olechowskiego, Heleny FJochowskiej, Maryi 
Raczyńskiej, Mieczysława Smolarskiego i w. i., 
któremi przeplatać będziemy stały felieton po* 
wieściowy.

W dziale krytyki literackiej, naukowej i ar­
tystycznej zamieszczać będziemy, prócz stałych 
felietonów sprawozda wczo-kry tycznych, prace 
prof. T. Grabowskiego, C. Jellenty, Anatola 
Krzyżanowskiego, dra E. Woronieckiego i in­
nych.

Wrosoule demoHncznei 
reformy aybarcze).

Rod hasłem reformy wyborczej odbyły się 
przed pięciu laty wybory sejmowe. Wszystkie 
stronnictwa demokratyczne polskie oraz ruskie 
^niosły też zaraz na wstępie obrad sejmowych 
żądanie, by Sejm reformą wyborczą się zajął. 
W roku 1910 stworzył Sejm na żądanie lewicy 
sejmowej osobną ustawą nieustającą komisyę 
reformy wyborczej, dając tern samem wyraz 
przekonaniu, iż uchwalenie reformy wyborczej 
bez wielkiej dla kraju szkody zwlekanem być 
nie może.

Komisja nieustająca pod przewodnictwem po- 
czążkoaro Głąbińskiego, zaś od roku 1911 p 
liea, podjęła z a ra z  prace se i mimo biernego oporu 
o , . * *  Ł, liefortnnnego referatu p 
Starzyński ego, który wbrew kompromisowi no-
sirirtn Ktrnnmpfnr r?skich stronnictw z 1910 r. wprowadził do « ,  
go elaboratu dralliw , i d r a ż n ij 'Ś p ra£ Q 
szarów dworskich i Bad powiatowych nchwa-
Zsadv rpfnr° znac.zn!i większością tak zwane 

wyborczej, na podstawie których 
n J: Merent p, Badeni przedłożyć ma projekt 
nowej ordynacji wyborczej.

Przedłożone  ̂ przez p. Lea „zasady reformy 
wyborczej“ opierały się na wyniku dwuletnich 
przeszło pertraktacyj, prowadzonych między 
stronnictwami polskiemi oraz między niemi a 
następcami Rusinów. We wszystkich tych per­
traktacjach brał udział reprezentant Wszećhpo- 
laków p. Głąbiński oraz reprezentant frondy 
Podolskiej (centium) ks. Czartoryski. Jedynie w 
?statnich konferencjach wiedeńskich, gdzie cho­
dziło wyłącznie o usunięcie opozycyi konserwa­
tystów przeciw proponowanej przez trzy grupy 
Polskie (a więo także wszechpolską) zasadzie

przyszłej ordynacyi wyborczej do Rad powiato 
wycb, nie brał udziału p. Głąbiński ani Czarto 
ryski, którym jednak przedłożono wynik tych 
pertraktacyj na posiedzeniu prezesów klubów 
polskich we Lwowie.

Pertraktacye nad reformą wyborczą o d b y  
w a ł y  s i ę  w i ę c  : z a w s z e  w o b e c n o ś ć  
i z w i e d z ą  w s z y s t k i c h  p o l s k i e  
s t r o n n i c t w .

Niestety opo2ycya wszechpolaków i frondy 
podolskiej przeciw większości koła polskiego 
przeniosła się też na teren sejmowy, a w szcze­
gólności na sprawę reformy wyborczej. Mimo 
uchwalonych w komisyi przez większość polską 
zasad reformy wyborczej, mimo, że p. Głąbiń 
ski za wszystkiemi temi zasadami (z wyjątkiem 
dwóch drobniejszego znaczenia) w komisyi gło 
sował — występuje ten sam p. Głąbiński i pod 
komendny mu obóz wszechpolski jako jawny 
sprzymierzeniec najbardziej wstecznych fron 
dzistów podolskich z zajadłą przeciw reformie 
wyborczej opozycyą. I tutaj ujawniła się w 
sposób jaskrawy dwulicowość, nieszczerość, 
wprost perfidya w postępowaniu „demokraty­
cznego" obozu wszechpolskiego.

Jak długo chodziło jedynie o teoretyczne 
dyskusye i glosowania w komisyi, a urzeczy­
wistnienie reformy wyborczej wydawało się 
z powodu twardego oporu konserwatystów 
i Rusinów marzeniem, które może w dalekiej 
ziści się przyszłości, tak długo był p. Głąbiński 
i narodowa demokracya przyjacielem reformy 
wyborczej. Wszystko się zmieniło, skoro przy­

szed ł do skutku kompromis z konserwatystami
1 Rusinami. Ten sam p. Głąbiński, który je­
dnemu z przewódców demokratycznych propo­
nował sojusz w sprawie reformy wyborczej w 
zamian za przyjęcie jego wniosku o zaprowa­
dzenie proporcyonalnych wyborów w 6 śre­
dnich miastach galicyjskich, —- odważył się 
wystąpić na zgromadzeniu we Lwowie z za­
ciętą krytyką i potępieniem całego projektu 
reformy wyborczej — tego samego projektu, 
za którym sam (z zastrzeżeniem dwóch zmian 
nieesencyonalnych) w komisyi głosował!

Od tej też chwili „Słowo Polskie",.które przez
2 lata ostatnie zachowywało się z wielką rezer­
wą, a nawet życzliwością wobec toczących się 
pertraktacyj o reformę wyborczą — uczuło na­
gle całą grozę sytuacyi, gdy nadeszła chwila, 
ae bez udziału, a nawet wbrew woli jego stron­
nictwa ma się dokonać największa polityczna 
dla kraju reforma i to w porozumieniu z Rusi­
nami! Zaczęto więc obrzucać błotem autorów 
projektu reformy, chociaż przyszedł on doskufku 
za zo-odą p. Głąbińskiego, zaczęto szczuć Pola­
ków °wschodnio-galicyjskich przeciw „dyktato­
rom z Krakowa”, tego „najmniej polskiego mia­
sta", zaczęto wreszcie rzucać gromy na twór­
ców spisku „zachodnio-galicyjskich stronnictw 
klasowych", do których, jak wiadomo należeli 
pp.: Abrahamowicz, ś.p. marszałek Badeni, min. 
Zaleski, Korytowski etc. etc.

W ten sposób dążą wszechpolacy z p. Głą- 
bińskim na czele do obalenia, a raczej do od­
wleczenia demokratycznej reformy wyborczej 
Liczą na pomoc frondy podolskiej, liczą na taj­
ną pomoc grupki osobistych antagonistów obe­
cnego namiestnika, liczą wreszcie na niskie in­
stynkty tak rozpowszechnione w naszem spo­
łeczeństwie, t. j. uczucie zazdrości, które domi­
nuje u wielu jednostek nad rozumem, a nawet 
patryotyzmem.

Nic dla tych „narodowych” polityków nie

znaczy spokój w kraju, nic wewnętrzna konso 
lidacya Koła polskiego, nic uwolnienie parła 
mentu, a tem samem K o i  polskiego od  ̂usta­
wicznej obstrukcyi ruski® — nic wreszciei de­
mokratyzacja całego soimu, za czem. pójść by 
musiało wzmożenie się wpływu stronnictw de­
mokratycznych, a w sżćzególuości żywiolow 
miejskich. Raczej łączyć fiię z wstecznikami po­
dolskimi, niż dopuścić ćb sukcesu stronnictw 
obecnej większości Kołą' polskiego i znienawi­
dzonego przez nich namiestnika. „Demokraty­
czni" i „narodowi" Wsż^chpolacy stają w je­
dnej linii z podolskimi &ndzistami, by ^P°r 
módz im do rozbicia refątmy wyborczej, której 
głównym celem jest demokratyzacja kraju i u- 
spokojenie narodowej walki! Do tego stopnia 
zacietrzewienia partyjnego doszło stronnictwo, 
które, działając pod fi&ną najwznioślejszych 
haseł, wniosło w społeczeństwo polskie najszko­
dliwszą waśń i rozterkę ■ a korzyści partyjne 
postawiło ponad rzeczywisty interes narodowy 
i demokratyczny!

— —

Odwołanie Izwolskiego

re  c z ę ś c i  B e s a r a b i i ,  zabrane w r. 1867. 
Natomiast musiałaby Rumunia zrzec się preten- 
syj do Sylistryi, która pozostałaby przy Bułga- 
ryi. Gdyby się ta wiadomość potwierdziła, zna­
czyłoby to, i ż  p o l i t y k a  r o s y j s k a  c h c e  
o d e r w a ć  R u m u n i ę  od t r ó j  p r z y m i e ­
r z a  i p r z e z  ‘ś c i s ł y  s o j u s z  z R u m u n i ą ,  
B u ł g a r y ą ,  S e r b i ą  i C z a r n o g ó r ą  o s a ­
c z y ć  A u s t r y ę  aż  do m o r z a  A d r y a t y -  
c k i e g o .  — Rosya, wedle informacyi „Reichs- 
post”, chce odstąpić Rumunii t e r y t o r y u m  
C h o t i n a  na północy1 Mołdawy między Prutem 
a Dniestrem i c z ę ś ć  t e r y t o r y u m  m i ę d z y  
P r u t e m  a d o l n y m  D u n a j e m ,  natomiast 
nie wyrzeknie się przystępu do ujścia Dunaju 
i Akermanu.

O  z a j ś c i a  w  D j a k o w i e .
( T e l e f o n e m) .

Wiedeń. Z Cetynii donoszą;
Komisya dla zbadania zajść w Djakowie 

(zamordowanie ks. Palicza i nawracanie kato­
lików na prawosławie) składa się poza człon­
kami rządu czarnogórskiego z arcybiskupa ka­
tolickiego ks. Niedja i  wicekonsnla austryackie- 
go w Prizrencie Poeltzla.

liOBW pożyczka austro-̂ iersKa.

(Telegramy „Nowej Kelermy"). 
Petersburg. I z W0l s k i  z a m i a n o w a n y  

z o s t a ł  a m b a s a d o r e m  r o s y j s k i m  w 
o n d y n i e  w miejsce hr. B e n k e n d o r f a ,  

który ze względu' na stan zdrowia ustąpił ze 
swego stanowiska.

P aryi Odwołanie Izwolskiego z Paryża ko­
mentuje „Agence Foum er“, otrzymująca często 
informacyę z kól rządowych, w s p o s ó b  b a r ­
dzo n i e p r z y c h y l n y - d l a  I z w o l s k i e g o  

pisze między iunemi: Możemy sobie pogratu- 
ować wyjazdu Izwolskiego z Paryża. Ten am­
basador rosyjski ciągle u p r a w i a ł  p o l i t y k ę  

s o b i s t ą ,  stojącą często w s p r z e c z n o ś c i  
p o l i t y k ą  p r e z y d e n t a  m i n i s t r ó w  K o ­

ko w c e  w a. Do wielu wypadków, jakie zaszły
to ^KRcno^. n ję  J^y łoby  TOPala pry.yszło,
gdyby Iz wolski nie był uprawiał polityki odwe­
tu za klęskę, zadaną mu przez Aehrenfchafa w 
c z a s ie  p rz e s ile n ia  anek sy jn eg -o . W  L o n d y n ie  
działalność Izwolskiego będzie mniej niebezpie­
czna, albowiem jego polityka osobista natrafi 
tam na silniejszy opór, niż w Paryżu.

Projekt Rośni a simie sporu 
bułsarslto - rurauńslifeso.

(T e ! e f o n e m).
Wiedeń. „R e ich sp o s t"  przynosi z L o n d y n u  

wiadomość, która, w razie sprawdzenia się, mia­
łaby wielką doniosłość. Mianowicie w londyń­
skich kołach dyplomatycznych utrzymują, że 
R o s y a  z a m i e r z a  s p ó r  b u ł g a r s k o - r u -  
m u ń s k i  w t e n  s p o s ó b  u r e g u l o w a ć ,  ż e  
c h c e  s a m a  z w r ń c i ć  R u m u n i i  n i e k t ó -

O Ikutari.
(Tel. „N. Reformy").

Wiedeń, Wczoraj późnym wieczorem nadeszła 
tu wiadomość, że z b i o r o w y  k r o k  mo  
c a r s t w  zarówno w B e l g r a d z i e ,  jak i w 
C e t y n i i  j u ż  n a s t ą p i ł .  Podczas gdy Serbia 
niezawodnie zastosuje się do życzenia mocarstw, 
niewiadomo, jaką będzie odpowiedź rządu czar­
nogórskiego i czy rzeczywiście zechce on wstrzy 
mać na życzenie mocarstw dalsze bombardowa­
nie Sisutari.

Na wypadek, g d y b y  C z a r n o g ó r a  s i ę  
o p i e r a ł a ,  m o c a r s t w a ,  a w p i e r w s z e j  
l i n i i  A u s t r y a ,  u r z ą d z ą  d e m o n s t r ą ­
c y  ę f l o t o w ą ,  skierowaną przeciw Czarnogó­
rze i z m u s z ą *  j ą  do z a n i e c h a n i a  w a l k  
pod S k u t a r i .  W każdym razie jest pewnem, 
że S k u t a r i  n i e  b ę d z i e  w c i e l o n e  do  
C z a r n o g ó r y .  Co się tyczy wypuszczenia lud­
ności cywilnej z oblężonego miasta, ambasador 
austryacki w Konstantynopola, Pallavicini, był 
wczoraj wieczorem u wielkiego wezyra i uzy­
skał zgodę rządu tureckiego na wyjazd ludno­
ści cywilnej. Dzisiaj decyzya ta zakomuniko­
wana będzie Essadowi paszy.

Belgrad. Dziennik „Bałkan”, omawiając spra­
wę Skutari, zwraca się przeciw Rosyi, którą
nazywa przyjacielem połowicznym. W decydu­
jących momentach. ićosya poświęcała zawsze
s p ra w y  Serbii i  Czarnogóry dla swoich intere- 
sów . W  ta k ic h  w a ru n k a c h  —  o św ia d c z a  d z ie n ­
n ik  —  b y ł o b y  l e p i e j  p o g e ć f z i ć  s i ę  z 
A u s t r y ą ,  k tó r a  je s t  b liż szą  Serb ii i od  k tó ­
re j możemy coś uzyskać.

„Tribuna" potwierdza, że król Mikołaj oświad­
czył, iż nie wróci żywy do Cetynii, gdyby Sku­
tari nie dostało się Czarnogórcom. „Mały Żur- 
nal“ w z y w a  S e r b i ę  i C z a r n o g ó r ę  do 
d a l s z y  ch w a l k  o S k  u t a r i ,  mi m o  pr o­
t e s t u  A u s t r y i .  Jeżeli Serbowie 'i Czarnogór- 
cy zdobędą Skntari, niech ich sobie potem Au­
strya stamtąd wyrzuca.

Ostrzeżenia Rosyi?
.Paryż. „Temps" donosi z Sofii: Nadeszła tu’ 

wiadomość, pochodząca z oficyalnych kół rosyj* 
skich, iż  R o s y a  o s t r z e g a ł a  C z a r n o g ó r ę  
p r z e d  d a l s z y m  o p o r e m  p r z e c i w  A u ­
s t r y i ,  albowiem w razie konfliktu z Austryą 
Czarnogóra byłaby odosobniona.

Do licznych przesileń politycznych, które mo­
narchia austro-węgierska w ostatnich kilku 
miesiącach przeżywała, dochodzi obecnie nowa, 
bardzo poważna troska. Jest nią sprawa nowej 
pożyczki, która z każdym dniem staje się co­
raz więcej aktualną i której żadną już miarą 
„do czasów późniejszych” odkładać nie można. 
Pieniądze z ostatniej pożyczki, która w grudniu 
roku zeszłego zrealizowaną została przy pomocy 
bankierów amerykańskich na warunkach dla 
monarchii ogromnie niekorzystnych, już się wy­
czerpały, tak, że nowa większa operacja kre­
dytowa staje się konieczną i naglącą.

Jak wielką będzie nowa pożyczka, dotąd na 
pewno nie wiadomo. Podług jednych wersyj wy­
nosić ma 300, podług innych Znów 500 milio* 
nów koron. Ostatnia kwota byłaby oczywiście 
dla rząda przyjemniejszą i korzystniejszą. Zdaje 
się jednak, że nie uda jej się pozyskać. To też 
kompetentne sfery liczą się na razie z 300 mi- 
lionym kredytem. W początkach kwietnia na­
stąpić ma emisya renty węgierskiej w wysoko­
ści 150 milionów koron, z której to kwoty 50 
milionów ma być nlokowanych na rynkach pie­
niężnych Rzeszy niemieckiej.

W zasadzie nastąpiło już podobno porozumie­
nie pomiędzy rządem węgierskim, a grupami 
kapitalistów. Chodzi jeszcze tylko o ustalenie 
szczegółów. Po zrealizowaniu pożyczki węgier­
skiej spróbuje szczęścia renta austryacka rów* 
nież w wysokości 150 milionów.

Zaciągnięcie 300 milionowej pożyczki byłoby 
w normalnych czasach dla monarchii igraszką. 
Ale trudność polega właśaie na tem, że nie ży­
jemy w czasach normalnych, a miarodajne sfery
finansowe wcale nie taią się z tem, że nawet 
la stosunkowo mała pozyczna a-  ̂ .
może z meprzewidzianemi przeszkodami. Jes. 
to najniedogodniejsza i najniekorzystniejsza for­
ma uzyskania pieniędzy. Pożyczki tego rodzaju 
są bowiem tylko krótko-terminowo i bardzo 
kosztowne. Bony skarbowe zakupują tylko ka­
pitaliści i ludzie bardzo bogaci, którzy pragną 
je jak najwyżej oprocentować i żadnego przy 
tem nie ponosić ryzyka. Takich kapitalistów i 
ludzi bardzo bogatych w monarchii austro-wę* 
gierskierskiej nie ma wielu. O ile zaś są, po­
siadają już bony dawniejszych emisyj, do no­
wych więc, albo kwapić się nie będą chcieli, 
lub też nabywać ich nie będą mogli. Idealną 
byłoby rzeczą, gdyby zagranicą znaleźli się 
kupcy i nabywcy. Ta* też istotnie było przy 
dawniejszych emisyach, gdy we Francji, Anglii, 
w wielkiej części i w Niemczech zakupowano 
papiery austryackie, przysyłając do monarchii 
za nie setki milionów złota. W ten sposób da­
wniejsze emisye bonów skarbowych były w 
gruncie rzeczy pożyczkami zagranicznemi.

Obecnie sytuacya jednak zmieniła się grun­
townie. Polityka bojkotu finansowego zamknęła

2 litalur
( Dz e n n u  Franciszka S m o l k i  1848—1849. W rdał i 
wstępem cpatrzjł Stanisław  Smolka. W um aw a. N akła­
dem Gebethnera i Wolffa. — Pam iętnik i Seweryna Bu- 
kara. Warszawa. („Biblioteka dzieł wyborowych") —
1 amietniki Zygmunta K o t i u ż y ń s k i e g o  1627—1894.

Kraków).

, W historyi parlamentaryzmu austryackiego, 
niemniej whistoryi normowania się stosun- 

u Polaków do rządu austryackiego w erze kon- 
sty ucyjnej, postać Franciszka Smolki wystę­
puje na widowni dziejów jako uosobienie trze­
źwego i rozumnego zmysłu politycznego, który 
w przyszłości dopomógł leaderowi polskiej po­
lityki w Wiedniu i prezesowi pierwszej kon­
stytuanty austryackiej z r. 1848 do wywalcze­
nia Kołu polskiemu w parlamencie austryackim 
dominującego wpływu i zapewnienia Polakom 
» Austryi ich praw narodowych.

s«.̂  J aż w Pomrok$ dziejów wielki 
wszyscy wlfi J1 z r* 1.848» d o p il i  z widowni 
ną burzami 127 m$żowie stanu, którzy skołata­
na nowe tory i°fln^ lu.a<?wK nawę Austryi pchnęli 
stytucyjnej należ? n U? -ewo ?̂cya kon-
się dokumentami i z. n- iIstor *̂’ uzupełnia
spraw i wypadków tych lud »̂ co b?Ji
Rieger, Bach, Z iem ia łk ^ ln-ycŁ  »pais maSaa \  
zapiskach i książkach sw^iJh ? elfert złożyli w 
ków, oświetlających p a m W n ^ f 0 Przyczyn- 
dorobku przybywa obecnie Jow? D° teg0 
cenny od innych — dziennik F r /n ,7 “ ,niemni©j 
ki w listach do żony z lat 1848— 184 9** Smol‘ 

Jakby w przeczuciu, że przeżywa* ia*
2 przełomowych momentów dziejowych a . 
Smolka w listach do' żony rluIa na n f S  
bezpretensjonalne wynurzenia osobiste, tem 
C9nniejSze, że mają piętno najzupełniejszej ^zcze- 
tftóci, że odbijają stan jego duszy, uczuć i my- 
®11* Niedawny jeązcze zbrodniarz polityczny po- 
Sbołu z Żiemiałkowskim m  śmierć skazany,

a w dobie pisania pamiętnika już mąż zaufa­
nia nietylko polskiej reprezentacyi ale ludów 
Austryi, prezydent ciała ustawodawczego i prze­
wodniczący deputacyi stanów, wysłanej do Oło­
muńca dla powitania imieniem parlamentu Rro- 
mieryskiego, nowego władcy Austryi 18-letnie- 
go Franciszka Józefa, był Smolka poniekąd 
symbolem tych zmiennych prądów jakie z pio­
runową szybkością wstrząsały organizmem au­
stryackiej monarchii wśród walki reakcji z re­
wolucjonizmem.

Jak ciężkie były te pierwsze brzaski kon­
stytucyjnych rządów, jak mało wiary w ich 
trwałość mieli sami ich twórcy i uczestnicy — 
o tem świadczy nietylko całe zachowanie się 
Smolki, ale i jego poufne w listach do żony zwie­
rzenia. Nie pisane są one niewątpliwie z myślą, 
że kiedyś służyć będą mogły za źródło do hi­
storii i przyczynek do biografii ich autora; 
Smolka rejestruje wrażenia i odczucia swoje 
w kolejnem następstwie zdarzeń i opatruje je 
swojemi uwagami. Nie wielki okres czasu, bo 
tylko od lipca 1848 do końca marca 1849 
obejmują te listy — ale do historyi owych najgo­
rętszych czasów są objaśnieniem cennem jako 
świadectwo najbliższego tych zdarzeń uczestnika.

A więc najpierw wstąpienie na tron cesarza 
Franciszka Józefa, powołanie do życia konsty­
tuanty austryackiej w Kromieryżu, deputacya 
stanów do młodego cesarza prowadzona przez 
Smolkę, opis audyencyi w Ołomuńcu, wyjazd 
z deputacyą sejmu do Pragi celem pożegnania 
ces. Ferdynanda.

Potem chwila złudzeń w trwałość konstytu- 
cyi, notowanie dobrych wrażeń i nadzieji, które 
niespodzianie rozwiewa marcowy akt oktrojo- 
wania konstytucji, wybuch rewolucyi w Wie­
dniu, opis zamordowania Latoura, które się 
°dbyło w oczach Smolki — i czynności w sej­
f ie ,  który w tych okropnych czasach i warun­
kach miał spokojnie i rozważnie pracować. Za- 
aame b jł°  istotnie nie łatwe. Po ucieczce pre­
zydenta Sejmu Strohbacha powołany na jego

miejsce, Smolka wyrasta na wielkiego statystę 
i męża stanu. „Jestem pierwszą figurą w Wie­
dniu" —  pisze do żony —  świadom swego po­
słannictwa i szerokiego zakresu władzy prawie
dyktatorskiej. . .

Jak zaś władzy tej użyć umiał, jak ratował 
całym wysiłkiem niepowszedniej inteligencyi 
tonącą nawę konstytucji autryackiej wśród za- 
mątu wojny węgierskie] i włoskiej -  o tem 

historya. Osobiste swe wrażenia
?  J S .  s . . i t a  W .IJ M .
nnfstkv Możesz sobie pan wyobrazić, jakie to 
b? y posiedzenia podczas ognia działowego, cią- 
I c h  depntacyi, najstraszniejszych wmdomosci 
i najdzikszych wniosków. Jakoś u trzymałem
w s z y s t k o  w  najpiękniejszym porządku".

I tu jest tytat do zasługi Smolki najwięk­
szy dowód rozumu i taktu politycznego najwy. 
mownieiszv A gdy się zważy, że był to cha­
rakter żelazny, nie zdolny w żadnym kierunku 
do kompromisów z życiowym utylitaryzmem, 
patryota gorący i demokrata w najszlachetniej- 
szem tego słowa pojęciu, ze odrzucał niejedno- 
krotnie ponętne propozycje kary ery urzędowej, 
aby nie być ani na chwilę w zależności od rzą­
du nie pozbyć się niezależności swoich przeko­
nań, trudno nie przyznać, że w historyi polity­
ki, naszej była to postać jedna z najjaśniejszych
i najzasłużeńszych, która długo świecić będzie 
wzorem siły charakteru, wysokiej obywatelskiej 
cnoty i nieposzlakowanego patryotyzmu.

Dziennik Smolki z listów do żony skonstruo­
wany tylko w związku z historyą może być 
zrozumiany, przynosi bowiem tylko lapidarne 
rzuty myśli jako komentarz do wielkich zdarzeń 
w których autor pamiętnika czynnym, był akto­
rem. O sobie mówi w nim Smolka najmniej —co 
najwyżej spowiada się ze swych obaw, nadziei 
i złych przeczuć, ale tę resztę dopowiedziała zań 
historyą konstytucyi austryackiej i zapiski 
współczesnych świadków tego pracowitego ży­
wota i zasług. Do zrozumienia tego dziennika,

obszerny wstęp, jakim syn wielkiego statysty 
poprzedził to wydawnictwo, dopełniając je sze­
regiem dokumentów i dziennikiem starszego syna 
Franciszka Smolki.

W inną zgoła epokę dziejową, w inne stosun­
ki i inny nastrój społeczeństwa przenoszą nas 
„ P a m i ę t n i k i  S e w e r y n a  Bu  k a r  a”, zie­
mianina ukraińskiego i byłego oficera armii 
Kościuszkowskiej. Obejmują one okres od roku 
1783 do 1825 a zatem jeden z najcięższych, 
najbardziej przełomowych czasów w życiu Rze­
czypospolitej upadającej. Zdawaćby się mogło, 
że świadek i uczestnik tylu wstrząsających wy­
padków, żołnierz i obywatel, rozsnuje w swych 
wspomnieniach bogatą przędzę wrażeń i opisów, 
że uchwyci w pełni gorące tętno życia polity­
cznego, że zamknie w opowiadaniu swem obraz 
tego ponurego nastroju, tej przemiany uczuć, 
jakiej w zmiennej losów kolei uległo społeczeń­
stwo polskie u schyłku XVIII i na początku 
XIX wieku.

Tymczasem ku zdziwieniu nic z tego wszyst­
kiego w książce Bukara nie znajdujemy. W dła- 
gim cyklu pamiętników z XVIII wieku, które 
nam w najróżnorodniejszem oświetleniu przeka­
zały opis wielkiej katastrofy dziejowej na tle 
umysłowości i obyczajowości Polski XVIII wie­
ka, pamiętnik Bukara zaliczony być musi do 
tej kategoryi zapisków, które pochodzą z ręki 
Polaka, zgoła nie odczuwającego tętna dziejo­
wego i nie zdającego sobie sprawy z ogromu 
i doniosłości wypadków dziejowych, których 
świadkiem był i uczestnikiem.

Seweryn Bukar był typem dla swej epoki 
bardzo znamiennym. Skupiły się w nim te ce­
chy lat przełomowych w życiu upadającej Rze­
czypospolitej, które wycisnęły najsilniejsze piętno 
na życiu pokolenia, nie zdającego sobie dokładnie 
sprawy z tego, co się do około niego działo, 
nie oceniającego skutków zmian politycznych, 
jakie prawie bez wrażenia były przyjmowane. 

Syn zamożnego posesyonatu z pod Żytomie-
który cenną pozostaje pamiątką, przyczyni się 1 rzą, oddany w r. 1783 przęz ojca do szkoły

rycerskiej króla Stanisława Augusta w War­
szawie, przeszedł przez życie jakby głuchy i 
obojętny na najbardziej wstrząsające przemiany 
polityczne. Po ukończeniu szkoły kadetów zo­
staje oficerem artyleryi, bawi czas jakiś w War­
szawie, potem wraz z swą komendą włóczy się 
po kraju, opiera się o kresy, jest świadkiem 
wizyty Stanisława Augusta w Kaniowie, należy 
jakiś czas do brygady Kościuszki w Niemirowie, 
bierze udział w kampanii na kresach, zdobywa 
nawet krzyż za waleczność w bitwie z wojska­
mi Kreczetnikowa. Ale, o dziwo, nie waha się 
bezpośrednio po trzecim rozbiorze pozostać w 
służbie wojskowej, składa przysięgę na wierność 
Katarzynie w ręce Kreczetnikowa, który mu 
stawia za warunek dopuszczenia go przed swe 
oblicze zdjęcie z piersi krzyża ongi przez Ko­
ściuszkę przypiętego!

Pamiętnik Bukara uwzględnia w pierwszym 
rzędzie obyczajowe życie społeczeństwa w dobie 
rozbiorów zarówno w stolicy, jak i na kresach. 
Opisy dworów, przyjęć, zabaw szlachty, obycza­
ju szlacheckiego są miejscami interesujące. — 
Przypominają one styl i sposób pisania Duklana 
Ochockiego, którego są poniekąd kontynuacyą. 
Historyczna i polityczna strona natomiast, doty­
kana mimochodem wśród opowiadań o własnych 
losach i przeżyciach młodego porucznika, wyka­
zuje umysł płytki, pozbawiony odczucia donio­
słości wypadków i zrozumienia idei niepodległo­
ści ojczyzny. Tam zaś, gdzie usiłuje być histo­
rykiem, zdradza nieznajomość tła dziejowego, 
lub zaślepienie, jak np. w usiłowaniu rehabili­
tacji .konfederacyi Targowickiej i jej twórcy 
Szczęsnego Potockiego. W całym pamiętnika 
ani jednego silniejszego drgnienia myśli patryo- 
tycznej, ani jednego wykrzyku radości czy obu­
rzenia, ani jednego odrachu uczuć wzburzonych 
wieścią o nieszczęściach ojczyzny. I z tego 
względu pamiętnik Bukara jest charakterysty­
cznym dla swej epoki przyczynkiem do historyi 
życia i obyczajów pewnych sfer ziemiaństwa 
kresowego Polski w dobie rozbiorów.
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'juki francuskie dla Austryi i Niemiee. Z tego 
powoda ani marzyć nie można o tem, ał)y we 
Francyi znaleźli się nabywcy na nowe austrya- 
°,kie bony skarbowe. Nie będzie ich też w An­
glii, a Rzesza niemiecka sama jest w ciężkich 
kłopotach finansowych, jak się okazało przy jej 
ostatniej 500 milionowej pożyczce. Pamiętać na- 
Neży, że w ostatnich dwóch latach wycofano z 
rynków niemieckich ogromną kwotę blisko mi­
liarda marek kapitałów francuskich. Oprócz te­
go rosyjscy magnaci, nie mając zaufania do wła­
snych krajowych banków i instytucyj pienięż­
nych, składali w dawniejszych czasach wielką 
część swych kapitałów także w bankach nie­
mieckich. Obecnie magnaci ci, podłng obliczeń 
znawców, wycofali także z tych banków około 
500 do 400 milionów marek. Jeżeli do tego do­
damy kapitalistów angielskich, którzy poszli śla­
dem bankierów francuskich, wtedy ogólna sama 
wycofanych w ostatnich dwóch latach z Niemiec 
kapitałów zagranicznych wyniesie przeszło pół­
tora miliarda. Jest to poważna kwota, której 
brak niemieckiemu życiu gospodarczemu. Na po­
moc więc Rzeszy przy nowej pożyczce monar­
chia austro-węgierska liczyć nie może. Tu mo- 
aarchia oprzeć się będzie musiała na własnych 
siłach. Ale tu właśnie nasuwają się wątpliwo­
ści, czy siły te wystarczą i czy na bony skar­
bowe znajdzie się tylu nabywców, ilu ich po­
trzeba do sfinansowania nowej pożyczki.

Dalej pamiętać należy, że Węgry mają jnż 
w obiegu dotąd za 525 milionów koron bonów skar­
bowych, Austrya zaś za 255 milionów, a do kwoty 
cej doliczyć należy 87 milionów koron austrya- 
ckich bonów salinowych i 35 milionów koron 
węgierskicłfcbonów tresorowych. — To znaczy, 
że ogólne bieżące krótkoterminowe długi w 
Austro-Węgrzech przekraczają już kwotę 900 
milionów koron. Jak na stosunki monarchii au­
stro-węgierskiej, suma taka jest bardzo wysoką. 
Co więcej, blisko połowa węgierskich bonów 
będzie płatna przy końcu bieżącego roku, zaś 
austryackie w największej części w roku przy­
szłym. Bony te zapłacone być muszą tak, jak 
wszelkie weksle. Wprawdzie można wdrożyć 
pertraktacye o prolongaty, al9 ten sposój? rato­
wania się jest zawsze połączony z wielkierai 
trudnościami i kosztami, a co najgorsza, szko­
dzi zagranicą autorytetowi państwa, podkopując 
jego kredyt, dziś już i tak ogromnie zagrożony 
i ograniczony.

Sposób zyskania pieniędzy przez emisyę bo­
nów skarbowych jest więc ogromnie niekorzy­
stny. Pożyczki, na tej zrealizowane drodze, są 
drogie i krótkoterminowe, a ministrowie finan­
sów ciągle myśleć muszą o tem, że przybliża 
się termin, w którym fatalne papiery zostaną 
im zaprezentowane do wykupienia. Mimo wszy­
stko monarchia austro-węgierska w obecnej sy- 
tuacyi nie ma innego wyboru i chwycić się musi 
znów tego najniedogodniejszego sposobu. Cho­
dzi też teraz głównie o to tylko, czy w monar­
chii znajdzie słę jeszcze dostateczna liczba na­
bywców nowych papierów.

Projekt nowego kodeksu 
karnego.

Obowiązujący obecnie wAustryi kodeks kar­
ny pochodzi z roku 1852, a ponieważ w istocie
rZfiC:ZV cid. na. jiaoo./loj>k L'rvbr»Trci« rr rn k n
1803, więc sięga na 110 lat wstecz i jest rze­
czywiście wstecznym. Czas był już, ażeby go 
alokowano w zbiorze czcigodnych zabytków prze­
szłości. Rząd anstryacki uznał już dawno tę 
potrzebę i wreszcie w czerwcu ubiegłego roku 
minister sprawiedliwości Hochenburger przedło­
żył Izbie panów projekt nowego kodeksu kar­
nego. Nie jest on wprawdzie wyrazem tych 
wszystkich myśli postępowych, które zakiełko­
wały na niwie prawodawstwa karnego, ale bądź 
co bądź jest znacznym krokiem naprzód.

Niestety, komisya Izby panów, która skoń­
czyła już obrady nad projektem, poczyniła w 
nim pewna zmiany wstecz, ażeby nie wypaść 
ze swojej roli konserwatywnej. Odnosi się to 
przedewszystkiem do warunkowego darowania 
kary. Komisya ograniczyła rozmiary tego do­
brodziejstwa ustawowego i to na niekorzyść 
przestępców .młodocianych, dla których warun­
kowe darowanie kary może mieć często przeło- 
mown znaczenie w życiu. Mianowicie projekt 
rządowy zawierał postanowienie, że przy zasą­
dzeniu dorosłych, na wypadek, gdyby kara prze­
niosła 3 miesiące więzienia, lub 1.000 koron 
grzywny, sędzia wyrokujący może tylko wtedy 
przyznać odroczenie kary, jeżeli na to zgodzi

się taKże lunkcyonaryusz procuratoryi. w prze 
ciwnym razie może sędzia wyrokujący przedło­
żyć tylko trybunałowi pierwszej instancyi wnio­
sek na odłożenie kary, a rozstrzyga trybunał. 
Otóż komisya Izby panów przepis ten rozsze­
rzyła także na młodocianych przestępców w ra­
zie zasądzenia ich na powyższe kary.

Podobną zmianę niefortunną w kierunku obo­
strzenia uczyniła komisya co do rehabilitacyi 
osób, skazanych przed szeregiem lat. Niejeden 
przestępca bądź z lekkomyślności, bądź  ̂ z nę­
dzy, lub wogóle z przymusowych prawie oko­
liczności, staje się następnie uczciwą jednostką 
i pożytecznym członkiem społeczeństwa. Ale 
wyrok ciąży na nim, w osobistych dokumen­
tach urzędowych zaznaczony jest wyraz: „ka­
rany**. Wpływa to nieraz zgubnie na los czło­
wieka i jego rodziny, więc też projekt rządowy, 
uwzględniając te stosunki życiowe, wprowadził 
rehabilitacyę w wypadkach dawno popełnionych 
przestępstw, ażeby zasługujące na to jednostki 
mogły odzyskać nieposzlakowaność i przywią­
zane do niej prawa obywatelskie.

Projekt rządowy czyni tutaj różnicę pomię­
dzy dorosłymi a młodocianymi, którzy zostali 
zasądzeni. I tak dorosły może uzyskać rehabili­
tacyę dopiero po wniesieniu podania i na pod­
stawie orzeczenia sędziowskiego, natomiast mło 
dodany staje się nieposzlakowanym po upływie 
pewnego czasu bez ingerencyi sądu. Komisya 
usunęła tą różnicę, idąc wbrew ogólnej opinii 
o opiece nad młodocianymi.

Na tem obostrzeniu komisya Izby panów nie 
poprzestała. Projekt rządowy zaprowadził reha­
bilitacyę przy karach aź do trzech lat, komisya 
ograniczyła ją do kar, nie przewyższających ro­
ku. Natomiast słusznie skreśliła komisya posta­
nowienie projektu rządowego, wedle którego 
przy nadawaniu posady służbowej władza odno­
śna może mimo rehabilitacyi petenta zażądać od 
sądu wiadomości o procesie i wyroku. Byłoby to 
sprzeczne z zasadą rehabilitacyi i dlatego, jak za­
znaczyliśmy, komisya słusznie usunęła to posta­
nowienie. Komisya poprawiła na lepsze także po­
stanowienie projektu rządowego o warunkowem 
puszczeniu na wolność po nienagannem odsie­
dzeniu pewnej części kary. Mianowicie komisya 
uchwaliła poprawkę, że więzienie śledcze może 
być policzone także przy warunkowem wypu­
szczeniu na wolność.

Najdonioślejszą reformę zawiera projekt rzą­
dowy w stosowaniu kary śmierci. Wedle pro­
jektu rządowego kara śmierci grozi stanowczo 
tylko w dwóch wypadkach, a mianowicie: w 
razie usiłowanego zamordowania cesarza i w ra­
zie popełnienia morderstwa przez więźnia ska­
zanego na dożywotnie więzienie. Komisya do­
dała jeszcze dwa nowe wypadki stósowania ab­
solutnej kary śmierci, mianowicie za morder­
stwo, popełnione ze szczególnem okracieństwem, 
tudzież za morderstwo popełnione przez osobę, już 
karaną za tęzbrodnię. W obu wypadkach projekt 
rządowygnie przewiduje stanowczej kary śmierci, 
lecz daje wybór między nią a doźywotniem wię­
zieniem. Przeważna część kryminalistów oświad­
cza się przeciwko temu obostrzeniu postanowień 
projektu rządowego, który doszedł już prawie 
do zniesienia kary śmierci. O innych zmianach 
mniejszej wagi nie wspominamy.

Kwestya, która kornisyę Izby panów, a zwła­
szcza jej subkomitet ogromnie zaprzątała, był 
stosunek projektu kodeksu karnego do ustawy
ni-flsnwaj . Przyznann nowszechnie, że domagaja 
się koniecznej i szybkiej reiormy zarowno usta­
wa prasowa z roku 1842, jak uzupełniające ją 
nowele, zwłaszczą nowela z roku 1868. Mimo 
to subkomitet odrzucił wniosek, domagający się, 
ażeby on sam z własnej inicyatywy podjął tę 
reformę. Odrzucenie tego wniosku nastąpiła dla­
tego, ponieważ rząd przedłożył już Izbie depu­
towanych projekt nowej ustaWy prasowej, a 
więc subkomitet Izby panów uznał, że pierw­
szeństwo w tej sprawie przysługuje Izbie posłów.

Zdaniem subkomitetu, które podziela również 
komisya Izby panów, musi ta Izba poprzestać 
tylko na tem, że zaproponuje co do istniejącej 
jeszcze ustawy prasowej te zmiany, które są 
nieodzowne, ażeby ustawa prasowa zgadzała się 

nową ustawą karną w pojęciach, systemie 
kar i terminologii. W tem skonstatowaniu faktu 
odczuć można zarzut pod adresem Izby posłów, 
która od szeregu lat zajmuje się rządowym pro­
jektem ustawy prasowej bez żadnego skutku.

Naostatek podajemy kompleks projektów, któ­
re ujęte są w ogólnych ramach reformy usta­
wodawstwa karnego. Do kompleksu tego nale­
żą: 1) Projekt nowego kodeksu karnego. 2) 
Projekt zmiany postanowień karnych, zawautych 
w ustawach z r. 1862 dla ochrony wolności

osobistej i prawa domowego. 3) Projekt ustawy, 
zmieniającej ustawę wprowadczą do procedury 
karnej z r. 1873. 4) Projekt reformy procedury 
karnej. 5) Projekt ustawy o układaniu list sę­
dziów przysięgłych i sędziów ławniczych. 6) 
Projekt ustawy o wprowadzeniu nowego kodeksu 
karnego, tudzież przepisów, które zmieniają 
ustawę wprowadczą do procedury karnej) i pro­
cedurę karną. Cały ten kompleks projektów 
ustawowych został już załatwiony zarówno przez 
subkomitet, jak przez komisyę Izby panów. Za­
pewne w niedługim czasie pełna Izba panów 
załatwi go także.

W  s p r a w i e  s z p i t a l a  

ś w .  Ł a z a r z a .
W ostatnich d\s óełi numerach swoich (11 i 12) 

ogłosił „Przegląd Lekarski** artykuł profesora, 
dra Stanisława Ciechanowskiego p. t. „W spra­
wie szpitala św. Łazarza**. Zwracamy na ten 
artykuł uwagę osób i wogóle czynników, które 
zajmują się zdrowotnością kraju, dla ogółu zaś 
podajemy jego streszczenie, szpital bowiem św. 
Łazarza jest instytucyą, którą zajmuje się ży­
wo nietylko Kraków, lecz także kraj.

Wydział krajowy — jak podnosi prof. Cie­
chanowski — zajął się sprawą zmodernizowania 
szpitala św. Łazarza, niestety jednakże, akcya 
ta poza rozszerzeniem pawilonu chirurgicznego 
utknęła z powodu przymusowej bezczynności

Sobota, 29 Jtarca 191&

W tak zwanem „stuleciu dzieci" dziwnie I naszemi poglądami na budowę materyi f 
brzmi nstęp artykułu, traktujący o oddziałach | wszechświata, 
dla dzieci, a będący wprost rewelacyą dla ogó 
łu mieszkańców Krakowa. Oto co

ży c ic

pisze pro 
Ciechanowski.

„W programie najpilniejszych uzupełnień szpi 
tala św. Łazarza przybyła w ostatnim roku po 
zycya na czas nieprzewidziana, a wysuwająca 
się dziś niemal na naczelne miejsce. Jest nią 
sprawa oddziałów dla dzieci. Dopóki bowiem 
zdawało się, że pertraktacye z Towarzystwem 
opieki szpitalnej dla dzieci, ntrzymującem do­
tychczas szpital św. Ludwika, doprowadzą do 
jakiegoś pomyślnego wyniku, do objęcia tego 
szpitala w tej czy inuej formie przez kraj, do­
póty sprawa ta pozostawała na drugim planie 
i nie zdawała się pilną. Tymczasem jednakże 
układy rozbiły się zupełnie. Towarzystwo, wy­
powiedziawszy dotychczasowy kontrakt z kra­
jem, szpital z końcem b. r. zupełnie zwija, a 
więc już za dziesięć miesięcy Kraków pozostał­
by zgoła bez szpitala dla dzieci. Niepodobna 
przypuścić, aby do tego doszło, aby u nas zni­
kła placówka pedyatryi wtedy właśnie, gdy na 
wet w tak ciężkich warunkach, iakie są w Kró­
lestwie, powiodło się usiłowaniom naszych leka­
rzy, wspartym przez hojnych ofiarodawców, 
stworzyć tam kilka wzorowych szpitali dziecię­
cych. Dla wykształcenia lekarzy, których wy­
chowują szpitale k ra jo w e  w  Galicyi, niezbędny 
jest osobny zakład dla chorób dziecięcych, sta­
nowiący pewną jednolitą całość. Również i dla 
chorych dzieci ze względu na opiekę fizyczną 
i moralną zakład osobny jest konieczny, a pro-Sejmu, który nie uchwalił potrzebnych na to 

funduszów. Dotychczasowy program inwestycyj I ste względy humanitarne ~nie dozwalają na* to, 
w szpitala krakowskim podzielono podobno na aby dzieci według rodzaju choroby znajdować
trzy okresy. W pierwszym okresie miały być 
zrekonstruowane i rozszerzone (próez pawilonu 
chirurgicznego, co już zostało dokonane) oba 
pawilony dla chorób wewnętrznych, oraz pralnia 
i kuchnia szpitalna; później nastąpić miało prze­
robienie obecnego gmachu poklasztornego na 
dom administracyjny i izby przyjęć, a dalej do­
piero inne budowy. Wszystko to utknęło, jak 
powiedzieliśmy, dla braku uchwały budżetowej 
ze strony Sejmu.

Prof. Ciechanowski słusznie podnosi, że pro­
gram rekonstrukcyi szpitala krakowskiego, o ile 
dotąd jest znany, rozkłada się na zbyt długi 
okres czasu. Roboty, rozłożone na lat kilkanaście, 
wpłynęłyby ujemnie na tok prawidłowy wszystkich 
czynności w szpitalu, niejedna inwestycya przed 
ukończeniem planu przebudowy byłaby już prze­
starzałą, a wreszcie kosztorysy musiałyby ule­
gać ciągłym zmianom z powodu wzrastających 
cen materyału i robocizny. „Dzisiaj oprócz jedy­
nie pawilonu chirurgicznego żadna część szpi­
tala krakowskiego, pomimo podjętych przeróbek 
i ulepszeń, nie jest odpowiednia. Z tego trzeba 
sobie jasno zdać sprawę. Nie wystarczy rekon- 
strukcya paru budynków i dobudowanie paru 
pawilonów; rzeczywista modernizacya szpitala 
wymaga, jak sądzę, programu, zakreślonego na 
szerszą skalę, i nie można się łudzić, że da się 
ona opędzić jednym lub dwoma milionami koron. 
Dla stworzenia dobrego, chociaż skromnego, bez 
jakichkolwiek zbytków urządzonego szpitala po­
trzeba kwoty kilkakroć większej. Bez tego się 
w żaden sposób nie obejdzie, ale zupełnie inny 
będzie, mojem zdaniem, wynik, jeżeli to będzie 
z góry wzięte w rachubę i jeżeli według tego 
będzie programowo poprowadzona cała akcya,
a zuneinie inny. jeżeli braknie nląm iua dalszą 
metę i roboty bęaą umywcze. W pierwszym
przypadku przetworzyć się może szpital kra­
kowski w zakład wzorowy, w drugim pozostał­
by, jak sądzę, na zawsze zlepkiem bez orga­
nicznej myśli przewodniej, chromającym to w 
tę, to w ową stronę. W pierwszym przypadku 
da się poważny wydatek wyzyskać istotnie eko­
nomicznie, w drugim przypadku wydatek, mo­
jem zdaniem, mniejszym nie będzie, ale daleko 
gorzej wyzyskanym*1.

Wykazawszy potrzebę dokupienia rozporzą- 
dzalnych parcel po stronie zachodniej i wschod­
niej areału szpitalnego, przechodzi prof. Ciechą- 
nowski do szczegółów planu inwestycyjnego, 
podnosząc przedewszystkiem potrzebę nie tylko 
rozszerzenia dwóch pawilonów dla chorób we­
wnętrznych, ale wybudowania trzeciego. Równo­
cześnie musi być pomnożona liczba lekarzy i 
zaprowadzona obok prymaryusza posada „star­
szego lekarza“ z prawem do emerytury.

Kuchnia i pralnia w szpitalu krakowskim 
wcale nie odpowiadają swojemu celowi, a są to 
działy ważne dla całego szpitala. Zwłaszcza ku­
chnia znajduje się w gorszących warunkach. 
Prof. Ciechanowski podaje szczegółowo sposób, 
w jaki Dależałoby urządzić pralnię i

się miały na rozmaitych oddziałach szpitala 
wspólnie z dorosłymi.

„Niepodobieństwo tego najwybitniej widać 
z jednego przykładu: pomieszczenia dzieci na 
oddziale skórno-wenerycznym. Sytuaeya, która 
się obecnie wytworzyła, jest wprost fatalna, bo 
wobec bliskiego terminu zwinięcia szpitala św. 
Ludwika jest fizyczną niemożliwością zbudować 
i urządzić, a ze względów hygienicznych byłoby 
wprost niedozwolonem zaludnić nowe pawilony 
dziecięce w szpitalu św. Łazarza już z Nowym 
Rokiem 1914. Z góry już więc przygotować się 
trzeba na jakieś prowizoryum, niekorzystne i 
pod względem lekarskó^hygienicznym i pod wzglę­
dem administracyjno-finansowym, jeśliby oddzia­
ły dziecięce tymczasowo pomieszczono w jakimś 
lokalu wynajętym, — a jeszcze niekorzystniej­
sze, jeśliby dzieci rozdzielono pomiędzy obecnie 
istniejące oddziały dla chorych dorosłych, gdzie 
na to nawet miejsca niema, lub pomieszczono w 
tymczasowych barakach, których ogrzanie w zL 
mie może być bardzo problematyczne. Jakiekol­
wiek będzie to prowizoryum, będzie zawsze złe 

powinno trwać jak najkrócej, a budowa za­
kładu pedyatrycznego w szpitalu ze wszystkimi 
potrzebnymi od działkami powinna być bezzwłocz­
nie uplanowana i rozpoczęta."

Dalej omawia autor potrzebę rozszerzenia od­
działu chirurgicznego, konieczność urządzenia 
mechanoterapii i ortopedyi, nakoniec budowę 
nowego pawilonu dla pomieszczenia oddziału po­
łożniczego. Piekącą jest sprawa pawilonu dla 
chorych zakaźnych, z czem łączy się sprawa 
pawilonu dla chorych na gruźlicę. W bardzo 
złych warunkach znajduje się oddział kiłowo- 
skórny, dla którego należałoby zbudować nowy 
hudviifilr. pmiahnie iak dla oMziału obserwacyj­
nego, na który ma się przekształcić po otwai> srawuegu cuomiKa aagiviaki<>6V| w i i i a m ®  Bum.
_ *  ^  _ 1_ I J     T T  _ 1_ *   _ 3  3 ' 1 1 T a  n  T7 n  ł / ł  a  J  n n  n A a f n )  A m  ł o A  tr-i m Z nciu zakładu w Kobierzynie oddział dla umysło­
wo chorych. Na dalszym planie znajduje się 
budowa należycie urządzonego pawilonu dla 
chorych płacących, tudzież pawilonu dla ozdro­
wieńców.

łyoie pierwiastków.
(Z powodu najnowszych odkryć Rams ya.) '

Pom iędzy w ielom a rew olucyam i, jak ich  już zdą­
ży ł być św iadkiem  niedaw no rozpoczęty wiek dw u­
dziesty , „rew olucya" , k tó ra  zasz ła  w dziedzinie 
chemii, je s t może jed n ą  z najw ażniejszych . W  obo- 
cnem swem stadyum  pozornie obojętna d la laików  
i # ©mocyonująca ty lko  specyalistów -uczonycb, może 
niedłago już  w kroczy ta  rew olucya zw ycięsko także  
w dziedzinę życia prak tycznego , a  w tedy konse- 
kw encye je j odczują w szyscy. W  jak im  stopniu, 
jak  może n iezm iernej będą one doniosłości, n a  r a ­
zie przew idzieć n aw e t trudno . W  każdym  raz ie  d la 
ludzi m yślących „rewolucya** ta  może dostarczyć 
już  te raz  nadzw yczajnych  sensacyj um ysłowych,

k u c h n ię . I zachw iew a ona bowiem n a jbardz ie j po istaw ow em i

Zaczęła się ta  rew olucya nie w  tym  roku. J a ż  
u schyłku dziew iętnastego w ieku epokowe prac© i 
odkrycia B ecąuerela, małżonków Carie-Skłodow skićb, 
później* R am saya, w strząsnęły  siln ie  teo ryą  atom i- 
styczną, k tó ra  do tego czasu uchodziła za  n iew zru­
szony fundam ent chemii. Chemia, jako  nauka  o m a 
te ry i, zn ik ła  odtąd w łaściw ie. P rzy sz ła  nowa, n a  
razie bezim ienna, nauka o energ ii i n ie ty lko  za ­
ję ła  m iejsce rów norzędne z chemią, aló w krótce za~ 
groziła  zupełnem  je j unicestw ieniem , sp row adzając 
ją  do ro li p rostej um iejętności technicznej.

N auka o en erg ii ugodziła bowiem w atom , a  
w łaściw ie w jego „vrieczność“ . Podług  teo ry i a to - 
m istycznej is tn ia ła  pew na ilość, około ośm dziesięciu, 
pierw iastków , ciał is tn iejących  od początku i  n ie - 
zm ienialnyeb, p ra-ciał, pow iedziećby m ożna. P ie r ­
w iastk i sk ładały  się z niepodzielnych atom ów. —  
Niezliczone kom binacye tych  atom ów daw ały  w szyst­
kie odm iany m atery i, sam e w każdej kom blnacyi i 
w każdej przygodzie pozostając niew zruszone, n ie­
zmienione, w iecznotrw ałe. W zajem ne zaś oddziały­
w anie na siebie atomów i ich kom pleksów zarów ­
no u trzym yw ało  w rów now adze budowę w szech­
św iata, ja k  powodowało i  powodować m iało n a  
przyszłość w szystk ie  zaclfodzące w nim  zm iany.

T ak  tw ierd z iła  chem ia atom istyczna i  w yprow a­
dzający się z n ie j pogląd  na budowę w szechśw iata . 
A liści odkrycie radu , p ie rw iastka  prom ieniotw órcze­
go, k tóry , p rom ieniując energię, w ydziela zarazem  
cząsteczki innych cia ł różnych odeń, a  będących 
rów nież „p ie rw iastk am i" , zm ieniało zupełn ie  postać  
rzeczy (B adan ia  fizyczno i rozw ażania m atem atycz­
ne nad  prom ieniow aniem  energ ii p rzez rad , je j ro ­
dzajem I zachow aniem  się o tw orzyły jeszcze ro*« 
leglejsze, w  k ra in ę  N ieznanego ju ż  sięgające  p e rs­
pektyw y. W ykazały  one mianowicie, że energ ia , 
czyli szybkość tych  cząsteczek lab  atom ów stanow i 
w całości, bez resz ty , ich „masę**, t. j. to, co je s t  
na jw ażn ie jszą  w łaściw ością m a te ry i: Znaczyłoby to , 
że m aterya  w łaściw ie n ie  is tn ie je , że je s t  ona ju ż  
naw et n ie  postacią  energ ii, lecz pew ną odm ianą 
odczuw ania przez n as dzia łan ia  energ ii. L ecz je s t  
to teoretyzow anie ju ż  zby t sub telne i ab strakoy jne . 
Z czasem  może pow stanie z tego now a zupełn ie  
nauka, n ie  sto jąca  obok fizyki i chemii, ja k  „ener­
ge ty k a" , lecz będąca syn tezą  ich  obu, p raw dziw ą 
k o s m o g o n i  ą . T u  za jm uje  n as bardzie j p rak ty cz ­
na, rea lis ty czn a  s trona  badań  naukow ych, zw iązanych  

odkryciem radu).
R ad, n iew ątp liw y p ierw iastek , sk ładający  się  
prostych „niepodzielnych** atomów, a  n ie ze z ło ­

żonych m olekuł czyli drobin, ja k  c iała  pochodne, 
nietylko, że w ydziela cząsteczki innych  ciał, rozpa­
dając się przytem , a le  n ad to  sam  je s t  oi&łem po- 
chodnem od drugiego p ie rw iastk a  —  u ranu . N iepo­
dzielne, niezm ienne (podług teo ry i atom istycznej) 
atom y uranu , rozpadając się, tw o rzą  kolejno em a- 
nacyę, rad  A, rad  B, później m iędzy innem i polon, 
w końcu praw dopodobnie —  ołów. W szystko  to  !%• 
p ierw iastk i, a  jednak  w szystk ie  są  p roduktam i ro z ­
padu innych p ierw iastków . T em  sam em atom y ieh  
okazały zm ienność, ja k  najpospolitsze drobiny eiałj 
złożonych. P ie rw ia s tk i u leg ły  tu  „ tran sm u tacy i"}  
przem ianie jeden  w d rugi. Jeże li n a  ra z ie  sp o s trze ­
gliśm y to  ty lko  u n iek tó rych  pierw iastków , to  je d ­
nak  mam y w szelkie teore tyczne praw o w nioskow ać, 
że s tać  lię  to może ze w szystk im i. A za  tem  w n io ­
skow aniem  przem ów iły ju ż  i  pew ne fa k ta .

T en  krótko tu  w yrażony pogląd  je s t  w ynikiem  
całego szeregu n iezm iernie trudnych  dośw iadczeń i  
badań, przeprow adzonych przedew szystk iem  p rzez

s a y  a. N ie odrazn został on też  p rzy ję ty  i  u zn an y  
Ogłoszono przez R am saya re z u lta ty  jego  dośw iad­
czeń z  radem  spotykały  się  z  uporczyw em  niedo­
w ierzaniem . N aw et jego  au to ry te t bezsprzecznie" 
w ielkiego uczonego, znanego w łaśnie z nadzw yczaj 
subtelnych  prac  nad m inim alnem i ilościam i gazów , 
odkryw cy p ierw iastków  helu i  neonu, a  więc w y­
traw nego  i szczególniej pow ołanego badacza, n io 
zdołał przezw yciężyć odraza tego niedow ierzan ia . 
T rzeba  było k ilku  la t , całego szeregu  dośw iadczeń, 
przeprow adzonych przez innych  uczonych, aby  n a ­
reszcie uznano w zasadzie m o ż l i  w o ś ć  „ trau sm u - 
tacyi** w szystk ich  p ierw iastków  i to  „ tran sm u ta - 
cy i" n ie  ty lko spontanicznej, ja k  u radu , lecz tak że  
eksperym entalnej, w ięc w yw ołanej dow olnie p rzez 
człowieka. P ierw sze  odkrycia R am saya w tym  ki© 
ran k u  d a tu ją  się z r . 1907, a  dopiero początek“rb . 
1913 przyniósł zarów no now e jego, na jsensacy j- 
n ie jsze  dośw iadczenia, stw ierdzające  tę  tezę , ja k  
bezsporne jn ż  uznanie je j teo re tycznych  założeń 
przez w ielu uczonych.

H ypoteza R am saya by ła  zarów no śm iałą, ja k  na­
rzucającą  się sam a p rzez  się wobec faktów . Z f*-, 
k t e m  sam oczynnej tra n s  m u ta c ji u ranu , rad u  i  t .  dr 
już  się uczeni by li pogodzili. L ecz zastrzeżono au?

Do epoki nowszej, prawie dzisiejszych czasów 
sięgającej, odnoszą się „Pamiętniki Zygmunta 
K o t i u ź y ń s k i e g o * * ,  ziemianina ukraińskiego, 
zmarłego przed dziesięciu laty. Wspomnienia te 
spisywane dorywczo —  prawdopodobnie bez 
myśli ogłaszania ich drukiem, są przyczyn­
kiem do hi story i kresów polskich w połowie 
Ubiegłego stulecia.

W dzisiejszych czasach, gdy publicystyka, 
zapisująca ściśle każde zdarzenie, staje się źró­
dłem dla historyi, pamiętnik jest niewątpliwie 
anachronizmem' jako materyał dla historyka, 
ale nie przestaje tracić wartości, jako źródło 
do historyi obyczajowości swego czasokresu, 
zwłaszcza jeśli spisuje je człowiek inteligentny, 
umiejący obserwować i w pamięci notować 
wrażenia^ Do takich należał Zygmunt Kotiu- 
żyński. Wspomnienia jego obejmują okres rzą­
dów Bibikowa w Kijowie, okres ciemnoty, uci­
sku, tłumienia wszelkiej śmielszej myśli — nie 
mówiąc już o czynie. Tę szkołę wychowania 
trującą dusze młodzieży, opisuje z wielką zna­
jomością stosunków autor pamiętnika, któremu 
nie wy pruła ona snać poczucia myśli obywa­
telskiej i patryotycznej, skoro w wieku męskim 
widzimy go biorącego udział w pracach nad 
reformą włościańską, nie obojętnego na gotują­
ce się wypadki 1863 r. Nie przeszkadzało mu 
to zresztą wziąć później — całkiem zresztą nie­
spodzianie — udziału w delegacyi polskiej do 
Carskiego sioła. Jako zapiski, spisywane po la­
tach dwudziestu, pod względem ścisłości fakty­
cznej pozostawiają pamiętniki te wiele do ży­
czenia, ale z drugiej strony niosą ciekawe szcze­
góły do szkolnictwa kresowego gub. kijowskiej 
w czwartym dziesiątku lat z. stulecia i do ży­
cia gospodarczego ziemiaństwa kresowego.

W. Pr.

Maciej Wierzbiński.

W y r o k .
Opowiadanie ułana z r. 1863.

8 (Ciąg dalszy.)

II.
Nasz gospodarz, rad, że życie zawrzało w je­

go senliwym dworku i wielkie sprawy zabar­
wiły szare dni jego, zgotował nam następnego 
dnia wyborny obiad, przyjęty z całem uznaniem 
młodych żołądków. Zaczem ten i ów rozobozo- 
wał się w jego kancelaryi.

Oglądaliśmy piękną kolekcyę jego fajek uko­
chanych, gdy wszedł do pokoju mój — tak 
szumnie zwany „stajenny", Bartek, i oznajmił 
z nieodstępnym uśmiechem, że nadjeżdża j’akaś 
karoca. Jeden i drugi spłoszony zerwał się na 
nogi i oglądał, kędyby w danym razie dać dra­
paka przed nieproszonym gościem, lecz gospo­
darz uspokoił nas.

Zatoczył się przed dworek landara, z której 
ku ogólnemu zdziwieniu poczęły wyładowywać 
się cztery kobiety, nie bez trudu, gdyż wszyst­
kie nosiły okazałe krynoliny. Podczas gdy go­
spodarz rozmawiał z niemi przed facyatką, zer­
knąłem przez szybę i[coś szarpnęło mnie w pier­
si, zamroczyło.

Po za grupą stojących osób zamigotała mi w 
oczach żółta kapotka.

Natychmiast cofnąłem się w głąb pokoju, 
wstrząśnięty tem „złudzeniem**, i czekałem w 
krześle na coś nieokreślonego, co przejmowało 
mnie subtelnym lękiem.

Z odrętwienia zbudziły mnie kroki. Wsunęła 
się do pokoju sztywna, wykrygowana jejmość,

mająca w sobie coś z godności nasrożonej in­
dyczki. Na twarzy jej zniszczonej, sztucznym 
rumieńcem zabarwionej obficie, drgał uśmiech 
i krył się w bruzdach przecinających zapadłe 
lica. Wykonała dyg pod nieokreślonym adresem, 
obróciła się dookoła coś niby karazel i, łyskając 
óczyma najprzebieglejszego lisa , wycedziła 
z dystynkcyą pajaca sznurowanemi ustami:

— Pragnę pomówić z panem naczelnikiem od­
działu.

Powstałem szybko i, wskazując jej krzesło 
naprzeciwko siebie, zagadnąłem, z czem przy- 
bywa.

Rozpostarła czarne jedwabie, w y d ę te  na fi­
szbinach, westchnęła uroczyście, wymieniła, pięk­
ne nazwisko i, nie spuszczając oka z mej twa­
rzy, wykrzyknęła radośnie:

— Do was, dzieiiń rodacy, dążę z Lublina... 
z trzema siostrzenicami!

—  Kto panią do nas skierować
—  Zaraz zaspokoję twoją ciekawość, zacny 

pułkowniku.
— Nie jestem pułkownikiem, tylko poprostu 

rotmistrzem.
—  Ale nim będziesz! —■ zawołała — i rozpo­

częła bardzo piękną, budującą historyę.
Wdowa po obywatelu ziemskim z pod Lubli­

na, nieutulona w żalu po patryocie, który po­
szedł w kazamaty i zginął w lodach północy, 
poprzysięgła sobie poświęcić życie sprawie, dla 
której zginął umiłowany nieboszczyk. Czekała 
stosownej chwili jak zbawienia duszy. Nareszcie 
wybiła godzina, fcizarpie drzeć w ciepłym za­
piecku, gdy tam w zawiei śnieżnej żołnierz nasz 
idzie na boje — to nie jej powołanie.. Nie prze­
raża ją niebezpieczeństwo. Przybyła przeto, by 
stanąć przy najlepszych synach tej ziemi, ofia­
rować im swe usługi.

Jak naczelnik uzna za stosowne zużytkować 
ją dla dobra oddziała, to jego rzecz. Poddaje

się ona pod jego rozkazy. Może okaże się po­
mocną jako kucharka, markietanka. W tem prze­
konaniu przywiozła z sobą zapasy wędlin, nie­
mało wódek, nalewek przednich... Większe od 
ąjej usługi oddadzą niezawodnie trzy jej sio­
strzenice, tym samym ogrzane duchem, co ona— 
młode, zdrowe zuchy „krasawice**...

Nie przerywałem jej dotąd, lecz tu nie mo­
głem powstrzymać się od uwagi:

— Czy pani sądzi, że my tu formujemy legię 
amazonek ?

Strapiła się nieco, ale odparła z patosem:
— Nie pierwszy to raz polska kobieta słu­

żyłaby pod chorągwią!... Niech pau pułkownik 
spojrzy łaskawie na me siostrzenice i przekona 
się, czy one nie stworzone na to, by z żołnierzami 
dzielić życie obozowe! Niech one same mówią 
za siebie!

To rzekłszy, wymowna niewiasta ruszyła 
szybko do drzwi przyległego pokoju.

Moi towarzysze i gospodarze, którzy byli 
świadkami tej opowieści, spozierali po sobie py­
tająco. A Bartek, przebiegły owczarek, który 
korzystając z tego, że lubiłem go za jego żar­
tobliwą swadę, a jeszcze więcej za fortele żoł­
nierskie, wcisnął się za jejmością do kancelaryi 
niepostrzeżenie, śmiał się na całej gębie pyza­
tej, mając snadź swe zdanie o patryotycznej 
matronie.

N ie p o k ó j opanował mnie poprostu okropny. 
Nagle uczułem, że krew szkarłatem powleka mi 
twarz i zalewa mózg, a potem ubiega mnie 
wszystka.

W szeregu trzech urodziwych dziewczyn, któ­
re w swych krynolinach, niby maryonetki, sta­
nęły przedemną, ujrzałem jako ostatnią, żółtą 
kapotkę.

Mira! Blady, omroczony, nie śmiałem zrazu 
spojrzeć jej w oczy. Wściekły na siebie, usiło­

wałem stłumić nadmierną wrażliwość, uwagi 
zwracając na dwie inne białogłowy.

—  Tak, panie naczelniku, ciotka nasza mfr 
wiła prawdę! —  poczęła pytlować jedna z nich 
ordynarnym, zuchowatym tonem, chociaż nikt 
prawdy słów ciotczynych nie kwestyonował 
ona zresztą ich nie słyszała. —  Pragniemy z p& 
nami walczyć i żyć!.,.

Wphdła jej w apostrofę druga dziewczyna, 
tęga, przystojna. Ufna w wrażenie swej wyzy­
wającej krasy, wyszczerzyła do mnie zęby, 
oblała mnie gorącem spojrzeniem i recytowała 
krzykliwie swą wyuczoną lekcyę, przeplatając 
ją gęsto patryotycznemi zapewnieniami, przy­
sięgami.

Po chwili zerknąłem z pod brwi na milczącą 
Mirę. Jakiś głupkowaty uśmiech, trochę z a k ło ­
p o ta n ie , trochę z a lo tn o ść  zdradzający, trochę 
podlotkowy i trochę lubieżny, igrał wokoło jei 
ust, wyzierał ku mnie ukradkiem z pod rzę, 
wachlarzowych.

Tymczasem pani ciotka zabrała znów głos, 
lecz wnet przerwałem jej stanowczo:

— To być nie może! Kobiet do obozu nfo 
dopuszczam. Muszą panie natychmiast stąd wy­
jeżdżać ! Odwiezie panie konwój. A  dokąd 
droga?

Powstał lament. Opadły mnie z prośbami, 
zaklęciami. Mira zaś, przyłączywszy się do chó­
ru, paliła mnie ogniami swych źrenic obiecują­
cych.

— Naczelniku nasz! Zbawco! Bohaterze! —  
szturmowały krzykliwe głosy. — Pozwól nam 
przynajmniej spocząć przez noc w tym domu 
szlacheckim, gościnnymi Miej wzgląl na słabfy 
zdrożone kobiety!... (C. d. n.) 7

E n r o - W A N D A
przy nlicy św. Gertrudy L &

Program od wtorku 25 do po­
niedziałku 31 marca 1913 r. O n o  ¥ a d i s ?

Henryka Sienkiewicza

Najwspanialszy film ze wszystkich dotychczas 
widzianych, w 6-ciu aktach, 2.800 metrów dłngfi 

z poisMemi napisami.
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'^om atyczność, niezależność ód w oli ludzk ie j tege 
z jaw iska . R adioaktyw ność s ta ła  się  jednym  w ięcej 
fenom enem kosm icznym , n a  k tó ry  m y Indzie n ie  
mamy ł n ie  możemy m leć żadnego w pływ u, „P ro  
m ieniow anie rad u  ta k  sam o n ie  za leży  od naszego 
wpływ u, ja k  n ie zależy  od niego n , p. rozw ój ja ­
k ie jś  oddalonej gw iazdy" —  m ów ił z tego powodu 
J .  P e rr in . P rzyszed ł jednak  ze  sw em i dośw iadcze­
n iam i R am say  i dowiódł, że udało m u się  w ywołać 
tran sm u tacyę  p ierw iastków  w  drodze eksperym en­
ta lne j. E ksperym en ty  te  p ow tarza ł on sam , pow tó­
rzy li je  inn i zaw sze z  takim  sam ym  skutkiem  
skąd  w niosek, że tran sm u tacy a  p ie rw iastków  może 
być n ie  ty lko  spontaniczną, a le  także  spow odowana 
nrzez  działalność ludzką.
" p ie rw szą  eksperym enta lną  tran sm n tacy ą  doko 
n an ą  przez R am saya by ła  p rzem iana m iedzi w  lit, 
W  dośw iadczeniach czynionych w spólnie z  Came 
yonem otrzym ał on z s ia rczanu  i azo tanu  m iedzi 
pew ną m inim alną ilość litu . R eakcya ta  spowodo 
w ana  zosta ła  przez n iton , jeden  z p roduktów  pro­
m ieniow ania radn . R am say  w ychodził tu  z n a s tę ­
pującego rozum ow ania: jeże li en erg ia  rad u  może 
w yw oływ ać najrozm aitsze  fizyczne i  chem iczne 
z jaw iska, ja k  np. czynić pow ietrze przew odnikiem  
elektryczności, w ydzielać ciepło, działać n a  elektro­
skop — to  może ona w  pew nych w arunkach  bę­
dzie w s tan ie  także  zm ienić jedne p ie rw ias tk i w 
drog ie . I  rzeczyw iście zam ykając w  baloniku 
szklanym  znaczną ilość n itonu  z roztw orem  sia r-  
czanu  lub azo tanu  m iedzi, gdy n ito n  się  już  roz 
iożył, s tw ie rd z ili R am say  i Cam eron w  pozostało­
ści ślady  litu , k tórego tam  p rzed tem  n ie  było.

O publikow anie w yników  tych. dośw iadczeń w y­
wołało w ielk ie poruszenie w  św iecie naukow ym ; 
hipotezy, k tó re  n a  ich  podstaw ie m ożna było bu­
dować, s ięga ły  rzeczyw iście bardzo daleko. P rzed ­
sięw zięto  też  pow tórzenie dośw iadczeń R am saya—  
C am erona. P rzep row adzili je  przedew szystk iem  p. 
Curie-Skłodow ska, n astępn ie  R u therfo rd , R oyds 
i  w ielu  innych. N ieste ty  z  w ynikiem  ujem nym . 
P . C urie po nadzw yczaj dokładnych badaniach 
ośw iadczyła, że l i t  w  dośw iadczeniach R am saya—  
C am erona pochodzi ze szk ła  balon ika uży tego  do 
eksperym entu ; gdy bow iem  zam iast szklanego n a ­
czynia  uży ła  ru rk i p la tynow ej, li tu  n ie  było. T ak i 
sam  los spo tka ł Inne tw ierdzen ie  R am saya, oparte  
rów nież n a  w yniku  dośw iadczeń, m ianow icie, że 
z  wody (k tó ra , ja k  wiadomo, sk łada  się ty lko  
z  w odoru i  tlenu ) rozłożonej za  pomocą n itonu , 
o trzym ał także  neon. P . C urie ł  R u therfo rd  po 
przeprow adzeniu  dośw iadczeń kon tro lnych  ośw iad­
czyli, że neon te n  pochodzi z pow ietrza  atm osfe­
rycznego (je s t jego sta łym  składnikiem ), k tó re  
p rzedostało  się do rn rk i nży te j do doświadczeń, 
a  n ie dość szczeln ie opatrzonej.

; W obec tego  kw esty  a, k tó ra  z re sz tą  w yw ołała 
długą, i  n am ię tn ą  polem ikę, zo sta ła  co najm niej 
sporną. R am say  jednak , jakko lw iek  n ie  b ron ił spe 
cyaln ie  tran sm u taćy i m iedzi w li t ,  Btał moono 
p rzy  słuszności sw ej zasady  1 k iernnkn , w  jak im  
szły  jego  badania . A  ze s tro n y  uczonego te j m ia­
ry  i badacza ta k  w ytraw nego było to  tem  b a r­

d z ie j  godne uw agi, że  ju ż  ra z  w  podobnym w y­
padku  zap a try w an ia  jego odniosły tryumf^ pomimo 
że napo tka ły  n a  rów nie mocną i  pow ażną opoay- 
cyę. B yło to dziesięć la t  tem u, k iedy  R am say  od­
k ry ł i  ogłosił fa k t rów nie sensacy jny , że z  radn  
p rzy  jego rozpadzie  w y tw arza  się m iędzy innem i 
bel. P rzy ję to  wówczas to  odkrycie z  w ie lką  nie­
ufnością, a  te ra z  je s t  to  pew nikiem , k tórego n ik t 
n ie  kw estyonuje. W ięc też  R am say, n iezrażony 
k ry ty k ą , prow adził dalej badan ia  w  obranym  k ie­
runku , aż w reszcie w styczn iu  r. b. przyniosły 
j&n one nadspodziew anie św ie tne  potw ierdzen ie  je-111 TVTl O T ł r t m   i  _ i  *

W IN C E N T Y  K O R O LEW IC Z.

Ł a s k t ś  p e ł n a . . .
Idziesz czarow na przez uśpione łany , 
śm iechem w ita jąc  znajom e ci drogi...—  —  —  
dzień tw ego p rzy jśc ia  ja3ny, roześm iany... 
prom ienie słońca zdobią tw oje nog i.,.---------- -

Czekały ciebie posm utniałe ro le 
brzem ienne w owoc żyjąoy w  ich  łonie.., 
czekali ladzie  cierp iący  niedolę... —  —  —  
do ciebie ca ła  p rzy roda dziś płonie...

Idz iesz  już ... Idziesz śm iejąca, łaskaw a 
po dniach tęskno ty  ze słodyczy czarą, 
a  u  stóp tw oich kw iatów  ró j, ja k  law a  
w y ra s ta  z  ziem i... budzisz ziem ię szarą . ^

G dybym  ja  śpiewem  mógł m yśli w g ran ity  
w tłoczyć i  stw orzyć przesłoneczne hym ny 
i p a trząc  długo w ócz tw oich b łęk ity  
św ia t te n  obudzić, św ia t ponury , zim ny...

©, gdybym  zdołał w yśpiew ać, co w  duszy, 
by w itać  ciebie po chw ilach tęsknoty , 
k iedy  moc tw o ja  w szelkie sm utk i kruszy , 
k iedy ty  n iesiesz  prom ień  słońca złoty.,,

0  utęskniona... id ą  sny  pajęcze,
po k tórych  p łyn ie  radość i  w e se le ...—  —  —  
modlę się do cię i  u  stóp tw ych  klęczę... 
o, łask iś pełoa, co nam  dajesz w iele.,.

O, w itam  ciebie hym nem  radow ania,
S  y  w  słońca b laskach  rozp inasz  sw e krosno,
1 w dzień radości, w  dzień zm artw ychpow stan ia  
p rzychodzisz do n a s  ła sk i p e łn a  W iosnol

K r o n i k a .
E i r a k ó w ,  29. marca.

M  Atfmlnisfratyi J o a e J  Reformy'3.
z Z powodu nowego kwartału
i  z w ię k sz o n e g o  w  ty m  te rm in ie  r u c h u  w y ­

s y ł k o w e g o ,  u p ra s z a m y  o m ożliw e

O g łaszan ie  p r6 n " l W^ 6 Ś n ie j8 ze
p o d  a d re se m - ^  . c zy  to  b e z p o ś re d n io
R e f o r m y *  w  \  m ^ u i s t r a c y a  „ N o w e j  

P O śred n L f i e  CZY te ż  r “ 
W a rn n k i  p r e n u m ^ r ^  a g e n c *>- 

k u  d z i e n n i k a .  y  o g ło szo n o  w  n a g ł ó w -
' P re n u m e ra to rz y  „N ow el 
m o g ą  d w u ty g o d n ik  lw o w sk i o rm y  n a b ? w a ć

» N 0 w k  M O D Y "
po zniżonej dla nich cenie: 2 K bc u . 
gie wraz z przesyłką. * • kwartal-
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2 Tow. przyjaciół muzeum w  Rapperswllu.
W czoraj w ieczorem  odbyło się doroczne w alne zgro 
m adzenie pod przew odnictw em  prezesa  prof. M yciel- 
skiego, k tó ry  p rzedstaw ił akcyę w  sp raw ie  sanacy i 
stosunków  w  muzeum R appersw łlskiem  1 zaw iado­
mił, że p rezes-dyrek to r G ałęzow skt odm ów ił p rzy ­
jęc ia  godności w ydziałowego, co zastrzeg a  § 11 
s ta tu tu .

P o  dyskusyi uchw alono § 11  s ta tu tu  n ie zmie­
n iać  1 nowego d y rek to ra  zaprosić  do w spółpracy, 
zam ianow ano członkiem  honorowym  Tow. Z ygm unta 
M iłkowskiego i  nchw alono w ysłać do niego te legram  
g ra tu lacy jn y  z okazyi 90 -lec ia  jego urodzin. W  wy 
borach uznpełn lających  w eszli w sk ład  zarządu  pp. 
H elena D 'A bancourt, d r  Jó ze f K orzeniow ski, d r  
Ju lia n  P agaczew skl, dyr. K azim ierz Róg, S tefan  
Ż erom ski; do kom isyl kon tro lu jącej: d r  A dam  B o­
gusz, S tan isław  P iątkow sk i, d r S tan isław  T a rc z y ń ­
sk i; jako  zastępcy : K aro l M aszkow ski i  d r  W oro- 
niecki.

Dzierżawa teatru. D zisia j p o p o łu d n iu  odbędzie 
się dalszy  c iąg  posiedzenia kom isy! te a tra ln e j, n a  
fctórem ukończona nostanie dyskusya nad  k andy ­
datam i n a  dzierżaw ę te a tru  m iejskiego. K om isya 
dzisia j już w yda opinię sw oją o kandydatach , k tó ­
ra  będzie przedłożoną radz ie  m iejskiej. Słychać, 
że kom isya p rzed staw i kandydatów  aeąuo loco, 
a  R ad a  m iejska n a  posiedzenia  w  przyszłym  ty ­
godniu rozstrzygn ie , kom u z  n ich  w ydzierżaw ić 
te a t r  krakow ski.

Ti. t e a t r u .  P .  Jad w ig a  M rozowska kończy w ystę­
py w  poniedziałek ; w  sobotę 5 k w ie tn ia  rozpoczyna 
w ystępy  p. I re n a  Solska. W e w to rek  pow raca n a  
scenę try lo g ia  R y d la  „Z ygm unt A u g u st" , k tó ra  z a j­
mie trz y  w ieczory. W y stą p i w n ie j p. K aro l Ad­
w entow icz. R olę m ałżonki Z ygm unta A ugusta  w 
„K rólew skim  jedynaku* objęła p. Ja rszew ska.

W Izbie rękodzielniczej odbyło Bię onegdaj 
pierw szo posiedzenie w ydziału, w ybranego na  osta t- 
uiem w alnem  zgrom adzeniu. Z ram ien ia  w ładzy był 
obecny in s tru k to r d la sp raw  przem ysłow ych p. W i­
to ld  O strow ski. P o  pow itan ia  przez prezesa p. W a j­
dę w szystk ich  obecnych i w ezw aniu ich do Inten- 
żyw nej pracy , p. W ajd a  zdał spraw ę z objęcia 
u rzędow ania p rzez now e prezydyam , w  szczególno­
ści p rzedstaw ił sp raw ę finansow ą Izby.

W  dyskusyi kry tykow ano daw niejszą gospodarkę 
Izby, a  celem zaradzen ia  n iektórym  brakom  i dla 
doprow adzenia do rów now agi budżetu  w ybrano ko­
m isy? finansow ą, w  sk ład  k tó re j oprócz prezesa 
w eszli pp. Siemek, R akisz, R epetow ski, Ig lick i i  
L erm er. U znano dalej dotychczasowy s ta tu t Izby 
za w adliw y i postanow iono przeprow adzić- jego 
zm ianę. W  tym  celu w ybrano osobną kom isję  zło-., 
żoną z p rezesa W ajdy , Siem ka, B u jasa , Żm igrodz­
kiego, W ęgrzyna , Ig lickiego, T a fle ra  i Scbleichkor- 
n a . K om isya opracow ać m a potrzebne zm iany do 
następnego w alnego zgrom adzenia, k tó re  się odbę­
dzie w  najbliższym  czasie. N adto w ybrano komisyę 
przem ysłow ą, w  skład  k tó re j w eszli pp. R akisz, 
Ja ro sz  i S tim m ler jako  członkow ie i  C ekiera, W ę­
g rzy n  i  G riffe l jako  aastępcy. Z adaniem  te j kom i­
sy l oędzie rozpatryw ać w szystk ie spraw y, dotyczą­
ce fachow ych spraw  rękodzieln iczych ł  przem ysło­
w ych, prośby o udzielenie k a r t  przem ysłow ych 
sp raw y  t .  zw. fuszerek  itp . W  spraw ach  pilnych 
kom isya m a decydow ać zaraz , w sp raw ach  zaś za ­
strzeżonych u s taw ą  i sta tu tem  kom petencyi w y­
działu  Izby, m a tem u wydziałowi przedkładać od­
pow iednie w nioski.

Wystawę zbiorową Eugeniusza Kazlmlrow*-
skiego W salach  w ystaw ow ych Tow. p rzyjació ł 
sz tuk  p ięknych w  K rakow ie o tw arto  dzis ia j o godz.
1 0  rano. Po pew nej p rzerw ie w  obsyłanin  w ystaw  
krakow skich, spow odowanej podróżam i za gran icę 
d 'a  studyów  artystycznych , KazimiroW ski w ystępuje 
u nas now ą kolekcyą sw ych głośnych pejzaży 
ukraińskich , k tórem i przed k ilk a  la ty  zdobył sobie 
pełny sukces n a  w ystaw ach w  K rakow ie i W a r­
szaw ie, a  k tó re  ta k  w ybornie ch arak te ry zu ją  tw ór­
czość a rty s ty , jego ukochanie przyrody  l niezw ykłą 
zdolność je j obserw ow ania. Obecna kolekcyą K azi- 
m irow skiego n a  n ieusta jącej w ystaw ie Tow. przyj, 
sz tuk  p ięknych obejm uje cykl 2 8  dzieł p. t. „W ieś 
B ohajów ka na  U k ra in ie" . O brazy te  rozm ieszczone 
są  w  trzec ie j sa li pałacu wystaw owego.

Od prof. Stanisława Strońsklego otrzym ujem y 
następu jący  lis t z d a tą : „Z akopane, 2 8 .3 .1 9 1 3 : W ielce 
Szanow ny P an ie  R edaktorze I W  a rtyku le  w stęp ­
nym  „N owej R eform y" z  dn ia  27  m arca znajdu je  
się w zm ianka, żo n a  w iecu we Lwow ie, podjudza­
jąc Polaków  w schodnio-galicyjskich przeciw  P o la ­
kom z zachodn, rzuciłem  w zapale  polem icznym 
słow a: „K raków , sto lica Polski, je s t najm niej poi 
skiem ze w szystk ich  m ias t polskich". Słow a te , ja ­
ko też  w szystk ie  dalsze cy ta ty , zna jd u ją  się is to ­
tn ie  w spraw ozdaniu z w iecu, podanem  w „Słow ie 
Polakiem " z dn ia  2 0  m arca, ale  n ie  w mojem 
przem ów ieniu, lecz w przem ów ieniu następnego 
mówcy, czego au to r a rty k u łu  „Nowej R eform y" w 
nieuw adze n ie  spostrzegł. Z arzu ty  przeciw  stanow i 
rzeczy w  K rakow ie staw iałem  niejednokro tn ie  na 
zeb ran iach  krakow skich  wobec K rakow ian, ale na 
w iecu lw ow skim  n ie  mówiłem o K rakow ie wogóle 
an i słowa. P rosząc  o ogłoszenie nin iejszego listu , 
łączę w yrazy  szacunku. S tan isław  S t  r  o ń s k  i .a 

Mianowania w gazowni miejskiej. N a wczo-
ra jszem  posiedzeniu  kom isty i gazow ni elek trycznej, 
odbytom pod przew odnictw em  prezyden ta  d r L es, 
zam ianow any zosta ł p , S e ife rt, d y rek to r gazowni 
m iejskiej w  S try ju , sta rszym  inżyn ierem  gazow ni 
w K rakow ie, a  p. S to larczyk , ad ju n k t techniczny 
gazownią krakow skiej, inżynierem .

Z uniwersytetu* P. W ładysław  T em pka, aus- 
k u lta n t sądow y, rodom  z K rakow a, o trzym ał w  u- 
n iw ersy tec ie  Jag ie llońsk im  stop ień  doktora praw .

Koło mieszczańskie (Jag ie llo ń sk a  9 )  u rządza  w 
n iedzielę 3 0  b. m. o godz. 11  przed poł. św ięcone 
d la  członków  sw oich i w prow adzonych p rzez  nich 
gości.

Prace rysunkowe uczniów  uzupełn ia jącej szkoły 
zaw odowej d la  p rzem ysłu  budow lanego p rzy  p ań ­
stw ow ej szkole przem ysłow ej W K rakow ie, w yło­
żone będą d la publiczności w  niedzielę  3 0  b. m. 
od godziny 9 do 12  przed południem  w  budynku 
szkolnym  p rzy  ale i M ickiew icza w sa li n r  3 na
11 p iętrze.

Szpiegostwo. D zisia j rano  odstaw ien i zosta li do 
krakow skiego w ięzien ia  karnego  a resz tow an i pod 
zarzu tem  szpiegostw a b. uczniow ie tu te jsze j szkoły 
przem ysłow ej E ugen iu sz  G ajew ski i O żądała.

Zapiski policyjne. W czoraj aresztow ano  b raci 
F e lik sa  i  F ran c iszk a  G arncarzów , oraz J a n a  Szczu­
row skiego, k tó rzy  w  o sta tn ich  czasach  w łam ali się 
do k ilk u  m ieszkań w K rakow ie, g&zie popełn ili 
k radzieże.

Za  k radzież  k ilk u  row erów  aresztow ano ke ln e ra  
Józefa  Z ielińskiego, pochodzącego z  W ieliczk i.

L . —

Z krain-
Maków, 28 m arca, W  korespondencji „N owej 

Reformy** z  M akowa z 25  bm. napisano, że p rze­
m ysł h afc ia rsk i tam że nie posiada „organ izacy l czy 
zw iązku", k tó ry b y  pracownicom zabezpieczał zb y t 
ich p racy . Otóż w  Makowie is tn ie je  od roku  19 0 2  
Zw iązek han dlowo-przeray słowy zjednoczonych haf- 
c iarek , założony przez ks. dra Capntę, k tó ry  daje 
zarobek kilkudziesięciu  hafciarzom , w ykonywującym  
prześliczne h a fty  białe i kolorowe. Zw iązek ten  
k ierow any p rzez zawodową i ra tynow aną nauczy­
cielką, w ykonyw njący is to tn ie  piękne i a rty styczne  
hafty , spo tykający  się z powszeebnem uznaniem  —  
je s t  jed n ak  ta k  samo upośledzony, ja k  każdy prze­
m ysł w  G alicy i: n ie posiada odpowiedniego kapi­
ta ła  zakładow ego, n ie stać go na u trzym anie w 
K rakow ie w łasnego sklepu, gdzieby mógł pozbyw ać 
sw e to w ary  1 zdobywać sobie reklam ę, a  to dla 
tego, że  u trzym ując  się tylko o w łasnych siłach, 
może zaledw ie w egetować —  ®lQ n *6 mo e n a  6“ 
życie rozw inąć. Konieczna byłaby pomoc ze strony 
W y d z ia łu  krajow ego w formie subwency , ra  y
um ożliw iła n a l e ż y t e  rozwinięcie siQ i podniesienia 
te j ta k  p ięknej i  produktyw nej gałęzi naszego k ra ­
jowego przemyBlu. _  , , . .

Kolbuszowa 2 8  m arca. W  n^ dzie1^ ? , 0 * **
0 godz. 4  po południu, odbędzie się w »
ł a tt w alne zgrom adzenie K<da T . ®* * *,j«nła
Słow ackiego. N a porządku dziennym sPr *w°z , ,
1 w ybory. P o  w yborach odbędzie się wsp n 
cone d la członków i ich rodzin.

Stary Sącz, 22 m arca. (W enta i T. S L.
S kan t. —  Dworaeu kolejowy. w enta

N a rzecz T . 8. L . i  ochronki, odbyła się w enta
spożywcza. W  czasie w enty koacerL°Wahłłin t - 
m łodzieży sem inarynm , pod w y t r a w n ą  b a tu tą  pror. 
m uzyki p. W ł a d y s ł a w a  Szybiaka. W iele trudu  oko­
ło u rządzen ia  w en ty  poniósł komitet, a  przedew szy- 
stk iem  m ecenasow a Szayerowa.

T u te jszo  koło T . S. L., które odbyło w alne zgro- 
m adzenie, rozw ija  się dobrze. Koło prow adzi k u rs  
analfabetów ; m iejską w ypoży^aln ięj posiada 6 czy­
te lń  ludow ych, urządziło  k ilka obchodów i p rzed­
staw ień . W  sk ład  nowego zarządu wchodzą: prze- 
w odniczący W ładysław  M azur; zastępcy : d r M. 
Stam pfJ, s t .  B en isz ; sekretarze: B. B o jarsk i, S. 
Szum ow ski; skarbn icy : M. K apera, J .  Cachel; bi­
b lio tekarze: J .  Marchiewicz, S. C esarczyk; do za- 
rządu  w chodzą: A l. Pawlikowski, ks. P rzy  m ara, 
M raw ecow a H elena, J .  W agner, R. Ś liw iński, K. 
U rbanik , E rn e s to w i M arszałkowa, Al. W w t o j j t a j  
do k o m is ji rew izy jn e j: d r Paw licki, FI. Obmiński, 
S t. D ąbrow ski. K . Cesarczyk, J .  Soświński.

K ierow nictw o tu tejszego sem inarynm  nauczyciel­
skiego ob jął d y rek to r p. M ichał M agiera z Kirako­
w a. Mamy nadzie ję , że nowy dyrektor zakładu n au ­
kowego zdoła wyhołafcać u rządu  budowę no.wego 
gm achu i p o s ta ra  się o szkołę ćwiczeń, tudzież o 
u rząd zan ie  egzam inów  kw alifikacyjnych. Skoro mo- 
w a o sem inarynm , to zaznaczę, że oddział „ sk au ­
tow y" uczniów  jego wziął udział w g ż e n i u  ognia^ 
k tó ry  pow sta ł w  stodole we w si Gołkowice. J a k  
się zdaje , ogień  zapuścił żebrak, usnąw szy w  sto ­
dole z pa lącą  gię fajką. Zwłoki jego zupełn ie  zw ę­
glone znaleziono , w  zgliszczach.

Z b liża jący  8ię  sezon tu rystyczny  l kąpielow y 
przypom ina sp raw ę koniecznego rozszerzen ia  tu te j­
szej s tacy l kolejow ej i dworca. W  spraw ie budowy 
kolei do P ie n in  odbędzie się niebaw em  cały  szereg 
wieców.

Strajk szkolny w Dukli. W  szkole ludow ej w 
D ukli pow sta ł niedaw no z  powodu zam ianow ania 
tam  zastępczyn ią  N auczycielk i n a  czas powołanego 
do ćw icleń  wojskowych nauczyciela Józefa  Szajny, 
p. B erty  Schnapkówny. Uczniowie klasy, w  której 
Scbnapkówna rozpoczęła naukę, obrzucili nauczy­
cielkę jajami, opuścili klasę z okrzykami, te  nie  
chcą, aby ich nauczycielka żydów ka uozyła, a  n a ­
stępn ie  w całe j szkole rozpoczął się s tra jk .

W  sp raw ie  te j donosi „G azeta  L w ow ska", że 
in spek to r szkolny okręgow y Die czuł się na  siłach, 
aby s tra jk  zażegnać ł  do D ukli, ja k  należało, n ie 
w yjechał, a  gdy stanow cze p rzedstaw ien ie  przew o­
dniczącego R ady  szkolnej okręgow ej w  K rośnie, że 
s tra jk  pociągnie za  sobą przykre  n astęp stw a  d la 
rodziców dziatw y, n ie odniosło sku tku , p rzybył do 
D ukli dn ia  1 5  m arca kra jow y  inspek to r szkól p. 
M ichał Siw ak. P rzed  jego  przybyciem  zgłosił się 
do służby nauczyciel S zajna, k tó ry  pow rócił ze 
służby w ojskow ej, a  n a  k tórego m iejsce p. Schnap- 
ków na była tym czasowo zam ianow ana. In spek to r 
szkolny krajow y ośw iadczył deputacyi rodziców, iż  
mimo, iż zastępstw o p. Schnapków ny z chw ilą po­
w rotu p. Szajny do Błnżby się skończyło, m usi p. Schnap 
ków na naukę w  klasie, w k tó re j ją  znieważono, 
rozpocząć, a  dzieci m uszą być skarcone za gorszący 
objaw  niekarności i nauczycielkę przeprosić. N auka 
w  całej szkole is to tn ie  się  odbyła, a  dzieci, sk a r­
cone przez k ra j. in spek to ra  szkół w obecności k ie ­
row nika szkoły, nauczycielkę przeprosiły . W obec 
tego, że p raca  p. Schnapków ny w D ukli się  sk o ń ­
czyła, została  ona przen iesioną do szkoły w  innej 
miejscowości.

Tyfus plamisty w Brodach. N asz korespon­
d en t donosi* Skonstatow ano tu  dziosięó w ypad­
ków ty fusu  plam istego. W okolicy p an u je  także  
tyfus brzuszny.

; Z e  ś w i a t a .
S a m o b ó js tw o  uczunego. w  P ete rsb u rg u  popeł­

nił samobójstwo młody u ta len tow any  uczony inż. 
C zurin. Po ukończeniu un iw ersy te tu  kazańskiego 
i petersburskiego in s ty tu tu  górniczego, pośw ięcił 
sie badaniu  krajów  podbiegunow ych 1 d la  tego od- 
» .ucił nrooozyę un iw ersy te tu  kazańskiego objęcia 
s tanow iska docenta. W  1 9 1 2  r. kom itet geologiczny 
w vsłał go na ekspedycye polarne do wschodnich 
hr/eirów  Syberyi. W skutek  n leaku ra tnośc i zarządu  

o przybyciu po ciężkich trudach  n a  brzeg m orza 
na K am czatce, nie znalazł s ta tk u  P rzeczekaw szy 
1 0  dni, powrócił pieszo do najb liższej stacy i, po 
drodze zbierając m ateryał naukow y, k tó ry  zam ie­
rza ł opracować w P etersburgu .

Po powrocie do P e te rsbu rga  z p rzerażen iem  do 
w iedział się, *6 miejscowości te  opisał w łaśn ie  
i  w ydał w czasie jego nieobecności Bogdanow icz. 
T en  fa k t i  niepowodzenie ek spedycji ta k  w płynęło 
n a  niego, że popełnił sam obójstwo. _

Konnres pedagogu muzycznej w Berlinie,
Z B erlin a  donoszą nam  pod d a tą  27 b. m.: Wczo^ 
ra j  nastąp iło  tu  o tw arcie pierw szego m iędzynaro 
dowego kongresu pedagogii m uzycznej w gm achu 
p arlam en tu  niem ieckiego. K ongres, u rządzony z in i­
c ja ty w y  niem ieckiego Zw iązku pedagogów  m uzycz­
nych, d la  upam iętn ienia 10 -te j rocznicy swego is t ­
n ien ia , zgrom adził zastęp  pó łto ra  tysięczny uczest­
ników  ze  w szystk ich  europejskich  krajów . Z P o la ­
ków b ierze  udział jedyna  przedstaw icielką, p. S ta ­
n is ław a  H eum anów na, znana  nauczycielka śpiew u 
z K rakow a. N a p ie rw izk m  posiedzeniu  delegaci pó<

szczególnych Związków  zdaw ali re fe ra ty  o s tan ie  
n auk i śp iew u w  poszczególnych k ra jach . P rezy d en t 
austryack iego  Z w iązku pedagogów ranzycznych w 
W iedniu  zdaw ał sp raw ę o s tan ie  śpiew u w szko 
łach  m onarchii a u s tr ia c k ie j. Z re fe ra tu  jego w yni­
kało, że  od dwóch la t  panu je  pod tym  względem  
zw ro t bardzo korzystny. K ilku referen tów  podnosiło 
kw estyę kom isyi m iędzynarodow ej dla śpiewu a r ty ­
stycznego, kw estyę  położenia m ateryalnego nauczy­
cieli m uzyki, p ry w atnych  i państw ow ych, oraz ich 
w ykszta łcen ia  fachowego. Po raz  pierw szy też  w pro­
wadzono n a  porządek dzienny obrad kw estyę ruchu 
baliten istycznego  (połączenie tań ca  ze śpiewem). 
K ongres trw ać  będzie do 2 9  b. m. w łącznie.

P o w ó d ź  W Ameryce. W  m iastach  i osadach 
stanów  półoocno-am erykańskich Ohio i In d ian a  po­
wódź, pożary  1 cyklony sie ją  stra szn e  spustoszenie. 
Ju ż  w ysta rcza ją  telegraficznie podane szczegóły, 
ażeby nabrać  przekonania  o rozm iarach w prost ol­
brzym ich katastrofy . K orespondencye, k tó re  n ie mo­
g ły  dotąd pojaw ić się jeszcze, p rzedstaw ią  w  całej 
pełni grozę nieszczęścia, k tó re  spadło n a  owe stany .

J a k  wiadomo, ruch kolejowy w Ind ian ie  i Ohio 
u sta ł zupełnie z powodu powodzi i burz. Pociąg  
osobowy, idący  do Omaha, zosta ł zaskoczony przez 
bnrzę w polu 1 cudem ty lko ocalał. „Z początku —  
opow iada jeden  z podróżnych —  pow iew ał podczas 
jazdy  lekk i w ie trzyk , k tó ry  ato li szybko przem ienił 
się w silny  w ia tr . W kró tce  usłyszeliśm y huk, zw ia­
stu jący  zb liżan ie  się trąb y  pow ietrznej. H uk s ta ł 
się ogłuszający i oto z jaw ił się  w ir pow ietrzny, 
k tóry w szystko łam ał, w yryw ał, obalał. N iebo było 
lite ra ln ie  czarne, poprostu n a s ta ła  noc. Uciekłem 

platform y do wagonu, gdzie kobiety  w ydawały 
rozpaczliw e okrzyki. N ik t o to  z m ężczyzn nie 
troszczył się. B yliśm y sam i odurzeni 1 ogłuszeni, a 
z re sz tą  w śród w ycia burzy n ik tby  n ie słyszał słów 
naszych. K ilka  w agonów tow arow ych burza oderw ała 
od pociągu i ja k  p iłk i p rzerzuciła  daleko. W agony 
osobowe trzeszczały  jakby  pod ogrom nem ciśnieniem . 
B u rza  z ryw ała  dachy z wagonów. U szliśm y cudem 
śm ierci. W  jednym  z wagonów osobowych trą b a  
pow ietrzna w yrw ała  całą ścianę, a  pasażerów  rzu  
ciła  w pow ietrze. N ie w idzieliśm y, gdzie spadli, ale 
z pew nością w szyscy zg inę li" .

W  m ieście Columbus, w s tan ie  Ohio, pew na 
młoda te lefon istka  zachow ała się po bohatersku. 
B u rm istrz  tego m iasta  chciał rozm ówić się telefo 
n icznie z  burm istrzem  m iasta  D ayton. B yło to w 
czasie krytycznym , około g. 2  po północy. W szyscy 
urzędnicy  telefoniczni uciekli, pozostała ty lko jedna  
te lefon istka, I ona to  przyw róciła  połączenie z  m ia­
stem  D ayton. N ie uciekła naw et w tedy, gdy przez 
okno n jrza ła , ja k  po d rngiej s tron ie  ulicy leg ł w 
g ruzach  gm ach ratuszow y.

We czwartek: „Ostatni".
W  piątek: „Judasz z Kariothu". .
W  sobotę: -P an i ze słonecznikiem". (Pierwszy występ 

Ireny Solskiej).
W niedzielę po po?.: „Szpieg"; wieczór: „Pani ze b?<k 

necznikiem". (Drugi występ Ireny Solskiej),
W  poniedziałek: „Taniec czynowników",

Z uniwersytetu ludowego.
W  niedzielę o godz. 3 (dla dzieci) Podróże Guliwera: 

w kraju  olbrzymów; o godz. 7 Wieczorek literacki, po* 
święcony Ujejskiemu. P»,eferat wypowie p. Adam Kro* 
patsch. Deklaraaoya uczniów szkoły p. Gabryelskiego.

Wykłady odbywają sio w sali przy ul. Zwierzynie­
ckiej I. 14.

Dzisiejszy numer „Nowej Reformy" zaw iera  
stronic. N a s tr . 5 zam ieszczona je s t now ela 

Jerzego  d’E sparbes p. t. „Z g łodniali" .

Kasa bratniej pomocy w Berlinie-Charlotten- 
)UrgU podaje do wiadomości, że prezesem  je j w y­
brano na  lo tn ie  półrocze p. S tan isław a M arciniaka 
^okres w akacy jny : Poznań, O. 1. B nette l, s tr . 13  b). 
W szelkie p rzesy łk i pieniężne up rasza  się adreso­
w ać: Józef Szym kowiak, stud. ag r. Lubosin, p. Lam - 
te r  P r . Posen. Z arazem  w zyw a się usiln ie  d łużni­
ków kasy , ażeby aż do rokn  19 0 9  (w łącznie) jak  
najrych lej uregulow ali długi, w zględnie podali swo­
je  adresy . Iu form acyj co do studyów  udzielają: 
un iw ersy te t —  S tan isław  K rzyw ańsk i, stud. med. 
M isestadt, P oznań ; szkoła agronom iczna —- Józef 
Szymkowiak, s tuden t agr. Lubosin, K rels S am ter; 
po litechnika —  W ładysław  Jakubow ski, S tudent 
aroh. P oznań , W . 3. G r. B erlin e rs tra s se  7 ; w yższa 
szkoła handlowa —  Stanisław  Marciniak; student 
rer. mero. P oznań  O. I .  B uettelstrasso 13 . b.

Teatr świetlny „Uciecha" Starowiślna 16.
T y d z i e ń  A s t y  N i e l s e n .

Do piątka d. 4 kw ietnia: „Dziewczyna z Sewilli* 
z Astą Nielsen w głównej roli (widoki Sewilli, krajo­
brazy hiszpańskie, tańce ludowe, walki byków); amery­
kańska komedyjka „Narzeczona Bebi*; humoreski: „Au­
gustyn wś:61 Indyanu i  „Złodziejskie rim ię“ ; zdjęcia 
z na tury : „Wycieczka do Egiptu" i „Praca pająków*. 
Najnowszy Przegląd Tygodniowy.

Niedziela 2*/, do 11 wieczór. Codziennie 4 ‘/, do 1L 
Ostatni program o godz. 9 wieczór.

IB , SCr z y s z t o t  ary
Wynajmuje i sprzedaje pierw­

szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo­
nie i pianole za gotówkę lub na spłaty nawet 
dwndzieatomiesieczno. Instrumenty użyr/une od 
cen aajuiższycfaL Wystawa obrazów. Wstęp wolny*

Bardzo niewiele lndzt wie o tem,
jak ważną jest rzeczą dobre i regularne trawie­
nie; dlatego za mało zważa się na czynność żo­
łądka i jelit. Gdy przed dziesiątkami lat czy­
niono pierwsze próby z gorzką wodą Francisz­
ka Józefa z Ofen, a jej wielostronne zastoso­
wanie zostało naukowo uznane, pisała „Hospital 
Gazette" w Londynie, co następuje: „Naturalna 
woda gorzka Franciszka Józefa posiada więcej 
przeczyszczających soli, niż wszystkie inne wę­
gierskie wody mineralne. Działa ona we wszy­
stkich wypadkach zadowalniająco i smakuje o 
wiele lepiej, niż to ma miejsce u większej czę-5 
ści środków leczniczych". Należy żądać u apte­
karza, droguisty, lub handlarza wód mineralnych, 
wyraźnie prawdziwej gorzkiej wody Franciszka 
Józefa; gdzie nie można nabyć, należy się zwró­
cić wprost do dyrekcyi wysyłkowej w Buda­
peszcie.

W  dniu 2 7  m arca r. b. a u to r „Quo vadis", H e n ­
r y k  S I e n i y . e w i o z ,  zaszczycił sw oją obecnością 
K in o taa tr „Wanda**, gdzie p rzepełn ia jąca  sa lę  pu­
bliczność zgotow ała mu gorącą owacyę. 2 8 4 3

T e a t r  ś w ie t ln y  „ U c ie c h a ”
Starowiślna 16.

W  ro li h iszpańsk ie j dziew czyny w ystępuje słyn ­
na A sta  N ielsen  w najnow szym  obrazie tegorocznej 
sery l. O braz te n  je s t  jednym  z najp iękn iejszych  
z  pośród w szystk ich  dotychczasow ych. U tw orzyło  
się osobne tow arzystw o ze znacznym  kap ita łem  i 
zbudowało osobny te a t r  w tym  celu, aby najznako­
m itszej a r ty s tc e  kinem atograficznej um ożliw ić wy- 
stępy  n a  w ielką skalę i zapew nić odpow iednią sce- 
neryę, a  tem  Samem jeszcze w iększa powodzenie 
obrazom z  A stą  N ielsen, obiegającym  św ia t cały, 
a ta k  ulubionym  przez krakow ską publiczność. —  
W yłączne praw o w ystaw ian ia  tych  obrazów  zape­
w niła sobie „Uciecha**. O braz „D ziew czyna z Se­
w illi", w któ rym  A sta  N ielsen  g ra  ro lę h iszp ań ­
skiej tancerk i, odznacza się także  pięknem i wido­
kam i tego m iasta, k ra job razam i h iszpańsklem i, na 
p łótnie p rzesuw ają  się tańce  ludow e i w alk i by­
ków w olbrzym im  parku  wśród tysięcy pub liczno­
ści.

D alej program  bieżącego tygodn ia  (do p ią tk u ) 
obejm uje m ilu tką  am erykańską kom edyjkę „N arze­
czona B abi", doskonałe hum oreski, „A ugustyn  w śród 
Indyan** i „Z łodziejskie ramię**; w reszcie zd jęc ia  
z n a tu ry : „W ycieczka do Egiptu** i „ P ra c a  p a ją - 
ków ‘‘, n iem niej najnow szy „P rzeg ląd  Tygodniowy*'. 
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Mianowania. Prezydent galio. dyrekcyi yooit i telegra­
fów zamianował praktykantam i pocztowymi ukończonych 
uczniów szkół średnich: Stanisława Misia, Maiyana Ma­
zura, Józefa Źarkowskiego, Adama Dziubińskiego^^ Zy­
gm unta Trębaczewskiego i Kazimierza Hawalewicza we 
Lwowie, Jó iefa  Góreckiego w Przemyślu, P io tra  Kmio­
tk a  w Jaśle, Dyonizego Brzostowskiego w Drohobycza i 
W ładysława Milnza w Krakowie.

Składki. Na szkoły kresowe złożyli: Edm unt Chromiń­
ski, Józef Chudzikiewicz i Tadeusz Pranss 30 K zamiast 
w ieńci na trum nę ś. p. Eweliny Dobrzyńskiej.

1 kaien tarza. W sobotę 29 marcia: W iktoryna i  Eu- 
stazego; w  niedzielę 30 marca: Kwir. i Jan a ; w ponie­
działek 31 marca: Kornelii p.  ̂ '

Wschód słońca dnia 29 marca o godzinie 5 minut 
26; zachód o godzinie 6 min. 05; długość dnia godzin 
12 m. 33. " ’

2  krakowskiego obserwatoryum. — Dnia 23 m arca: 
termometr doszedł od — 0*2 do +  11*3 Cels.; barometr 
podnosił się.

Dnia 29 marca o godzinie 7 rano stan  barometrn 
747*1 mm., termometru - f7 * 2  C els.;— w iatr wschodnio- 
północno-wschodni.

Zakopane, (Tel. Związku turystycznego.)
Ciepłota najwyższa - f  6*4, najniższa — 8-3, Cels, — 

Ciśnienie powietrza 685. Kierunek w iatru wschodni.
Prognoza: przeważnie pogoda.

Repertoar teatru miejskiego Im. Słowackiego 
w Krakowie.

W  sobotę: „W iele hałasu o n ic" .
W  niedzielę po poł.: „Dożywocie"; wieczór: „Kobieta 

i  pajac". '  _
W  poniedziałek: „Wiele hałasu o nio“*
W© wtorek: „Królewski Jedynak",
W e środę: „Złote więzy".

Dział ekonomiczny.
*  Sprawy podatkowe. K raj. dyr. skarbu  prze­

dłuża te rm in  do p rzedkładan ia  fasy j d la  w ym iaru  
podatku osobisto-dochodowego i rentow ego do 31 
m aja.

* Gal. Tow. gospodarskie. Ze Lw ow a donoszą. 
Zgrom adzenie redy ogólnej odbędzie się 3 i  4  kw ietnis 
w sa li Tow. muzycznego (C horążczyzna 7). N a po* 
rządku  dziennym : Spraw ozdanie i wybory, nadto 
w ykłady i  re fe ra ty  pp. Stef. R eicharda, prof, K rze­
m ienieckiego, dr. H en ryka  Paw likow skiego, Je rzego  
T a rn a n a  i T ad . Sw ieżaw skiego.

Ceny ziemiopłodów I ważniejszych artykułów źywi330 
Kraków, 28 marca. .

Płacono za 1U0 kilogr.: Pszenioa biała (waga gatun ­
kowa 77/80) od 19*70 do 21— ; żyto krajowe (waga 
gatunkowa 71/74) od 17*80 do 19 — ; żyto węgierskie* 
od — do — jęczmień browarny od — do — ; 
ęozmień na krupy od 17*— do 18*30; jęczmień na p a ­

szę od 16*30 do 18*30; owies do siewa (z opłatą akoy- 
iową) od 20*40 do 2140 ; owies na paszę od 19*40 do 
20*40; proso od —*— do — ; kukurudta od 13*40 
21 40; tat&rkd od 17*— do 18*— ; groch 24 — do 35* 
tasoia od 23*60 do LG*— ; soczewica od 44-— <*o ;
wyka od 20 — do 23*— ; siano zwyczajne od 9 40 do 
10*60; koniczyna pastewna od 10“— do 1 2 ^ ) ;  słoma od. 
5.—  jo  5*80; rzepak zimowy 31*50 do 32*50; kmmek 
krajowy od 64*— do 70*— ; kminek holenderski od 80*—! 
84’— ; koniczyna nasienna ozerwoaa o i 170*— do 24^*— ; 
koniczyna nasienna biała od —O*— do —O*— ; tym otka 
nasienna 46’— do 52*— ; 03parsetta O—’— do O—*— ; 
ziemniaki od 7*— do 8*— ; ja ja  za kopę 3*70 do 4*10; 
masło za 1 kilogram 3*20 do 8*60; ser za l  kilogram  
0 76 do 0 86; mleko zbierane za 1 litr  — *10 do —*12 ; 
mleko niezbierane od 20*— do —*24.

Ceny powyższe obliczono bez opłaty akcyzowej,
Z miejskiej centralnej targowicy na bydło w Krakowie. 

Kraków, 28 marca. r>
Na dzisiejszy targ  spędzono bydła rogatego 467, cie­

lą t 461, owieo 1 kóz O, nierogacizny B il ;  razem 1249 
zwierząt. — Płacono za jeden cetnar metryczny żywej 
w&cru buha*e z paszy od 70—  do 104— , buhaje chude 
80 do 88; woły od 90—  do 108— ; krowy 68—  ao 90; 
jałownik 71*— do 96*— ; cielęta —*—■ do —* ■; niero­
gacizn? tuczną O—*— do O— ; bitej wagi: nierogaci- 
znę 160—  do 182*— ; węgierską po O—. Z zakupio­
nych na oko płacono za sztukę: buhaje od 140*— do 
800*— ; woły z paszy od Ó—•— do O—*—; krówy od 
130.— de 280— ; jałówki od 98*— do 300—; cielętr 
od 26*— do 84*— ; owce i kozy od 24*— do 32— .

Ze spędzonych na ta rg  zwierząt.sprzedano* na miejsccs 
wą konsumoyę 944 sztuk, na  konsamcyę innych gmin 
kraju 291; cieląt i  świń —0 ; na eksport za granicę 
kraju bydła rogatego 14, na eksport za granicę k raju  
nierogacizny —.

Ceny powyższe obliczono bez opłaty akcyzowej.

Kronika lwowska.
L w ó w ,  29 marca.

Namiestnik dr Bobrzyńskl pow rócił z  B rion l, 
gdzie baw ił przez św ięta.

Z teatru lwowskiego. P . K orolew icz-W aydow a 
zakończyła w ystępy  w operze lw ow skiej w  V er- 
diego „B alu  m askow ym ".

Echa krociowej defraudaoyl. iz b a  rad n a  sądu 
karnego we Lw ow ie odrzuciła podanie K aro la  G ott- 
frieda, dy rek to ra  b iu ra  ropnego, aresztow anego 
p o i zarzu tem  zdefraudow ania około 900.000 ko­
ron, w którem  prosił o w ypuszczenie go n a  wolną 
stopę za  kaucyą. P rzeciw  uchw ale te j w niósł G ott- 
fried odw ołanie do wyższego sądu, k tó ry  spraw ę 
tę w najbliższych dniach rozstrzygnie .

Związąk koncesyonowanych nauczycieli tan*
CÓW, m ający sw oją siedzibę we Lwowie, odbył tam  
zgrom adzenie pod przew odnictw em  swego prezesa, 
p. N ikodem a L oefflera . O m awiano głów nie sp raw ę 
udzielan ia  n auk i tańców  i uchw alono w ejść w ]kon­
ta k t z organ izacyam i w innych  k ra ja c h  państw a  
austryackiego , ażeby d la  Związków  koncesyonow a­
nych nanciycIeU  tańców  uzyskać ustaw ę, przyzna^ 
jącą  im  p raw a  korpo racy i przem ysłow ej. W ybrano  
deputacyę, k tó ra  porozum ie się z o rganizacyą w ie­
deńską i p rzedłoży postu la ty  nauczycieli tańców^ 
posłom i  m inistrom . P rz y  w yborach w yszedł z u rny  
daw ny w ydział, ty lko  n a  m iejsce p. Szpineter*  
w szedł p. R osenrauch  ze S tanisław ow a. N a o sta tek  
omówiono spraw ę zjazdu  słow iańskich nauczycieli 
tańców , k tó ry  m a się odbyć w K rakow ie w r. 1 9 1 4 .

Repertoar teatru lwowskiego.
W niedzielę po poł.: „Taniec czynowników"; wieczór; 

„Kuglarz", „F let zaczarowany" i „Wesele w Oj00wie"-
W poniedziałek: „To moje dziecko". ""';y
We wtorek: „Grigri".

!  T an iość !
D o b r O Ć ! > h K 1 -20 . Woda kolodska & 60* h a l Esencja sosnowa najsilniejsza i. K  V-—. Lakiery, masa francuska, terpentyna, wosk, szczotki do "podłóg, rógóiki, w a lk iT k . i t  do' okienT []”[]

'S L C y a !  M y d ł o  d o  p r a n i a  a  z a p a c h e m  1  k g  7 6  h .  —  S k ł a d  a p t e c z n y  S a n i t a s ,  K r a k ó w ,  J M n g a  4 9

• ■ • » • . ; /WW*JM../ . V

Polecamy taniej niż wszędzie, wypróbowanej dobroci, gustowne lustra toaletowe od 40 hal., grzebienie od 40hal„ szczotki do włosów od 90 hal., do sukieu od 40 hal. szczoteczek 
do zębów od^20 h. Kasetki z perfumami o d K ’2*- .  Garnitury grzebieni i przybory do Manicure. Perfumy we flakonach i  na wagę. Farby do barwienia włosów, Bay Rum

‘t r n o  -rrrrwcilr O TniTA H ri m n r llA n i  h _ :  :  i    r i  n



kr. 13>. V  A" st iT O  Jf JA te A SobótR, )ś¥ 1913,

Wiadomości artystyczne, naukowe i literackie1
—  „M U 8eiona w  zeszycie za  m arzec zaw iera : 

„Z agadnien ie  by tn  narodow ego w e w spółczesnej li­
te ra tu rz e  po lsk ie j"  p rzez L. H . M orstina ; „K onstan - 
iy  M aryan G órski* przez prof. d ra  K azim ierza Mo­
raw skiego; „L iryk i*  L eopolda S ta ffa ; „P odan ia  i 
legendy litew skie*  przez J .  A. H erbaczew skiego • 
„Prob lem  etyczny w „Judaszu  z K ario thu*  K. H, 
R ostw orow skiego* przez E dw arda  L eszczyńskiego; 
„Z roezyi A lberta  Sam ain’a* w p rzek ładzie  Józefa  
K lem ensiew icza; „M iniatury  perskie*  przez W . Mi- 
tarskiego. W  kronice m iędzy innem i: „ T e a tr  lw ow ­
ski w  P aryżu*  p rzez Sdl.; w  rub ryce  „ T e a tr* : 
„W spó łczerna  „m ise en scene* (reżyserow ie we 
F ra n c j i)  p rzez  S t. W  rub ryce  „K siążk i*  ocena 
dzieła prof. T ad. G rabow skiego: „ J . S łow acki, jego 
żyw ot i dz ieła  n a  tle  w spółczesnej epoki" przez 
dra E . W oronieckiego; p rzeg ląd  h isto ryczny  K, M. 
M orawskiego.

„ P rz y ja c ie la  d z ie c i* , p ism a tygodniowego ilu ­
strow anego d la  m łodzieży, nom er o sta tn i zaw ie ra : 
„N ieszczęśliw i k rólew icze: L udw ik X V II*  Z. Soko­
łow skiej. —  „K ot japońsk i* . —  „C hrząszcze pod­
zw rotn ikow e*. —  „W pływ  m uzyki n a  zw ierzę ta* . 
—  „O dkrycia i w ynalazk i* . —  „N aw ojka* . DalBze 
ciąg i pow ieści: S t. GębarBkiego „S k au t polski na  
w ojnie* i W al. P rzyborow sk iego  „R ycerz bez skazy  
1 trw ogi* . —  W  „Ś w ia tk u  dziecięcym *, dodatku 
tygodniow ym  d la  m łodszej dziatw y, zam ieszczone s j 
w ierszyki, bajeczk i i opow iadania. A dres w ydaw nl- 
s tw a : K raków , B onerow ska 12, p ren u m era ta  k w ar­
ta ln ie  3 K 50  b.

—  N ow e k s ią ż k i :
D r "Wiktor H a  h u :  „R ok 1 8 6 3  w  dram acie pol­

skim *. Lwów , 1 8 1 3 . N akładem  Tow . im ien ia  P io ­
tr a  Skarg i. S tr. 4 9 .

A leksander K r a u s b a r :  „ W  sp raw ie  fnndacyi 
naukow ej Tow. im. Józefa  A leksandra  Jab łonow ­
skiego, w ojew ody now ogrodzkiego w L ipsku* . —  
(1 7 7 4  —  1 8 1 1 ). W arszaw a. N akładem  Tow. n a u ­
kowego w arszaw skiego.

K onstan ty  P r u s :  „Józef Lom pa, jego życie i 
p race* . N a 50-rocznicę zgonu. Bytom . 1 9 1 3 . S tro ­
n ic  161 .

S tańko  K a r a d ż o w :  „M arysia  i  R óża* . W e­
soły szkic z  życia  m aluczkich . W olny  przekład  
z bułgarskiego.. K raków , 1 9 1 3 . K sięg a rn ia  Spółki 
w ydaw niczej.

S p r a w o z d a n i e  k o m i t e t u  c. k.  g a l i c .  
T o w .  g o s p o d a r s k i e g o  z a  r. 1 9 1 2 . Lwów. 
1 9 1 3 .

A. L . L a y m a n :  „G au tham a B uddha i jego n a ­
u k a* . K raków  1 9 1 3 . K sięgarn ia  L ite ra c k a  K. K w a­
śniew skiego.

i i i  53 króli mssiigo i
(Telegramy „Nowej Reformy*.)

Wiedeń. „Reichspost* zamieszcza p o g ł o s k ę  
p o c h o d z ą c ą  z B e r l i n a ,  że na  k r ó l a  
c z a r n o g ó r s k i e g o  w y k o n a n o  z a m a c h .  
Pogłoska ta, donosząca, że k r ó  1 M i k o ł a j  z o ­
s t a ł  z a b i t y ,  d o t ą d  n i e  z n a l a z ł a  po ­
t w i e r d z e n i a .

Paryż. „Journal* donosi z Rzymu, jakoby 
k r ó l  M i k o ł a j  n a g l e  u ma r ł .

Wiedeń. Wiadomości paryskiego „Journala* 
i  berlińska pogłoska o zamachu na króla Miko­
łaja j e s t  n i e p r a w d z i w a .

M
(Telegramy „N. Reformy*.)

Petersburg. Uczestnicy ostatniego bankietu 
słowiańskiego wysłali do ministra spraw zagra­
nicznych telegram, w którym wyrażają ubole­
wanie z powodu bezgranicznej ustępliwości dy- 
plomacyi rosyjskiej w obronie interesów sło­
wiańskich, a więc i interesów rosyjskich i ape­
lują do patryotyzmu Sazonowa. Drugi telegram 
wysłano do króla Mikołaja, wzywający go, aby 
się pospieszył ze zdobyciem Skutari.

Giełda.
Wiedeń. Na giełdzie panuje tendencya silna 

z powoda kroku zbiorowego mocarstw w Ce- 
tynii.

Z reunionu ambasadorów.
Londyn. Jak się dowiaduje Biuro Reutera, 

wczorajsze posiedzenie reunionu ambasadorów 
trwało dwie godziny. Dyskutowano nad s p r a ­
w ą  p o ł u d n i o w e j  g r a n i c y  A l b a n i i ,  nie 
powzięto jednak żadnej uchwały. Następne po­
siedzenie odbędzie się w poniedziałek.

Blokada wybrzeży czarnogórskich.
Berlin. Dzienniki donoszą, że mocarstwa są 

zdecydowane urządzić blokadę wybrzeży czar­
nogórskich n a  w y p a d e k  d a l s z e g o  bo m  
b a r d o w a n i a  S k u t a r i .

Po upadku Adryanopola.
Konstantynopol. Dzienniki domagają się obe­

cnie po upadku Adryanopola dalszej walki, 
z tern większą bezwzględnością, ponieważ islam 
jest obecnie bardziej zagrożony niż kiedykol­
wiek

Belgrad. Serbskie źródło urzędowe ogłasza 
następujące informacye;

W ostatnich potyczkach koło Adryanopola 
serbski 13 pułk piechoty zadecydował o powo­
dzeniu. Koło Tepeler trzeci i czwarty batalion 
tego pułku wraz z 52 pułkiem piechoty bułgar­
skiej szturmowały pozycyę turecką. Serbskie 
bataliony trzymały się z wielką wytrwałością 
i udało im się też pozycyę tę szturmem zdobyć. 
Straty serbskie są znaczne.

4 Sofia. Zorganizowana misya ratunkowa przez 
żydowskie towarzystwo humanitarne dla Adrya­
nopola wyjechała tam pociągiem specyalnym. 
Misya wiezie ze sobą wielkie zapasy środków 
żywności, konserw, soli, nafty, oraz środki le­
cznicze i prowizoryczne lazarety. Misya ratun­
kowa stoi pod kierownictwem starszego rabina 
Aehrenpreisa.

' Praga. Wysłano stąd mnóstwo listów i tele­
gramów gratulacyjnych do króla Ferdynanda 
z okazyi zdobycia Adryanopola.

Przyjazd Szukriego paszy do Sofii.
) Sofia. (Ag. bułg.) Szukri pasza wyjechał wraz 
ze sztabem generalnem, złożonym z 12 genera­
łów i kilku wyższych oficerów z dworca K&di-

koej. Oczekują jego przybycia do Sońi dzisiej­
szej nocy.

Z Sobrania.
Sofia. Sobranie uchwaliło dalsze trzecbmie- 

sięczne prowizoryum budżetowe. Sesyę przedłu­
żono do 1 maja.

Podróż generała Dimitriewa.
Petersburg. (Ag. pet.). Biuro informacyjne za­

przecza wiadomości dzienników rosyjskich, ja­
koby pobyt generała Dimitriewa stał w zwią­
zku z losem Konstantynopola. Generał nie przy­
wiózł wcale listu króla Ferdynanda bułgarskie­
go, jak dzienniki doniosły.

pow iatow em u. Zdaniem  obrońców, a k t oskarżen ia  
odnośnie do N arow skiego pow inien zarzucać  mn 
ubrodnię oszustw a. W nioskow i sprzeciw ił się p ro­
k u ra to r  d r  Jen d l, a  try b a n a ł po naradz ie  odrzucił 
te  w nioski podnosząc w  m otyw ach, że  dotąd nie 
je s t  u s ta lo n a  podm iotow a is to ta  czynu, oraz w yso­
kość szkody.

N astąp iły  zeznania św iadków , k tó rych  try b u n a ł 
p rzesłuchuje  na  w niosek dr. O strow skiego bez p rzy ­
sięgi. R ozpraw ie p rzysługu je  się bardzo w ielu  ko 
le jarzy . W yrok  zapadnie wieczorem.

Telefoniczne i teieoradczne

oiodomofci „Nooel Reformy"
z 29. marca.

Bewlzya w T. S. Ł< w Wiednia.
Wiedeń. Wskutek doniesienia tutejszego kup­

ca Głowińskiego, przeprowadzono dziś w nocy 
rewizyę w T. S. L., zostającem pod patronatem 
ks. Łukaszkiewicza. Poiicya oddała sprawę pro* 
kuratoryi państwa. Jak wiadomo, postępowanie 
ks. Łukaszkiewicza wywołuje zgorszenie w tu­
tejszej kolonii polskiej. Poczyniono mu szereg 
zarzutów, którymi zajmują się już sądy tutej­
sze od dłuższego czasu.

Przywrócenie unii słowiańskiej.
Wiedeń. „Corresp. Austria* donosi, że w ko­

łach czeskich istnieje zamiar przywrócenia do 
życia nnii słowiańskiej w parlamencie.

Bank katolicki.
^raga. „Nowy Wiek* donosi, że wysokie sfe­

ry katolickie postanowiły założyć wfc Wiedniu 
wielki bank katolicki, z kapitałem akcyjnym 50 
milionów koron.

Hazay nasfąpcą Lukasa?
Budapeszt. Z powoda wczorajszego posłucha­

nia Lukacsa w Wiedniu niektóre dzienniki 
opozycyjne ponownie twierdzą, że gabinet Lu­
kacsa wkrótce ustąpi. Jako następcę Lukacsa 
na stanowisku prezydenta ministów wymieniają 
obecnego ministra honwedów Hazaya.

Zbrojenia niemieckie.
Wiedeń. Dzienniki obszernie komentują nie­

mieckie przedłożenie wojskowe, zaznaczając, że 
obecnie stan pokojowy armii niemieckiej będzie 
liczebnie silniejszy, aniżeli armia niemiecka w 
r. 1 8 7 0 . Zbrojenia Niemiec zwrócone są prze­
ciw panslawizmowi, który przybrał obecnie w 
Rosyi bardzo niebezpieczne rozmiary, o czem 
świadczy zajście z Danewem w Dumie rosyj­
skiej, oraz przeciw silnemu ruchowi odwetowe­
mu, który na nowo obudził się we Francyi. 
Armia niemiecka może łatwiej się powiększać, 
aniżeli armia francuska, że względu na to, że 
Niemcy będą miały wkrótce dwa razy liczniej­
szą ladność, niż Francya. Francya nie będzie 
mogła wnet dotrzymać kroku Niemcom w zbro­
jeniach. Dzienniki tłómaczą te zbrojenia okoli­
cznością, iż. Niemcy mogą być zmuszone ewen­
tualnie do prowadzenia wojny na dwa fronty.

Maksym Chrkij.
Petersburg. Maksym Gorkij ogłasza pismo, w 

którym oświadcza, że korzystając z amnestyi, 
wraca do Rosyi i zamieszka w Jałcie.

Padróie pary królewskiej.
Londyn. „Standard* donosi, że para angielska 

królewska prawdopodobnie w maju złoży wizyty 
na kilku dworach europejskich, między innemi 
uda się do Paryża, Berlina i Wiednia.

Katastrofa bolsjowa.
Paryż.. W Bilbao nastąpiło zderzenie poclągn 

osobowego z towarowym, przy czem 23 osób od­
niosło rany.

Prezydent Wilson.
Waszyngton. Prezydent Wilson postanowił 

uznanie republiki chińskiej odroczyć aż do ze­
brania się zgromadzenia narodowego chińskiego 
dnia 7 kwietnia dla proklamowania nowego 
prezydenta.

Wylewy w Ameryce.
Nowy Jcrk. Mimo iż woda wskutek wylewu 

opada, panuje wstanach Ohio i Indiana obawa 
co do losu wielu mniejszych miejscowości. —  
Z wielu miejsc nadchodzą wiadomości, iż lud­
ność cierpi głód. W Dayton odbywa się akcya 
ratunkowa pod kierownictwem wojska. Komu- 
nikacyę kolejową przywrócono częściowo. — 
Wojsko ma polecenie każdego dopuszczającego 
się rabunku natychmiast zastrzelić.

Odpowiedzialny redaktor; 

K o n s t a n t y  S p o k o w a k l .
Wydawca*

M i c h a ł  K o n o n i ń . k i ,

N A D E S Ł A N E .

Artykuły w  tym  działa n ie pochodzą gd 
zed&kcyi).

Czy Wasze maleństwo aimie 
chodzić?

Czyście Swemu maleństwu, które jeszcze nie 
moź8 biegać, dawali już emulsyę Scota? Emul- 
sya Scotta wzmocni maleństwo, a szczególnie 
doda jego kościom brakującej Im siły tak, ae 
jut wnet powstanie na nóżki i po pewnym cza­
sie zacznie biegać.

SCOTTA
E M U L S Y A

jest przeto skuteczna w takich wy­
padkach, ponieważ zawiera niezwy­
kle wielką ilość części pożywnych, 
a szczególniej # sole mineralne, do 
tworzenia kości niezbędne. Nie mo-

   £na tranu podawać w żadnej lepszej
formio, jak w emulsji Scotta, która jest tak ła­
twą do strawienia i smaczną, że ją nawet naj­
mniejsze dzieci chętnie zażywają i znoszą.

Cena o ryg inalnej flaszk i 2  K 50 h. Do nabycia 
w każdej aptece. P o  p rzes łan iu  50  hal, m arkam i do 
S co tt ot Bowne, T , u o. p., Wiedeń, Y IL , i z po­
wołaniem się na  ien  d z ie n n i k  raożna y traym ać je ­
dnorazow ą p rzesy łkę próbną przez jsdnę  z aptek , 

2 7 9  1 ?

Po zamknięcia kroniki.
Kraków, 29 marca.

Rozprawa kolelarzy. Odroczona, z powodu n le - 
s taw ian ia  się św iadków , rozp raw a przeciw ko k ilku  
kolejarzom  tu te jszym , oskarżonym  o w y rab fan ie  po­
sad  d la  robotników  n a  kolei, rozpoczęła się  dzisiaj 
przed krakow skim  trybunałem  karnym  pod p rze­
w odnictw em  radcy  A jdnkiew icza. N a  ław ie oskar­
żonych zasied li; Jó ze f N arow ski, kancelista , F ra n ­
ciszek  G anobis, konduktor, E dw ard  Ippoldfc, kon­
duktor, S t. N iew iadom ski, konduktor, A nna Włoda- 
rzow a, wdowa po konduktorze i A leksandra  F ia lo - 
w a, żona p isa rza  kolejow ego.

O skarżony N arow ski był n a  tu te jsze j etacy i ko­
lejow ej t .  zw. „ew idenzfńhrerem * i  m ia ł obowiązek 
przyjm ow ać ludzi n a  n iższe posady, a  w ięc ham ow- 
niczycb, p rzesuw am y itp . i w  tym  ch a rak te rze  n a ­
daw ał posady zg łaszającym  Bię robotnikom , k tó ­
ry ch  w erbow ali w spółobw inieni i  b ra li za  to  zno 
wn osobne w ynagrodzenie.

O bronę oskarżonych p rzy ję li adw okaci pp. d r 
B ross, d r G nm prich, d r  H eski, d r  K azim ierz  O strow ­
ski, d r  S za lay  i d r  G leitzm an.

P oniew aż s ta rsz y  in sp ek to r kolejow y p. S tep han, 
jako  św iadek  zeznał, że  oskarżony N arow ski n ie  
m iał p raw a  p rzy jm ow ania  personalu  n a  n iższe po­
sady, adw okaci d r O strow ski i d r  H esk i, a  z n im i 
ca ła  ław a  obrońców  zażąd a li oddania  te j spraw y 
częściowo sądow i przysięg łych , częściowo sądow i

2 k rz y ż e m  w  g w ie ź d z le .

Buteleczka próbna 12 hal.

Należy uważać bacznie na na­
zwę ^AGGI* I znak ochronny 

krzyż w gwieźdzle.

2Ziel<me Jarzyny zupne są  do m aja  co­
ra z  rzadsze i  droższe. T u  oddaje gospodyni znako­
m ite ae ług l pow szechnie uznana  M aggiego p rzy p ra ­
wa. K ilka  krop li n ad a je  słabym  zupom  i jałow ym  
sosom św ieży i  W} borny sm ak. B u te leczk i próbne 
po 12 hale rzy . N ależy uw ażać n a  nazw ę „ 
i n a  znak  ochronny „krzyż  w gw ieźdzle*.

O ry g in a ln y  

K a lifo rn ijsk i S y ru p  F ig o w y

I d e a l n y  ś r o d e k  p f Z C C Z y S Z G Z d j ą c y
/w dIa

D orosłych  i dziec i.
Przez lekarzy świetnie oceniony jako

czysty naturalny roślinny wyrób o 
lagodnem przytem pewnem działaniu, 

który z powodu

swojej nieszkodliwości i znakomitego 
Smaku szczególniej wrażliwym albo przez 

.choroby osłabionym osobom każdego wieku najgoręcej 
polecony być może.

We wszystkich aptekach do nabycia w oryginalnych flaszkach po 
k. 2.— ; wielka flaszka k. 3.—

Ł a t w o  z n a l e ś ć  s ł u ż ą c ą  9 jeże li się  o z n a j ­
mi, że w domu używ a się do p r a n i a  ś r o d k a  
„ U e r s U « ,  2 5 9 0

B o l e s ł a w  S k ą p s k i
rządow o upow ażniony geom etra cyw ilny, KRAKÓW, 
ulica Kremerowska L. 19, boczna Karmelickiej.

2 8 0 5  1 3

Z konikiem mydło liliowe
nadbl, ja k  przedtem , n iezbędne do rozsądnego 
pielęgnow ania skóry i  piękności. Oodzień p i­
sm a z uznaniam i. Fo 80  h w szędzie na  składzie. I

Palenie papierosów i używanie trun­
ków jest zwyazajem mężczyzn I na

® tym  punkcie an i obaw a przed  n iko tyną ,, ani 
obaw a przed alkoholem  n ie  w iele poradzić 
może. D robne niedyspozycye, ogezuw ane zwy- 

—  k le  po przy jem nie spędzonym  wieczorze, ła - 
tw o usunąć przez zażycie k ilku  praw dziw ych 

O B  m ineralnych  pasty lek  F aya , k tóre, rozpuszcza-

® jąc  cię w ustach, dz ia ła ją  orzeźw iająco, usu ­
w ają  n iety lko  w szelkie aaflegm ieuie, ale nad-

® to  zapobiegają  grom adzeniu  się kw asów  w 
żołądku. —  D latego w łaśn ie  należy zaw sze 
m ieć p rzy  sobie pudełko F ay a  Bodeńskich 
pasty lek , k tó re  kosztu je  ty lko 1 K 25  hal. 

5 S  i j 0st  w szędzie do nabycia . Szczególne od- 
znak i: N azw isko f,F a y ‘‘ i  b ia ły  kontrolny 

* 3 5  sk raw ek  papieru  z urzędew om  poświadeze- 
niem  b u rm istrzostw a m iejsca  kąpielowego So- 

den n /T . 4 6 9  2 2

Jak można sobie przyrządzie czaru­
jące osobiste perfumy?

D la (czytelniczek, d la  k tórych  pożądane je s t  o sią­
g n i j ©  czarującego osobistego zapachu, pow innaby 
być za jm ującą wiadomość, że m ogą otrzym ać przy 
m ałych kosztach  w yb itn ie  osobiste, zgęszczone p e r­
fum y, nabyw ając  w k tó rejko lw iek  w iększej aptece 
lub d roguery i m ieszaninę z 2 0  gr. w yciągu peta lii, 
8 5  gr. czystego (90°/o’g °) alkoholu, 3  g r. zw ykłej 
tynfctury benzoesow ej i w końcu 10  g r. w ody ró- 
at-nej. —  ~Wś¥nte5" tfatroiTwego" przy ze tik ntęuiu ~*e 
skórą dokonyw ującego się dz ia łan ia  posiadają  tak  
osiągnięte  perfum y rzadką w łasność dostosow ania 
się w ten  sposób do osoby ich  używ ającej, że  się 
w y tw arza  cudnie w spaniały , w ytw orny  z&pacb. —  
Można ła tw o zrobić próbę; gdy się każe użyć ty ch  
yerfam  dwom osobom, w tedy  d a ją  się da ją  się za­
uw ażyć zupełn ie odm ienne zapachy. Mówi się, że 
przy  tem  proatem  połączenia w yciągów  kw iatow ych 
rozchodzi się p raw ie  o to  samo, czego ju ż  przed 
w iekam i używ ano w harem ach arabsk ich , aby  wy 
tw orzyć perfum y, k tó re  w yw ierały  dziw ny, m agne­
tyczny  sku tek  n a  w szystk ich , k tó rzy  w chodzili w 
okres ich tajem niczego w pływ a. 2842

Sr Hakspilian Stblank
otworzy! 2780 2 3

kdflcelarye aduokackavWflMciieIi
Pracownia sukien damskich

L a u r y  R a t t l e r ó w n y

r*«aeHww.3,*v;>'> -■■■ w
Pieśni.

Płatniczy wyleczył nabrzmiałe 
[swe nogi. 

Przez lekkie BERSON-KIE gumo 
[we wyłoni, 

Zgrabniejszy w obrotach, choć 
[zaczął już ty& 

0 rozkosz — powtarza — kelnj 
[rem dzić być!

Cennik Izby mm.l przemysłowej
w Krakowie

s dnia 29 marca 1913, godzina 1 w południe.
1 W alu ty : F ranki papierowe płacą 95*50 żądają 98.95 

20-to frankówki w złocie 19*10 19*25. Dolary amerykań* 
skie 492*— 496*— . , _  ,

H. Listy zastawne: 5-prc. Listy zast. Pre™-
hioot —*------ *—, 41/i*prc. Listy zasfc. Banku h ip . 80*—,
kl-75*. 4-prc. Listy zast. Banku hlp. 82*25 83*--. 4*/%-pri 
Listy zastawne Banku krajowego 92—  93*—■. 4-pro. L.14 
sty zast. Banku kraj. 86*-~ 87*—. 4-pro. Listy zast. gal. 
Tow. kred. ziem. nieok. 96*— 97*—. 4-pro. Listy zasfc. 
gal. Tow. kred. ziem. 4l-letnio 91—  92— . 4-prc. Li­
sty  s«b* ip»ł-. T ow . feroA. tiarru 5 4  Ifi.tn.le So*— 84*
4ł/t proo. listy zast. gal. Tow. kredyt, ziema. 62-letn;e 
98*— 94— . 4 1/a'Pr0- Listy zast. Banku galic. dla han­
dlu i przem. ——  86*—,

III Obliffaoye i pożyczki: 4-pro. Galio, obligacje pro- 
pinacyjne «6*26 97* V  4-prc. Pozyczka kraj. z 1893 r . 
83-50 84*Ł O. 4-pro. Pożyczka m. Lwowa z 1911 r, 84—  

P n k m U  m . Krakowa * 1909 roku — *-—1

IV. A kcje: Banku hipot, we Lwowie 635—  640*—. 
Galic. dla han d lu  i przem. w Krakowie 400—  403*—' 
Akcye kolei Lwów—Czerniowce—Jassy 515*— 620*—

V. Publiczne zapisy długu: 42/ tj-pr(j. wspólna ren ta  
pap. 86—  86*50 4a/w-pro. wspólna ren ta  srebrna 86—  
86*ó0. 4-prc. ren ta  koronowa austr. 83*50 84*—. 4-pro* 
renta koronowa węgierska 82*— 62*50. 4-pro. ren ta  au- 
stryaoka w złooie 106*50 107*—. 4-prc. renta węgierska 
w złocie 102*60 103*—.

Kursa są notowane bez* kuponu bieżącego, który się 
oblicza osobno.

przeniesioną została z dniem dzisiejszym 
z  ulicy Grodzkiej L. 4 4  na plac Dominikański 
L. 5 i poleca się łaskawym wzglądom P. T. Pań. 

2 8 3 4

Dom handlowy ora* 
pośrednictwa Adama Billńsfclego

w Krakowie, ullea ® 8,f,IC®r®Ja Ł * 6 
(dom własny) T eU

P o ś r e d n i c z y :  w  sprzedaży  i  kupnie  kam ienic, 
m ajątków  ziem skich, pa rce l budow lanych 1 t. p. 
o r a z  w  u z y s k a n i a  i l o k a c y i  p o ż y c z e k  
h i p o t e c z n y c h  a m o r t y z a c j j 11^ 0 ^  1 ^ r<5-
t k o  t e r m i n o w y c h ,  k r e d y t ó w  b u d o w l a -  
ny o h ,  w e k s l o w o - h i p o t e o z n y 0 i t .  p.

Sanatoryum i Zakłady lecznicze T. A.

BADEN pod W ied n iem
S A N A T O R I U M  G 1 J T E S B B 1 O T  
M IE JSK I Z A K Ł A D  LECZN ICZY

Fizykalno-dyetetyczne sposoby leczenia. 
Kąpiele słoneczne I powietrzne. 

Leczenie radyowe.
Lekarz kier.; Dr Otto v. Aufschnaiter, radca 
ces.; Dr D. Podzahradsky. Prospekt za darmo.

2308 4 18

T A JE M N IC A , ja k  się u b rać  tan io  a  pięk 
nie, polega na w yborze w łaściw ego źród ła  n a b y c ia  
GraDd M agasin „A u p rix  fixe“ W iedeń , I ., G raben  
1 5 /8 , w ysy ła  n a  żądanie  za  daru?o zb ió r próbek 
l ilu s tr . ka talog  n a  porę w iosenną i le tn ią .
_______________  2 6 3 4  _____

^ T la jb l i ż s z e  jazdy  okrętów  lia ij
H am bu rg—A m eryka as H am burga,

Do Nowego Jo rk n : parow iec A m eryka 2 9  m arca,
„P ensy lw an ia" 3 kw ietn ia . „P rezy d en t L incoln*
10 kw ietn ia. —  N ow a lin ia  do B ostonu: parow iec
„C im iona ti*  2 1  maja> „C leyeland* 8  czerw ca, 
„CincinnutL*1 2 5  czerw ca. Do F iladelfii: parow iec 
„G raf W ald e rsee"  8  m aja . Do K an ad y : parow iec 
„H annower*1 4  k w ie tn ia , „W illeh ad w 11  kw ietn ia , 
,,P isa“ 18  kw ietn ia . Do Północnej B ra z y li i: p a ro ­
wiec „R io 
kw ietn ia . Do 
R oca“ 9 kw ietn ia , „Gap V erde“ 16  kw ietn ia , „S an  
to s“ 23  kw ietn ia . Do Południow ej B razy lii: paro­
w iec „S an ta  L u c ia"  2 5  kw ietn ia . Do L a  P la ta :  
parow iec „C ap O rteg a l"  1 kw ietn ia , „B liicher"  8 
kw ietn ia , „C ap B lanco“ 15  kw ietn ia , „K ónig W il­
helm I I .u 22  kw ietn ia . Do K uby i M eksyku: p aro ­
wiec „S preew ald" 3 kw ie tn ia , „K ronp rinzessin  Ce- 
cili©“ 1 4  k w ie tn ia , „G rfinew ald“ 17  kw ietn ia .

Kursa telegraficzne.
Wiedeń, 29 marca. (Giełda południowa).
Marki 118*40. R enta majowa 83 80. R enta koronowa 

ornffieiBka 82 25. Akcye austr. tak i. kred. 688*75. Akcye 
we? zakł. kred. 835*—. Akoye Anglobanku 340*20; 
Akcye Unionbanku 5 9 0 —. Akoye Bankyereinu 520*50. 
Akcye Landerbjmku 522*50. Akoye kolei państwowych 
709 25. Lombardy 115 —. Akoye fabryki broni O—*—• 
Akcye tytoniowe 324 50. Alpiny 1070*—. Rima-Muranyi 
723*60. Akcye praskiego Tow. żelaznego 34 74. Losj 
tureckie 230 25. Ruble 254 60. Skoda 840 60. 41/, prooj 
Listy zastawne Banku galio. dla handlu i przem. — ^

Usposobienie: spokojne.
Berlin, 29 marca (Giełda poranna).
Akcye kredytowe 206— . Tow. dyskontowe 182 25.
Usposobienie: dość silne.

Giełda warszawska.
WarsTawa. 29 marca*
4-procentow. rento to .y j . ta  83 40 rab i promi6wta>

z 1804 r o k u  *— rb.*, pretmówka z 1866 roku 3L —;
4'L-proo. obligacye m. Warszawy 83— , 5-proc po y* 
c z k a  rosyjska I  emisyi 96*— rb.; 5-proo. pożyczka U l 
emisvi 370*50: salaoheokio 311— ; 4‘/t -proc. listy ziem­
skie fc8*06 rb ; 4-proo. listy ziemskie 82 95 rb.; 4V*-proc. 
listy zast. Tow. K ied. Polskiego 87 95 rb.; 5-procenfc 
listy m iasta Warszawy 91—  rb .; 4'łj-procentowe listy 
m iasta Warszawy 86—  rb .; 5-prooentowe listy łudzue 
86*45 rub.; 4*/,-pro. iisty łódzkie 86 35 rb.; akcye Bu.u- 
ku bandl. m. Lodzi 429 50 rb.; akcye B inku h a n ib w e - 
ffo warszawskiego 430—  rb .; akcye warszawskiego 
ku handlowego VU emisyi 436*50 rb.; Bank dyskonto-

 ________    _ _ warszawski 461*-*" m blij Cukrownio 2łJ7*oJ rubli}.
N egrow 4  k w ie tn ia , ^,Rio Grandę** 2 4 1 Starachowice 258*— rb.; Lilpop 129 50 rub; Ruazsi; 
Do Środkow ej B razy lii: parow iec „C ap 125*25. Rudzki nowe 127—  rb.; Zawiercie 275—  rb.;

'Żyrardów  2(6—  rb.; Putiłów 157— rb.; 6-proo. piotr­
kowskie 85*85 rb.; 4-proo. m. W ilna 87*10 rb.; Bank 
dyskontowy 495*— rb.*, Borman-Szwede 330*— rb.; Bor* 
kowski 1390 ib.*f nowa ren ta  anatryacka 91*05; BerliŁ 
46*c6; Londyn 95*20; Paryż 37*70; Wiedeń 39.64; Ljk* 
kowice 316*—.

Giełda zbożowa.
Budapeszt, 29 marca. T arg  zbożowy. <*£0,
Pszenica na kwiecień 11*— do 11*01; pszenica na maj 

11*28 do 11*29; pszenica na październik l i  78 do 11*^9^ 
żyto na kwiecień 9*20 do 9*21; żyto na październik 
9*35 do 9*36; owies na  kwiecied 9*— do 9 01j 
owies na październik 8*40 do 8*41; kukorudza na m aj 
7 67 do 7*68; knknrudza na Upiec 7 92 do 7*93; rze< 
pak na sierpień 16 95 do 17 03. \.:A

O ferty: mierne. ChęS kapną: m ierna: Usposobieniei
rezerwowane; pochmurno. >  >

Di BenedyKi Olejtintn
otworzył 2 0 8 9  2 5

Kancelorye aduoRacka w Oad oultoth.
Pensyonat L BoroDsmei

Kraków, Karmelicka 22,
pokoje z utrzymaniem. Tamże obiady w miej 

scu lub na miasto.

Zapisujmy się na członków T. S. L.,
wkładka roczna członka zwyczajnego wynosi 
2  k o r o n y ,  członka wspierającego 12 koron^

Teatr świetlny, Starowiślna 16.
I Qno Wadfls?
1  HENRYKA SIENKIEWICZA

Przedstawienia rozpoczną się we wtorek dnia 8 kwietnia b. r. Specyalna inscenizacya Film uzupełniony por­
tretem Sienkiewicza, gdyż fabryka Cines -zapomniała o polskim autorze. „Uciecha" przygotowuje artystyczną' 
ilustracyę muzyczną przedstawień wyjątkami z opery Quo Yadis i Oratorynm Nowowiejskiego Quo Yadis. Napisy1; 
polskie, przygotowane osobno przez zarząd „Uciechy" ściśle według tekstu nieśmiertelnego dzieła. Odpowiednią 
dekoracja sali. Dalsze szczegóły przyniosą afisze ijosobne programy. Ceny normalne. Legitymacje



Sobota 29 Marca 1913. N 6  b  A jv'i»i J> n  b  M A. Nr 145.

Mam zaszczyt donieść, iż z dniem 1-go marca b. r. przeniosłem Fabrykę z ulicy św. Tomasza 20 i Sklep z ulicy Floryańskiej 6,

na ulicą Floryańską 31 (dom własny)
2622 2 10

Największe na świeoie Towarzystwo okrętowe i kolejowe

C 3 a . 3 a . a , « J L i j E Ł x u  ^ . s a i l u i r a . y  C < c > ] ! a i p a , M ^
posiada najszybsze połączenie z  T ry e s tu  d o  C a n a d y  — z  A n tw e rp ii  I z  L iw e rp o o ln  d o  C a n a d y  — oraz d o  A m e r y k i P ó łn o c n e j.

Okręty Towarzystwa C a n a d ia n  P a c i f ic ,  jadące z Tryestu, nie posiadają wcale międzypokładu, ale tylko same kajuty na 2 do 6 osób, mianowicie ^tylko kajuty ^drugiej i trzeciej 
klasy. Wskutek tego wszyscy pasażerowie mogą używać pokładu do spaceru, sal do palenia, salonów dla pań, sal muzycznych i t. d. N a jw y g o d n ie js z a  i  n a jta ń sza  podróż

W s z e lk ic h  w y ja ś n ie ń  u d z ie lą :  Reprezentacya Oanadian Pacific w Krakowie, ul. Floryańską 44.

T O R C I K I
w kilkudziesięciu rodzajach i smakach, codzioń 

świeże poleca 144 3 0
Fabryka czekolady, cukrów i herbatników

A .  P i a s e c k i
w sklepie własnym

przy ul. Fioryańskiej 1 .2 (hotel Drezdeński).

Za 6 koron
beczułkę 5 kg  brutto znakomitej bryn­
dzy w rsyła za zaliczką fabryczny sk ład  
serów  BRACI ROLNICKICH, K ra ­
ków, W ielopole 7 F. Cenniki różnych 
gatunków serów wysyłamy darmo i opłatnie. 

2405 10 10

Józefo ©eRslera
we Lwowie 
ulico SyRstuska Z

Tel. Nr 1560.

do jedynego składa oryginalnych gramofonów aniołkowych i u l i c a

jest, źe gramofon z marką „aniołek piszący“ jest syno- 
 ̂ nimem aparatu, odtwarzającego muzykę i śpiew czysto 

naturalnie. Nie powinien się więc n ik t dawać uwodzić szumnym reklamom, któremi 
konkurencya zachwala swoje towary, i zaglądnąć

w Kyahowie
oLFlonwfiska 25

Tei. Nr 1241

METODĄ ANSOIIA
udzielają lekcyj osobnych i zbiorowych:

Francuz z wyższ. wykształ. 

Anglik z wyższ. wykształ 

Niemiec z wyższ. wykształć.
Kraków, Jagiellońska 9, I p. Tel. 2233.

296 46 O

l. wiedeński Kontesyonowany zsitład używanych 
i

ma zawsze na sprzedaż w bardzo wielkim wy­
borze bardzo piękne, od zamożnych osób pocho­
dzące landa, półkryte jedno i dwukonne kuczer- 
faetony wszelkiego rodzaju, lekkie kabryolety, 
wowne i t. d. — Kupuje też wszystko ze 
owiniętych stajen za gotówkę lub przyjmuje 
^  komis Karol Fischer, Wiedeń, li, Praterstrasse 
”2, Hotel Nordbahn. Tel. 20107. 201 37 0

Prezydyum Rady Nadzorczej
Stowarzyszenia urzędników, profe­
sorów i nauczycieli dla zaopatrywa­

nia się w ubrania
Stowarzyszenie zarejestrów, z ogr. por.

w  K r a k o w i e
zawiadamia niniejszem P. T. Członków,

W ita Zgromadzenie
odbędzie się w piątek, dnia 1! kwie­
tnia 1913 r. o fpdzinie 1 wieczo­
rem W  sali Rady powiatowej Kra­
kowskiej, ul. Pijarska 1, z następującym

Porządkiem dziennym:
1) Zagajenie zebrania przez przewodniczącego;
2) Odczytanie protokołu z ostatniego zebrania;
3) Sprawozdanie i zamkniecie rachunkowe za 

rok 1912;
4) W nioski Członków. 2779

Gdyby się o powyż oznaczonej go­
dzinie nie zebrał przepisany statutem 
komplet, o godzinie 71/, wieczorem od­
będzie się drugie Walne Zgromadzenie 
bez względu na liczbę zebranych Człon­
ków.

Kraków, dnia 22 marca 1913 r. 
Prezes: Wiceprezesowa:

Dr Zawadzki. A. Czubkowa.
Sekretarz:

Dr Jakóbiec.

Pomimo silnej reklamy rozmaitych 
środków do pielęgnowania włosów tak 
krajowych, jak i zagranicznych, a głó 
wnie niemieckich, okazał się w dotych- 
czasowem używaniu

„szunr*
jako jedyny, pewny i skuteczny środek 
zapobiegający wypadaniu, łupieży i od­
mładzającym włosy. Tani i dobry, każ­
dy chwali, a używanie czem raz bar­
dziej się zwiększa. 3fs 19 20
Pakiet 25 hal. Wszędzie do nabycia

nowe i używane, wózki resorowe o je- 
dnem i o dwóch siedzeniach, w bardzo 
dobrym stanie, wolanciki, kuczer-faeto- 
ny, z budami i bez, bardzo tanio do na­
bycia w pracowni powozów Stan. Sa- 
dowińskiego w Podgórzu. Kupuję stare 
powozy, wymieniam na nowe, przyjmuję 
również wszelkie naprawy w zakres 
tenże wchodzące.. 2454 6 6

Stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną poręką

u). Krakowska i. 5
przyjmuje obecnie wkładki na książeczki na

5 W
Przy złożeniu wyższej kwoty stosownie do umowy, 
się procent od dnia złożenia do dnia wypłaty.

Podatek rentowy płaci z własnych funduszów.

Opłaca

574 13 26

Dowodnie urzędownie zebrane 
JA * wszelkich stanów i krajów

L uLM I r k ”  do przesyłania ofert z porę­
czeniem porta w In te r n a t .  A d re s s e n -B u re a u  
J o s e ! R o se n z w e lg  lrn d  S ó h n e , W iesi. I., 
Sonnenfelsg. 17. Telefon 16881, B udapesty  V., 
Arany Jńnosut. 18. Prospekty franco. 25 12 0

M i ó d ,
W  baryłkach po 20, 40, 60 kg. i w barył, 
po 16, 20, 30, 40 kg.- po K 1-20 za kg.
1 miód praśny w blaszankach po 5 kg. jasny 
lub ciemny po K 1*60 za kg., bldszanka 60 hal., 
dla chorych na piersi miód praśny w szklanych 
słoikach po K 1*50. Wysyła się począwszy od
2 słoików, nie licząc za opak. Z poręczeniem 
czysty wosk pszczelny, żółty po 4 K za kg. 
Wysyła się począwszy od 1 kg. Prawdziwa 
jałowcówka i wódka na miodzie po 2 40 litr. 
W ysyłka za zaliczką. — J e r z y  B o le s iC C , 
Łubiana* 292 10 10

Wspaniale woniejącą Kąpiel
(jodła szlachetna, szpilki sosno­

we, woda kolońska, beẑ ).
Woniejąca kąpiel!

Woniejące ciało! 
Odświeża nerwy!

Ożywia oddech! 
IWafwyższa przyjemność!

1 flaszka na
2 kąpiele 60 
h., na 10 ką­
piel 2 K. Je ­
dna kąpiel ko­

sztuje więc
tylko 20 hal. 
Dostać można 
we wszystkich 
lepszych dro- 
gueryach,per- 
lumeryach. a- 
ptekach! H ar­

townie: 
Reim i Ska, 

Kraków. 
2477 4 7

Dla b la d y ch  p a e l
Fieur de roses „Zeldijie"

jes t zgoła nieszkodliwą barwą różaną, wyci­
śniętą z płatków -róży dalekiego Wschodu, któ­
rej z korzyścią używają blade panny i panie. 
Nawet najwprawniejsze oko nie może zauwa­
żyć sztucznego zabarwienia lic. Cena słoika 
wraz ze wskazówką użycia 3 K. Prawdziwą 

ma tylko 303 9 10
PERFUMERIE ORIENTAŁE“

aptekarza

G. Proche, Brćka. Bośnia.
Skład w Krakowie: drog. J . Hanaka i Ski, ulica 
Szewska 5; we Lwowie: Drog. J. Rechena, 

ni. Halicka 18.

99

Tkaliaia M ie cz y s ła w a  G o n eta  w  Siorczyiaie

poczta loco, poleca tanio
! !  w ła s n e g o  w y ro b u  p łó tn a  f  w efey  !2
I-szej jakości. O b r u s y ,  p ę c z n i k i  i t. p. — Cenniki i próbki wysyła

by się przekonać, że wyroby gramofonów 
aniołkowych są szczytem techniki na pun­
kcie ^udoskonalenia i żaden inny wyrób 
nie wytrzymuje porównania z temiż. Naj­
większy wyrób płyt pierwszorzędnych ar­
tystów otrzyma się tylko na płycie anioł­
kowej. D em onstracja bez przymusu ku­
pna. Ulga w spłatach ratalnych. Cenniki 
darmo i opłatnie. Gramofon koncertowy 
z 5 płytami, tj. 10 zdjęć, kosztuje K 50. 
Wszelkie płyty prócz aniołkowych i zo- 
nofon kosztują po K 2. 125 13 O

Samoczynne zaopatrywa­
nie się w wodę

z głęboko położonych 
źródeł buduje Najwię­
kszy i najstarszy sło­

wiański zakład

AKT. KSNZ
Hranice, Morawa 
Towarzystwo akc.

Prospekty gratis i franko. 
2097 4 60

Ziemniaki stołowe
najlepszej jakości, wysyła do domów za zamó­
wieniem kartką korespondencyjną Zarząd dóbr 
Płaszów, p. Podgórże-Płaszów, po cenie 6 kor. 
za 100 kg. od 50 kg. zwyż za gotówkę. Tamże 
do sprzedania kilka wagonów ziemniaków do 
sadzenia odbieranych rękami. — Za dobroć to­
waru gwarantuję. 2357 10 10

Masło naturalne
karpackie wysyła w 5 kg, paczkach za 13 kor. 
60 hal. opłatnie Jan  Barnaś, Szepes bfalu 
W ęgry. 1982 20 20

-3O
wo
o

9 9

T Y L E fit W P R O S T
o d  s k ł a d u  f a b r y c z n e g o

0 T j l > E 2 ,X , X . A « c
K a r u i ó w  Nr 17 (Śląsk austr.) 

kupujcie mafterye n a  'ubrania m ę sk ie  
a d a m s k i e ,  ‘- raz śląskie wyroby p ł ó c i e n ­
n e  najlepszej jakości po najniższych cenach. 

R e s z t k i  z a  b e z c e n .

franco. 960 22 25

Tkalnia Mieczysława Goneta w  Korczynie

C S - r i e ®  b . / B o z e n  
S a n  a t o r y u m

Zakład leczniczy dla chorych na płuca
1334 (założony w r. 1901). 23 O
Prospekty. Lekarz kierujący: D r  V. M a lfe r :

45 koron, wylęga lepiej niż kura. Zadarmo na 
próbę. — G , f i l u c k e ,  dotendorf N r 2 6  
pod Wiedniem. Setki poleceń i świadctw z ca­
łego państwa zadarmo, opłacone. 957 7 10

Wyborny miód deserowy!
kuracyjny, lipcowy, rarytas miodoborów z  w ła­
snej pasieki, 5 kg. paszka kor. 7. Miód pa­
toka 5 kg. kor. 6*50. Miód stołowy do picia 
4 ‘/i litr. gąsiorok kor. 6-30. Masło stołowe co­
dziennie świeże, 5 kg. paczka kor. 13*—. W y­
syła za zaliczką I. M. Farba, Podhajce 76. 

757 37 0

2215 4 35

Z N A K O M IT E  ŚR33KS 
K O S M E T Y C Z N E

własnego wyrobu. Wodę chinową przerywającą 
wypadanie włosów przez szybkie wzmocnienie 
cebulek włosowych fl. po 1 K. Najlepszą wodę 
kolońską, fl. po 2, 1 K i 60 h. Nadzwyczajno 
mleko wybielające i konserwujące, a przez to 
odmładzające skórę, po K 1*20 i dalej. Kom­
pletne opaski hygieniczne dla pań od K 1*50 
do 6 K. Perfumy oryginalne i na wagę. Przy­
bory toaletowe, pasy brzuszne kompletne wy­
prawy dla położnic, wina, koniaki lecznicze, 

poleca najtaniej kobieca
DRO&UESYA i  PERFUMERYA

H. SIKORSKIEJ
KRAKÓW, UL. SZPITALNA 19.

Zamówienia z prowincyi załatwia się od 
wrotnio i sumiennie. 2410 4 10

© b l a d y
domowe, bardzo smaczne, czysto wiejskie, ce­
na przystępna. Karmelicka 54, parter, na lewo. 

1816 14 0

A K A D E M I A  I N Ż Y N I E R S K A
•  W is m a r  u . B a łty k iem  6
#  dla inż. maszyn, i elektr., inż. budowl. •  
2  i arćhitektów. * 2146 5 26 g

metodą Ansona, udziela tanio R. S. G., nlica 
Gołębia 16, II p., front, 2151 6 10

Cegielnia de sprzedania
2 kilometry od Krakowa, z piecem krę­
gowym, z maszynowem urządzeniem, kil­
ka morgów gruntu, wraz z calem urzą­
dzeniem. Zgłoszenia listowne pod „Ce­
gielnia" przyjmuje Administracya „No­
wej Reformy". 2747 2 7

Ecpnję i sprzedają
używane meble, garderobę męską i dam­
ską, futra, jakoteż inne przedmioty. —  
S. Katzner, Bracka 5. 1806 16 20

telnc sadzonki
wysyła w staranem opakowaniu pocztą lub 
koleją za zaliczką „Leśnictwo dóbr Radcy mi­
nisterstw a rolnictwa St. Ramułta, Zwór per 
Sambor". Ceny za 1000 sztuk świerka trzech­
letniego 4 kor. 50 hal., czteroletniego i pię­
cioletniego odpowiednio drożej. 1789 2 2

SKUTEK PORĘCZONY,
inaczej zwrot pieniędzy.
Lekarskie orzeczenia
o wybornej skuteczności.

otrzymuje się przy użyciu
Dra msd. A. Rixa 
KREMU DO PIERSI

przez władzę badanego, z poręczeniem nie­
szkodliwego, w każdym wieku szybki, nie­
zawodny skutek wywołującego, zewnętrznie 
stosowanego. Dawka na próbę 3 K, wielka 
dawka osiągająca skutek 8 iL  Kos. Dra A. 
Rixa Laborat. Wiedeń IX, Berggase 17/V. 
W ysyłka najdyskretniejsza. Składy w Kra- 
kowip: apteka Wiszniewskiego, ul. Floryań- 
ska 15; handel Reima i Ski, Rynek 37.

2753

GEORGES d’ESPARBlSS.

Zgłodniali.
Wieczorem po bitwie pod Richerac, spotkały 

Się na równinie dwa pułki francuskie.
Pierwszy z nich, ten, co najpierw się tam 

rozłożył obozem, nosił miano starej prowincyi 
Picardic. Żołnierze złożyli broń, rozsiedli się 
gromadkami, lecz rozmowy nie poczynali. Nie­
powodzenie trapiło ich wielkie: nie mieli już ni 
kul, ni prochu, ani nawet chleba.

Wieś była wyniszczona, bo przeszła przez nią 
okropność wojny. W domach płacz, podwórza 
puste, stodoły w płomieniach, a zboże, przytło­
czone do ziemi, nie śmiało już podnieść źdźbła 
w górę.

Ani chleba, ani prochu, ani kul! — tyle ty l­
ko, że nogi, choć poranione, zdolne jeszcze do 
marszu. Z oddali, z odległości może stu sążni, 
dolatywał ich śpiew żołnierzy z drugiego obozu, 
wolontaryuszy z Gouffier. Był to pułk nowoza- 
ciężny, więc posłano go w tyle, by rekrut na­
uczył się maszerować, trzymać silnie w szere­
gach i znosie trud.

Jak małe Ptaki kruszyn chleba, tak oni na- 
pierali się bomb. Wyszli co dopiero z ramion 
matek, więc i odzież mieli nową; prawie to 
dzieci o oku wesołem, bo nie widzieli nigdy 
okropności wojny. Wszyscy też jedli i pin we_ 
solo. Powiew wiatru przynosił od ich obozu 
okrzyki radości i zapach jaj i warzyw, śmiech 
i woń wina i dobrych mięs. Duże psy picar- 
dyjskie, których łby i pazury zdawały się być 
wyciągnięte jakby w stronę stołu, węszyły 
niespokojnie tę ucztę w oddali, coraz to gło­

śniej szem mruczeniem i sapaniem wyrażając 
swą pożądliwość:

— Możnaby je tam przecież puścić na 
obiad!

Sierżant podniósł ramiona, spuścił na dół gło­
wę i w zamyśleniu rzucił:

—  Mh! a to dzieciska zajadają!
Pułkownik właśnie przechodził:
— Pozostawcie ich w spokoju. Jeszczeby po­

wiedziano, że „Stary Picardyjczyk każe się ży­
wić rekrutom". Zresztą żywność już zapowie­
dziana.

—  A kiedy przyjdzie?
• Po świętym Janie w lecie — odpowie­

dział Bommelle, dobosz.
Sierżant wybuchł śmiechem. Rozbawiło to 

kompanię, a za nią jedna po drugiej, wszystkie 
zadrgały śmiechem. Zapomnieli o obiedzie. Za­
dźwięczały piosnki, półgłośne niby świerszcze 
i przy ogniu fajek począł zapadać piękny wie­
czór bez — troski.

—  Uspokoili mi się ludzie — pocieszał się 
pułkownik.

Wszedł właśnie do namiotu i szczyptą tabaki 
zaczął częstować obecnych, gdy w progu stanął, 
posłaniec.

— Panowie, — powiedział pułkownik, prze­
czytawszy rozkaz marszałka Coigdy: trzeba nam 
w szybkim marszu ruszyć pod Fryburg. Tam 
atakują. Każcie zwinąć namioty i wojsko niech 
będzie w pogotowiu.

Wiadomość ta szybko przedostała się z je­
dnego obozu do drugiego. Młodzi żołnierze ze­
rwali się i gromadnie spieszyli do Picardyjczy-. 
ków, aby pozdrowić starych. A ci się przygo­
towywali do szturmu spokojnie; choć otoczeni 
wólontaryuszami, żaden nie zażądał chleba. Nie­
którzy z nich chwiali się z osłabienia, inni sie­
dzieli jakby umarli, trzymając się za brzuch, 
inni na pół oszaleli, słuchali śpiewu swych

wnętrzności. Wielu kręciło się oszołomionych, 
skręconych, z ustami pełnymi kamyków: strzel­
by wypadały im z rąk. Inni szczuplejsi i bar­
dziej wytrwali na cierpienie ssali tytoń: ich 
oczy błędne biegały po rekrutach, żartowali go­
tując się do marszu. Jeden z nich, mały 1 stary,
0 żółtej głowie, zwany Żółtym Dzięciołem gryzł 
swój pas; opowiadał on rekrutom o oblężeniu 
Furnes, potem piękną lustoryę o Mizepoix, któ­
ry  sam za sobą pociągnął dwa oddziały Prusa- 
ków* wreszcie bieg za zającem pośród kul re- 
gimAitu Cambresis... Te opowiadania ściągały 
wolontaryuszy, którzy coraz tłumniej opuszczali 
swói obóz. Tysiąc młodych głów uśmiechało się 
do starych. Niektórzy z nich porzuciwszy, pałki
1 bębny, zabrali się do gry w kości. Pomieszały 
się pułki i uniformy. Zgłodniali słaniali się na 
sytych. Daremne były wysiłki oficerów, którzy 
trzcinkami starali się rekrutów zapędzić do 
obozu. Gromady swawolnych opierały się uchy­
lając się przed ciosami, a ciekawe 1 spragnione 
widzieć przygotowania do szturmu, wdzierały 
się do namiotów Picardyjczyków. Na drodze 
między jednym obozem, n drugim suuły się cią­
gle cienie żywych. Starzy, zbratawszy się 
z młodymi, zachodzili teraz do obozu Gouffier- 
czyków, by się im odwzajemnić za odwiedziny. 
Na prawo więc i lewo kręciło się wciąż przy 
blasku pochodni tysiące ludzi wśród krzyku 
i gwaru. I trwał ten tumult prawie godzinę. 
Dopiero gdy ciosy lasek zaczęły się stawać co­
raz dotkliwsze, gromady zaczęły się rozdzielać. 
Picardyjczycy poszli na prawo, Gouffierczycy 
na lewe. Pochodnie, dogasając, kopciły. Wreszcie 
hałas ustał zupełnie. Tchnienie dnia rozjaśniło 
dolinę: ustawieni w kolumny, umundurowani, 
powiewając skrzydłami trójgraniastych kapelu­
szy, Picardyjczycy wyruszyli przy odgłosie 
bębna.

Odeszli, puste mając żołądki jak wczoraj

i przedwczoraj — spragnieni chleba i sławy. Szli 
w paradzie, charakterystycznie piętami dotyka­
jąc ziemi i trzydzieści cieni ni8 ludzi ciągło 
olbrzymie okwiecone pudło bębna. Minęli górę, 
potem równinę, znowu drugą, aż tu nagle:

— Stój!
Pułk stanął.
Właśnie przypadł do pułkownika sierżant wo- 

lontaryuszów na koniu spienionym i zakurzo­
nym.

— Panie pułkowniku — powiada tenże —- 
widział pan bezład wczorajszej nocy. Oba puł­
ki się zbratały. Widziano...

— A dzielnie postąpili —- przerwał mu puł­
kownik.

Zachodzili jedni do drugich i z tego wynikło, 
że nasze wozy są splądrowane.

Pułkownik zbladł. Był to żołnierz, który do­
magał się od pułku postępowania honorowego 
w każdym względzie...

— Kradzież?...
Sierżant opuścił głowę.
Nic nie mówiąc, konno rozpoczęli przegląd 

pułku. Lecz dowódca nie dojrzał zmiany ko­
rzystnej w swych żołnierzach; były to szkielety, 
jak i wczoraj. Wszędzie widać było ty 1 ko gło­
wy opuszczone, skwier szczęk, spojrzenie ocię­
żałe, zrozpaczone, bezcelowe, obłąkane, błagają­
ce o strawę. Spojrzał na sierżanta:

— Mówisz pan, że wasze wozy...
— Tak, nasze wozy pułkowe, panie pułko­

wniku, zupełnie splądrowane. Proszę uprzejmie, 
pan pułkownik każe wypróżnić worki. Wszystko 
zrabowTano, splądrowano...

— Panie, rzekł chłodno pułkownik, nie po­
suwajcie tego żartu za daleko. Spojrzyjcie na 
moich ludzi, zaledwie się trzymają.

Picardyjczycy słuchali. Nikt się nie ruszył. 
Nogi zostały w tyle, jakby zakrzepłe w mar­

szu, a kilku doboszy trzymało jeszcze pałeczki 
w powietrzu.

—  Co oni wzięli, doprawdy ciekaw jestem 
co? Wasze zapasy, wasze wozy z ryżem?

—  Nie.
— Wasze zapasy mięsa?
— Nie.
—  Wasze wino?
— Nie.
— Cóż więc wzięli, pytam jeszcze raz ? Was$ 

chleb ?
—  Pan jest w błędzie, panie pułkowniku; 

pański żołnierz nie tknął chleba...
— A zatem co?
Ale wziął dziewięć tysięcy fantów prochu 

i nasze worki z kulami.
Oczy pułkownika zabłysły nagle. Przeszył 

sierżanta takim wzrokiem, że ten się [aż co­
fnął... I  obejmując wzrokiem serdecznym tych 
ludzi, którzy, mogąc się posilić, wzięli miasto 
chleba amunicyę, by módz walczyć, krzyknął:

— Chodźmy zjeść Fryburg. — Naprzód, pa­
nowie, oto wasz pułkownik pokłon wam składa. 
Naprzód!

Bębny królewskie zawarczały wesoło, a iskry 
posypały się z ócz żołnierza! I nastała dziwna 
zamiana ról; przewaga władzy i powaga były 
obecnie po stronie pułku; on był obecnie rze­
czywistym panem. A szedł krokiem równym 
i pewnym.

Szlachcic usunął się na bok, jakby jego sta­
nowisko już nie miało znaczenia —  szablą sa­
lutował, kapelusz zdjął i — on, margrabia de 
Qaelen, pułkownik pan de Chateuvieux, kre­
wniak rodów de Foix, de Choiseul, de Bo- 
yigogne, de Yanguyon, czekał w postawie peł­
nej szacunku aż przeszedł ostatni żołnierz puł­
ku, blady, lecz piękny cierpieniem i dumą.

Przełożyła Wanda KonczyńsJca.

F a b r y k i  c z e k o l a d y  i  c u k r ó w ? A.. PIASECKIEGO, w Krakowie
poleca życzliwemu poparciu P. T, Publiczności swoje 

uznane za najlepsze wyroby.
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Kupię rentowną kamienic;
blisko plantacyj w Krakowie i ładny folwar- 
czek w okolicy tegoż. Zgłoszenia pod 0< A. 
1L 357. poste restante Kraków, za okazaniem 
kwitu inseratowego. 2382 5 6

prazdrij Janowski!
Skład komisyjny miodów Janowskich 
SSiodow arni S. B la fia , założonej 1850, 
K raków , S k a w iń sk a  U , T e le fo n
1177, pod - ‘ '
Rubinsteina.

kierownictwem Englarda i 
2670 2 3

K ł a ś ć  n a  p i e g i
osuwa w 5 dniach gruntownie piegi, 
liszaje, wągry i wszystkie nieczystości 
skóry. Wciera się ją na noc, a rano 
nmywa twarz m y d łem  h w ia to w em . 
Cena maści 1 K, mydła 70 h. Wyrób 
i skład w aptece J, N ie s io ło w s k ie g o  
w  T arn ow ie. 2310 8 10

H i t  ma M i  m i n y d
Pryd. Mestera, właściciela znanej poza grani­
cami Europy dawnej akademii handlowej, Lipsk. 
Prospekt za darmo wysyła Dyrekcya. 2306 4 4

M i ó d
kuracyjny i deserowy, w 5 klg. puszkach po 
7 K 50 hal. wysyła za zaliczką opłatnie k s .  
WL M ik ilk a , proboszcz w  K o p y c z y ń cach,
p. Denysów. 898 31 0

Pierwszorzędny zakład pogrzebowy 
A .  S z a f r a ń s k i

nrządza pogrzeby wszystkie do najw spanial­
szych, rzetelnie, punktualnie, możliwie tanio, 
podejmując się przewożenia zwłok do wszyst­

kich krajów. 2121 11 14

Kraków, ulica Mikołajska 16
N r te le fo n u  51.

Fotoaparaty
z drzewa i metaln, 
sporządzone facho­
wo, nie z papy, jakie 
polecają wszyscy 
niefachowcy! Ceny 
z płytami, papie­
rem, chemikaliami 
i kwasem, porto 
osobno: ciemnia rę- 
cznaod l‘60K, apa­
raty statywowe od 

6*20 K, ciemnie składane od 9-70 K i drożej do 
300 K w najlepszym wykonaniu, odznacz, austr. 
medalem państwowym. Kupno okolicznościowe 
używanych aparatów i objektywów wszelkiego 
wyrobu po najniższych cenach. Cenniki zadarmo. 
Elfr. Birnbanm, fabryka ciemnic, Doksy 
(Hirschberg) 107, Czechy. 2033 6 O

x x x x x » o ( m m x x m x m x m }

P U E d S U E
usuwa całkowicie w przeciągu 7 dni

A u i M i e  Dra ClristofFa
Najlepszy nieszkodliwy środek do utrzy­
m ania czystości i  upiększenia cery. — 
Prawdziwy tylko w oryginał, słoikach, 
których opakowanie zaopatrzone jest za­

rejestrowanym znakiem ochronnym.
Cena K. 1*60, odpow iednie m ydło 70 h.

Główne składy w Krakowie: M. Ma­
słowski, apt. pod barankiem ; H. B artnań- 
Skl I Sp., apt. pod złotym słoniem. Reder, 
apt., ul. Karmelicka 23. Składy próez tego 
we wszystkioh aptekach i drogueryach.

i n a o e a g « m x x m H a a a m 3 g a !
2468 4 20

Maszyny do wylęgania
dla drobin domo­
wego i dzikiego, 
popłatne dziedziń­
ce urządza facho­
wo a tanio, wszel- 
kiego rodzafu 
drobiu rasowe­
go, wszelkich przy- 
borów do hodowli 
dostarcza osobliwa 
fabryka Nickerl 
e t Con T. z o. p.
Centrala: Wie­

deń- Inzersdorf,
Triesterstr. 80, telefon Nr 9120. Zażądać zadar 
mo cennika Nr 70. 982 11 12

bez kosztów wstępnych na 60 do 360 ra t mie­
sięcznych dla urzędników państw., wyż­
szych oficerów, urzędników wojsko­
wych i innych urzędników i podnrzę-
dników za dekretem (z płacą najniższą kor. 
2200), dla pensyonlstów (także pań) z naj­

niższą płacą K 1350.
Biuro bankowe i komisowe.

A do lf Neufeld
Wiedeń, IJ., Rotensterngasse 33.

Marka na odpowiedź. 2062 5 5

Automatłapki
na szczury 4 K, na myszy K 2*40. Łapią 
bez doglądania do 40 sztuk przez jednę noc, 
nie pozostawiając woni, i same się nastawiają. 
Łapka na szwaby „Eciipse“, łapiąca przez noc 
tysiące szwabów i karakonów, K 2*40. Wszę­
dzie jak  najlep. wyniki. W ysyłka za zaliczką. 
J. Schiiiier, Wiedeń, III., Krieglergasse Nr 6/7. 
Liczne podziękowania i  uznania. 142 6 0

leczy bez wstwykanli a pan 4 
I p jA  choroby przewodu moe/h* 
i -eg", płynitnie (rzeiączkaj/nie* 
domagania pęcherza, gdzie wszeJkia 

Inne środki okazafjrsij 
bezskuteczi
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u a z t  F « re ffć* te r 2 0  
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Sobota 29 Marca 1913.

W ZAKŁAI ZIE SADOWNICZYM

Kw m °
(własność Krak. Tow. Ogród.) subwencyonowanym przez wys. c. k. Minist. i wys

Wydział kraj. nabywać można:

Ooborowe drzewka owocowe piennne
i karłowe własnej produkcyi, krzewy owocowe, rozsady warzyw trwałych (tru­
skawki, rabarbar i szparagi), zrazy do szczepienia, narzędzia i materyały ogrodnicze.

Oryginalną maść ogrodniczą prądnicką
własnej produkcyi (ulepszoną z r. 1913) doskonałą do szczepienia i smarowania 
ran. (Maść w Krakowie nabywać można w sklepie p. Reima i Ski — Rynek. 
Ceny bardzo przystępne. Dla Kółek rolniczych specyalne opusty od cen  katalo­

gowych. Cennik darmo i opłatnie. 1890 10 10

um: Prądnik C z e rn y  pod Krakowem, p. loco, Zakład „Glinka".

Żądajcie specyalnego katalogu M. darmo i opłatnie. 73 26 26

Zdolnych agentów
poszukuje za stałą miesięczną pensyą w każdej miejscowości Austr.-Węg. i za 
granicą do sprzedaży różnych losów wartościowych na raty, oraz zastępstwo 
asekuracyjne. —  Zgłoszenia pod: © en era ln a  K e p rez en ia cy a , K raków ,

D ietla  1. 7 3 , H oizm an n . 2263 4 10

Najlepsze czeskie źródło nabycia.
T a n ie  p ie r z e  n a  p o śc ie l!

1 kg. szarych, dobrych, dartych 2 K, lepszych 2 K 40 h., 
I. na pół białych 2 K  80 h., białych 4 K, białych, puszy­
stych 5 K 10 h. 1 kg. dobrych, białych jak śnieg dar­
tych 6 K 40 h., 8 K, 1 kg. puchu, szarego 6 K, 7 K, bia­
łego, wybornego 10 K, najlepszego puchu z piersi 12 K. 
Przy odbiorze 5 kg. opłatnie. Gotowa pościel z gęstego, 

czerwonego, niebieskiego, białego lub żółtego nankingn, pierzyna 180 cm długa, 120 sze­
roka, wraz z 2 poduszkami po 80 cm. długimi, 60 cm. szerokimi, ze świeżych, szarych 
b. trwałych, puszystych pierzy 16 K, z półpuchu 20 K, z puchu 24 K, osobne pierzyny 
po 10 K, 12 K, 14 K, 16 K, poduszki 3 K, 3 K 50 h, 4 K. Pierzyny 200 cm. długie, 
140 szerokie, 13 K, 14 K  70 h, 17 K 80 h, 21 K ; poduszki 90 cm. długie, 70 cm. 
szerokie, 4 K 50 h, 5 K 20 h, 5 K 70h; piernaty z mocnej dymki w prążki, 180 cm. 
długie, 116 cm. szerokie, 12 K 80 h, 14 K 80 h. W ysyłka za zaliczką wyżej 12 K 
opłatnie. W ymiana dozwolona. Za niestosowne zwrot pieniędzy. S« B e n i s c h  w  De- 
s z e n f c a c h  ( D e s c b e n i t z )  N r*  8 0 3 *  Czechy. Obiicie ilustr. cennik zadarmo, 
opłacony. 101 36 50

7 3 0 3  m a j t e k
z masy konkursowej, z najlepszego szyfonu, z szwajcarskiemi falbankami, wysyła się po 1*75 K za 
zaliczką. Nadto koszule damskie z najlepszego szyfonu naturell zprawdziwemi haftam i szwajcar­
sk iem u  wstawkami, bardzo porządna robota, 1:85 K, koszule damskie z szyfonu flenr ze wspa- 
niałemi haftami ręcznemi 2*70 K, bielizna na łóżka z najlepszej tkaniny, obejmująca 2 poszwy 
na pierzyny i 6 poszywek na poduszki, szyte w rąbki, bardzo porządnie, cały garnitur 14*70 K. 
Prześcieradła bez szwu, z najlepszej tkaniny, bardzo mocne, wielkości 145x230  2*35 K, przeście­
radła bez szwu, czysto lniane, moż iwie najlepszej jakości, wielkości 150x230 3*35 K, ściereczki 
do naczyń, najlepszej jakości, wielkości 7 0 x 7 0 , tuzin 3*75 K, ręczniki czysto lniane, najlepszej 
jakości, wielkości 4 8 x 1 1 4 , tuzin 9*80 K, garnitury stołowe, czysto lniane, podwójny adama­
szek, obejmujący 1 obrus, 6 wielkich serwet 5*75 K, koszule męskie, z najlepszego szyfonu, 
bardzo porządnie zrobione, we wszelkich grubościach szyi 2*25 K, kalesony z najlepszej dymki, 
we wszelkich wielkościach 1*85 K, chusteczki płócienne, tuzin 2*95 K, garnitury na łóżka 
z najlepszej czesanki, wyrób „H arlandw, z modnemi deseniami, czerwone lub oliwkowo-zielone, 
obejmujące dwie kapy na łóżka i  kapę na stół, cały garnitur 12*75 K, firanki koronkowe 
najlepszej jakości, ze wstążkami, białe lub kremowe, do jednego okna (2 części) 3*75 K, Bon- 
nos femmes, półstory, z najlepszego tiulu ze wspaniałą robotą Point lace i falbankami, osta­
tnia nowość, sztuka po 3*25 K, Brises, bises, zasłony do szyb, z najlepszego tiu lu  ze wspa­

niałą robotą Point lace i falbankami, do okna (*2 części) 1*35 K.

Dom towarów okolicznościowych Em. Rotholz
Wiedeń, VIL, Neustiftgasse 77.

Zlecenia muszą być najpóźniej we środę w Wiedniu. Za niestosowne zwrot pieniędzy. 2700 1 2

J. M . V o l lh
fabryka maszyn i odlewarnia

St. POLTEN.
Zastępca na Galicyę i Bukowinę:

Inź. Stanisław MałyszczyckI
Lwów, ul. i«. ZolU 44

TurSilnw Francisa i o wysoklem ciśnieniu
odpowiadające wszelkim warunkom pierwszorzędnej konstrukcyi i wykonania. Dotąd 
dostarczono około 4700 turbin o sile około la8 mil. koni. Regulatory pre­
cyzyjne szybkości i stanu wody. Stawidła, szluzy, tamy, transmisye. Prospekty na żą­

danie bezpłatnie. 74 26 26

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ o

C. R. DyreKcęo kolei pafctoowycli ® Krakowie.

WYCIĄG z  r o z k ł a d u  j a z d y
ważnego od 1 października 1912 r.

Odjazd z Kuakowa:
12*01 w nocy poc. osob. Nr. 47

12*20 w nocy poc. osob. Nr. 11

12*50 w nocy poc. posp. Nr. 8

3*14 w nocy poc. posp. Nr. 7

8*55 w nocy poc. posp. Nr.

4*20 w nocy poc. osob. Nr.

5*30 w nocy poc. osob. Nr.

Nr.

10

31

20

6*45 rano poc. posp.

6*52 rano poc. posp. Nr,

7*50 rano poc. osob. Nr. 15

8*15 rano poc. 080b. 

8*35 rano poc. osob. 
9*05 rano poc. osob.

Nr. 6211 
Nr. 411 
Nr. 41

9*30 rano poc. osob. Nr. 18

10*45 przed poł. poc. osob. Nr. 13

115  po poł. poc. osob. Nr. 33

1*30 po poł. poc. miesz. Nr. 461
1*42 po poł. poc. osob. Nr. 6213
1*57 po poł. poc. osob. Nr. 14
2*33 po poł. poc. posp. Nr. 6

2*51 po poł. poo. posp. Nr.

3*00 po poł. poc. osob. Nr.

3.45 po poł. poc. osob. Nr.
5*40 po poł. poc. osob. Nr.
6*00 wiecz. poc. osob. Nr.
6.45 wiecz. poc. osob. Nr.

6*55 wiecz. poc. miesz. Nr. 
7*40 wiecz. poo. miesz. Nr. 
7*55 wiecz. poc. osob. Nr.

25

49
27

116
16

61 V. 
463 

45

8*00 wiecz. poc. osob. Nr. 6215 
8*43 wiecz. poc. posp. Nr. 1

9*00 wiecz. poc. osob. Nr. 17

10*16 w nocy poc. posp. Nr. 4

10*20 w nocy poc. osob. Nr. 19

10*84 w nocy poc. osob. Nr. 104
11*05 w nacy poc. osob. Nr. 418

de Nowego Sącza. Połączenia: do Oświęcimia, Żywca 
Zwardonia, Zakopanego, Stróż, Nowego Zagórza, Sam­
bora, Stryja.
do Podwołoczysk. Połączenia: do Nowego Sącza, Kry­
nicy, Orłowa, Tarnobrzega, Sokala, Sambora, Stryja, Bro-i 
dów, Potntor, Husiatyna, Kopyczyniec, Grzymałowa.
do Wiednia. Połączenia: do Opawy, P ragi, Karlsbadu' 
W rocławia i  Berlina.
do Czerniowlec. Połączenia: do Szczucina, Tarnobrzega, 
Bełżca, Sokala, Sambora, Chyrowa, Stryja, Husiatyna, 
Ickan, Jass, Bukaresztu.
do Wiednia. Połączenia; do W arszawy, Cieszyna, Wro­
cławia, Berlina Opawy, Berna, Karlsbadu, Pragi, 

do Oświęcimia przez Podgórze-Płaszów. Połączenia: do 
Wadowic przez Spytkowice.
do Wiednia. Połączenia: do W rocławia i Berlina przez 
Trzebinię.
do Podwoloozysk, Stanisławowa, Ickan. Połączenia: 4o 
Szczuoina Nowego Sącza, Krynicy, Stróż, Orłowa, Tarno­
brzega, Jasła, Dynowa, Bełżca, Sokala, Sianek, Rawy 
Ruskiej, Sambora, Brodów, Czoitkowa, Kijowa, Odessy.
do Wiednia. Połączenia: do Wrocławia i Berlina przez 
Trzebinie, do Cieszyna, Koszyc, Opawy, Berna, Ołomuńca, 
Pragi.
do Podwołoczysk. Połączenia: do Szczucina, Rozwadowa, 
Nadbrzezia, Bełżca, Sambora, Stryja, Stanisławowa, Bro­
dów, Kijowa, Odessy, 
do Kocmyrzowa I Mogiły, 

do Wleliozkl.
do Nowego Zagórza, Sambora, Stryja przez Podgórze- 
Płaszów. Połączenia: do Wadowic i Bielska przez Kal­
waryę, do Żywca, Zwardonia, Gorlic, Borysławia, Tusta- 
nowię. Stanisławowa, Tarnopola.
do Brzecławy (Lnndenbnrga), do Gliwic, Wrocławia? 
Cieszyna, Opawy, Berna, Warszawy.
do Podwołoczysk 1 Ickan. Połączenia: do Nowego Sącza 
Orłowa, Tarnobrzega, Jasła, Dynowa, Sokala, Chyrowa 
Sambora, Stanisławowa. Potntor, Kopyczyniec, Zbaraża

do Suchej, Oświęcimia, przez Podgórze-Płaszów. Połącze­
nia: do Wadowic i Bielska przez Kai wary ę. 
do Wieliczki.
do Kocmyrzowa i do Mogiły.
do Wiednia. Połączenia: do W rocławia, Berlina, Opawy
do Wiednia. Połączenia: do W rocławia, Berlina, P rag i 
Karsbadu.
do Lwowa. Połączenia: do Szczucina, Nowego Sącza Roz­
wadowa, Jasła, Dynowa, Sokala, Chyrowa, Sambora, Stryja.
do Tarnowa. Połączenia: do Szczucina, Stróż, Jasła, No­
wego Sącza.
do Zakopanego.
do Rzeszowa. Połączenia: do Stróż, Nowego Sącsa i Jasła 

do Oświęcima.
do Wiednia. Połączenia do W arszawy, Petersburga, W ro­
cławia, przez Trzebinię, Berlina, 
do Tamowa, 
do Wieliczki.
do Nowego Zagórza, Chyrowa, Sambora, przez Podgórze- 
Płaszów. Połączenia: do Oświęcima, Wadowic przez Kal- 
waryę, do Żywca, Gorlic, Mezo-Laborcz. Przemyśla, S ta­
nisławowa Tarnopola,
do Koomyrzowa.
do Ickan, Bukaresztu, Konstancyi. Połączenie do Chy­
rowa, Sambora, Stryja, Konstantynopola okrętem, 
do Podwołoczysk. Połączenia: do Wieliczki. Chyrowa, 
Sambora, Stryja, Jaworowa, Rawy Ruskiej, Podhajec, 
Sianek, Brodów, Husiatyna, Czortkowa, Kopyczynieo, 
Kijowa, Odessy.
do Wiednia. Połączenia do W arszawy, Iwanogrodu, P e te rs­
burga, Wrocławia, Berlina, Opawy, Pragi, Karlsbadu.
do Lwowa. Połączenia: do W ieliczki; Jasła, Dynowa, Chy­
rowa, Sambora, Stryja, Stanisławowa, Jaworowa, Sianek, 
Sambora, Stojanowa,
do Wiednia.
4o WiellczkL

Przyjazd cło Krakowa:
12*40 w nocy poc. posp. Nr. 8 z Czerniowlec. Połączenia: od Bukaresztu, Jass, Ickan

D elatyna, Husiatyna, Jaworowa, Stojanowa, Stryja, Sam­
bora, Chyrowa.

3*07 w nocy poo. posp. Nr. 

8*32 w nocy poo. osob. Nr.

4*57 w nocy poc. osob. Nr. 20

5*25 w nocy poc. posp. Nr. 
6*55 w nocy poc, posp. Nr.

103
3

6*00 rano poc. osob. 

6*32 rano poc. posp.

7*20 rano poc. osob. 
7*30 rano poc. osob. 
7*42 rano poc. osob. 
7*55 rano poc. osob.

8*18 rano poc. osob. 
8*45 rano poć. osob.

8*48 rano poc. osob. 
9*30 rano poc. osob.

Nr. 48 

Nr. 2

Nr. 15 
Nr. 412 
Nr. 6212 
Nr. 32

Nr.
Nr.

Nr.
Nr.

118
18

11*20 p. poł. poc. miesz. Nr.
11*50 p* P°L poo, osob. Nr.
12*58 po poł. poc. osob. Nr.
1*10 po P0** Poc* oso1)* Nr.

1*24 po poł. poc. osob. Nr. U

41
13

462
39

6214
114

2*05 po poł. poc. osob. Nr.

2*20 po poł. poc. posp. Nr. 

2*45 po poł. poo. posp. Nr.

8*30 po poł. poo. osob. Nr. 
4*45 po poł. poo, OBob. Nr.

4*52 po poł. poc. osob. Nr. 
5*50 po poł. poc. osob. Nr.

6*15 wiecz. poc. miesz. Nr. 
6*26 wiecz. poc. osob. Nr.

7 z Wiednia. Połączenia z Karlsbadu, Pragi, Ołomuńca
Opawy, Cieszyna, W rocławia i Berlina przez Trzebinię! 

12 2 Podwołoozysk. Połączenia: z Odesy, Kijowa, Grzyma­
łowa, Zbaraża, Czortkowa, Husiatyna, Potntor, Brodów, 
Stanisławowa, Jaworowa, Stryja, Sambora Chyrowa, So­
kala, Jasła, Rozwadowa, Nowego Sącza, 
ze Lwowa. Połączenia: od Stojanowa, Chyrowa, Sam­
bora, Stryja. 
z Wiednia.
z Wiednia. Połączenia: z Berlina i  W rocławia przez
Bogumm.
z Nowego Zagórza przez Suchą. Połączenia: z Gorlic,
Or owa, Zakopanego.
z Ickan. Połączenia: z Konstantynopola przez Konstancye, 
z Bukaresztu Zaleszczyk, Delatyna, Podhajec, Nowego 
Zagórza, Chyrowa. 
z Oświęcima.
2 Wieliczki.
z Kocmyrzowa I Mogiły.
2 Oświęcimia przez Podgórze-Płaszów. Połączenia: z W a­
dowic przez Spytkowice.
2 Tarnowa. Połączenia: z Nowego Sącza, Jasła, Stróż.
2 Podwołoczysk. Połączenia: z Kijowa, Odessy, Grzyma­
łowa, Iw ania rustego, Husiatyna, Czortkowa, Zbaraża, 
Brodów, Ickan, Stanisławowa, Rawy Ruskiej, Podhajec, 
Sianek Chyrowa Nowego Sącza.
2 Granicy. Połączenia z Warszawy.
Z Wiednia. Połączenia: z Ołomuńca, Opawy, Cieszyna, 
Bielska, Wrocławia, Berlina, Gliwic, Warszawy.
2 Wieliczki 
z Wiednia.
z Kocmyrzowa I Mogiły.
(w niedziele, czwartki i  święta) z Tarnowa. Połączenia
z Nowego Sącza, Szczucina.
26 Lwowa. Połączenia: z SW a, Chyrowa, So­
kala, Dynowa, Jasła, Rozwadowa, Nadbrzezia, Nowego 
Sącza, Stróż, Jasła, Szczucina.
z Zakopanego. Połączenie od Wadowic i Bielska przez 
Kalwaryę.
20 Lwowa. Połączenia: od Jaworowa, Rawy Ruskiej, Sta- 
nisJawowa, chyrowa, Sambora, Stryja, 
z Wiednia. Połączeni., a Karlsbadu,
Opawy.
2 WiellczkL

44

6

5 badu, Pragi, Ołomuńca,

414
42

27
116
464

16

od Stryja, Zagórza, przez Suchą. Po-
l ą c z e m a : C ^ c ™ eKO, Borysławia, Tnstanowic, Gorlic,

7*08 wieoz. poo. osob, 
8*10 wiecz. poc. posp.

9*10 wieoz. poo. oaoh. 
9*24 wieoz. poc. posp.

Nr.
Nr.

Nr*
Nr.

*6916
1

34 
4

B l i
istnieje od la t 12, sprzedaż przeważnie w do­
mu, wraz z  ̂ domem pomieszkalnym, w mia­
steczku, gdzie jest kościół (wielka parafia), 
sąd pow., stacya kolei, poczta i inne urzędy, 
jest z wolnej ręki do sprzedania za cenę 14.000 
koron z powodów rodzinnych, Zgłoszenia tylko 
od posiadających kapitał przyjmuje Administr. 
„Nowej Reformy" pod 2608. 2608 2 2

9*35 wiecz. poc. osob. 
10*45 w nocy poc. osob.

Nr.
N*.

19
24

11*15 w nocy poo. osob, Ni; 46

11*38 w nocy poc, pospa Kr, 9

2 Brzecławy (Lundenburga)
ŚzIzuchiT ' ąCZ6nia: z Nowego Sącza, Stróż, Jaała, 
2 WiellczkL

Połączenia: z Kijowa, Odessy, Brodów, 
mwa S  Sn’ RawJ  Rnskiej, Stryja, Sambora, Chy­
rowa, Nowego Sącza, Stróż, Jasła, Szczucina. J
2 Kocmyrzowa,
2 Wiednia. Połączenia: z Karlsbadu, Pragi, Ołomuńca, 
upawy, Cieszyna, Berlina, W rocławia, Bielska.
2 Oświęcima. połączenia: z Sierszy Wodnej, Wadowic’ 
2 Podwołoczysk. Połączenia od Kijowa. Odessy, Grzyma* 
matowa, Potntor, H usiatyna, Czortkowa, Kopyczyniec, 
Brodów, Ickan, Rawy Ruskiej, Podhajec, Sianek, Stryja* 
Sambora, Sokala, Jasła, Rozwadowa, Orłowa, Krynicy, 
Nowego Sącza, Szczucina.

•2 Wiednia. Połączenia: ż P ragi, Ołomuńca, Opawy.
Z Rzeszowa. Połączenia: od Jasła, Rozwadowa, Orłowa, 

Krynicy, Nowego Sącza. Stróż, Nowego Zagórza, Szczu­
cina, Wieliczki.
2 Nowego Sącza przez Suchę, Połączenia: od Orłowa; 
Zakopanego, Zwardonia, Żywca, Bielska i Wadowic, przez 
Kalwaryę,
2 Wiednia. Połączenia: z Karlsbadu, P rag i, Opawy, Wro­
cławia t Berlina przez Trzebinię, a Moskwy, Petersburga 
Warszaw?.

Fabryka wyrobów z łupku asbestowego 
„ Z E N IT "

Tow. z ogr. por. w Szumperku (Mahrlsch-Schónberg)
dostarcza najlepszego i najtańszego

pokrycia dachów
1050 10 52 Generalna reprezentacya:

Schwarz i Siissmann w Chrzanowie.

Dobre t a m k i  5 R.
Najlepsze wyroby. Najniższe ceny^ Poręczenie 
za staranne i mocne wykonanie. Dostarcza ich 

znanawświecie firma c.ik . 
nadw. dostawca Hanns 
Konrad, dom wysyłkowy 
instrumentówmuzycznych 
Briix Nr 536 (Czechy). H ar­
monijki po 5, 5'40, 6*40, 
8, 9 50 K i wyżej. Niema 
ryzykal Wymiana dozwo- 

. lona lub zwrot pieniędzy! 
W ysyłka za zaliczką lub 
po otrzymaniu należytości. 

Obficie iłustr. katalog główny z 4000 odbitek 
na żądanie każdemu zadarmo, opłacony. 

1123 4 5

I I - *
Regularne przewożenie podróżujących 
znanemi pierwszorzędnemi parowcami

Hamburg—Nowy-Tork
Hamburg—Filadelfia

Hamburg—Kanada
Hamburg—Brazylia Hamburg—środkowa
Hamburg-la Piata 
Hamburg—Arabia 
Hamburg—Persja 
Hamburg—Afryka 
Hamburg—Indye zatbodoit

Antwerpia—Kanada.
Linia Ham burg—Ameryka prowadzi prawie 
na wszystkich swoich nowojorskich pa- 

251 roweaeli 22 52

Hamburg—Yenezueia 
ilamiHłrg-Kolmńia 
Hamtarg—Kuba 

g—Meksyk

cztery klasy przewozowe -  --- ■
I kajuta, II  kaju ta, III klasa i międzypo- 
kład. Parowce Linii Hamburg—Ameryka 
dają przy znakomitem utrzymaniu, prędki 
i wygodny przewóz dla podróżujących w ka­

jutach i wychodźców.
O wyjaśnienie i co do przewozu należy się 
zwrócić do generalnej reprezentacyi linii 
Hamburg—Ameryka, W iedeń, I., Karntner* 

strasse 38, albo do jej agenta 
we Lwowie, ul. Gródecka 95 
w Czerniowcach, Herrengasse 11.

Wyleczenie żołądka
Pan de 1’H arnal, starzec w 80 roku życia, 

oierpiał od przeszło 30 la t na żołądek.
„Używałem — opowiada on — bez najm niej­

szego skutku najróżnorodniejszych środków, tak  
np. lekarstw a L., pigułek M., białej gorczycy itd.

Pewnego razu poradzo­
no mi, bym spróbował 
raz zażywać po każdem 
jedzeniu jedną łyżkę 
Belloc-węgla. Już 10 
la t minęło, a ja  tego 
środka już nie potrze­
buję i nie będę potrze­
bował. Obecnie cieszę 
się nadzwyczaj czer- 
stwem zdrowiem, jak  
rzadko w moim wieku. 

_  Stoleo mój jes t regu­
larny, a zatwardzenie, jak  przedtem, już mi 
nie dolega.

W  rzeczywistości wystarcza użyć Belloc-węgla 
w ilości 2—3 łyżek po każdem jedzeniu, aby 
po kilkudniowem używania wyleczyć się z cier­
pień żołądkowych, a naw et przestarzałych i ta ­
kich, w których inne lekarstw a nie przynosiły 
najmniejszego skutku.

Belloc-węgiel wytwarza przyjemne uczucie 
w żołądku, dodaje apetytu, u łatw ia trawienie 
i usuwa obstrukcyę. Jes t on najskuteczniejszym 
środkiem przeciw migrenie, która zazwyczaj 
z żołądka pochodzi, przeciw odbijaniu się i wszel­
kim nerwowym dolegliwościom żołądka i kiszek.

Oażywać najprostszy środek, t. j. proszkowany 
Belloc-węgiel, znaczy zmieszać go w szklance 
słodzonej wody, mieszaninę tę  wypić odraza 
lub po trosze.

Beloc-Węgiel może tylko pomódz, ale nigdy 
zaszkodzić, bez względu na to, w jakiej ilości 
się go zażywa. — Do nabycia we wszystkich 
aptekach.

Już się pojawiły naśladownictwa Belloc-wę­
gla, ale wskutek nieodpowiedniego sposobu 
sporządzenia są one zupełnie bezskuteczne.

Aby zapobiedz wszelkim pomyłkom, prosimy 
przy zakupnie zważać na znajdujące się na 
każdej flaszeczce nazwisko Belloc i adres la 
boratoryum: Mafson L. Frere, 19, rue Jacob 
Paryż.

Dla osób niemogących zażywać proszku wę­
glowego, wskazane są pastylki Belloc.

2—3 pastylki po każdem jedzenia lub przy 
dających się odczuwać bólach wystarczają, aby 
nastąpić mogło polepszenie, bo pastylki te  za­
w ierają czysty węgiel Belloc. W ystarczy dać 
je  do ust i połknąć razem ze śliną, która je 
rozpuszcza.

W  Krakowie dostać można w aptece spadko- 
, bieroów K. Wiszniewskiego, ul. Floryańska; 
I w aptece Ludwika Rosenberga, ul. Krakowska 
133;W . Grabówskiego, ul. Dietlowska 76 i w każ- 
rdej większej aptece, 46 S 0



Sobota 29 Marca 1918. ^ O W i  ft e  f  o k  m  a . Nr. 145.

Taj emnica
aby się ubrać za niską cenę tanio, szykownie i elegancko, polega na wyborze 
właściwego źródła nabycia. Nasze rozległe^ pole zbytu, tylko  ̂za gotówkę, 
umożliwia nam co do wyboru, jakoteż i taniości bezkonkurencyjną sprzedaż.

P a n i
niecb więc nie zaniecha przed załatwieniem zaknpna zażądać naszego obfitego

zbiopu próbek
obejmującego najświeższe nowości m ateryj na suknie damskie i  bluzkij 

tudzież wyrobów płóciennych, oraz naszego wspaniale
ilustrowanego katalogu głównego.

Przesyłka zupełnie bez kosztów.

G R A N O  M A G A S I N  „ A U  P R I X  F I X E «
Wiedeń, !., Graben 15/8. (Wejście: Habsburgerg. 1).

Odmierzona suknia letnia z voile Japan, o wspaniałych barwach, którą pani 
może sobie zrobić sama podług wzoru, 4 * 7 5  K .  2633 1 3

Reprezentacja
pierwszorzędnej, na całym świecie rozpowszechnionej ame­

rykańskiej

maszyny dc pisania
jest do oddania na Galicyę zachodnią.

Znajomość działu niepotrzebna. Reflektanci, posiadający od­
powiedni kapitał zechcą przesłać zgłoszenia pod: „Świetny 
Zysk" do Administracyi »Nowej Reformy«. Referencye wraz 
ze zgłosz. wymagane. ssn

Do zapobieżenia im i ich usunięcia niech nźyw a Pani jedynego sku­
tecznego o i  la t 60 przez lekarzy polecanego, niezawodnie działają­
cego, a  nieszkodliwego przetworu m e d .  D r a  A . R i x a  o r y g i ­
n a l n e j  p a s t y  P o m p a d o u r ,  przez władzę badanej. Wszelkie 
skazy cery, czerwoność twarzy i nosa, wypryski, zmarszczki znikają 
bardzo szybko, a cera i ręce sta ją  się pięknemi bez zarzutu i arysto­
kratycznie delikatnem i. Dawka próbna 1 K, wielka dawka 3 K. Dra 
A. Rixa mydła Pompadour 3 kawałki 1-80 K. Dra A. Rixa puder 

* Pompadour, któremu należy sie pierwszeństwo przed każdym za­
granicznym, pięknie woniejący, biały, różowy lub żółty, 3 K, K o s .  D r a  A . R f x ,  
L a b o r a t . ,  W i e d e ń ,  B c r g g a s s e  N r  1 7 /V . — Składy w Krakowie: Apteka 
Wiszniewskiego, ul. Floryańska 15; Perfumerya Relma I Ski, Rynek 37. 2756

1 (0. STACHOWICZ
K R A W I E C  M Ę S K I  

K r a k ó w  - - - - - -  R y n e k  E. 2 9 .
Poleca swój skład zaopatrzony w wielki wybór 
materyałów angielskich, francuskich i krajowych 

na każdą porę roku.
Zamówienia wykonywa po najprzystępniejszych 

»  cenaeh> według najnowszych żurnali. iL  10 10

|  W .  S t a c h o w i c z .

1 0 . £ ® 0  K O R O N  N A G R O D Y
D L A  N I E M A J Ą C Y C H  Z A R O S T U  I  Ł Y S Y C H .

Porost brody i włosów na głowie istotnie w 8 dniach wywołuje prawdziwie dusi 
Ski „Balsam Mos“. Starzy i młodzi, mężczyźni i kobiety, używają tylko „Bal­
samu M©S“ do wywołania porostu brody, brwi i włosów jest bowiem dowiedzioną 
rzeczą, źe „Balsam Mos61 jest jedynym środkiem nowoczesnej wiedzy, któ­
ry w przeciągu 8 do 14 dni przez działanie na cebulki włosów w ten sposób na 
n i e  wpływa, źe włosy zaraz zaczynają róść. Ręczy się, że środek ten nie jest szu ..lii wy

Jeżeli to nie jest prawdą, wypłacimy

10.000 KORON 60TÓWKĄ
każdemu golowąsemu, łysemu, lub rzadkie włosy mającemu, który Bal­
samu Mos przez sześć tygodni używał bezskutecznie.

Uwaga: Jesteśmy jedyną firmą, która daje tego rodzajn poręczenie. Lekar­
skie opisy i polecenia. Przed naśladownictwami ostrzega się usilnie.

W  sprawie prób z Pańskim „Balsamem Mos" mogę Panom donieść, że z tego 
balsapm jestem znpełnie zadowolony. Już po ośmiu dniach pojawił się wyraźny 
porost włosów, a chociaż włosy były jasne i miękkie, były one przecież bardzo mo­
cne. Po dwóch tygodniach przybrała broda powoli pierwotną barwę i dopiero w ten­
czas ujawniło się nadzwyczaj korzystne działanie Pańskiego balsamu. Dziękując, 
łączę dla WP. wyrazy poważania I. C. Dr Tverg, Kopenhaga.

Paczka Balsamn Mos 6 złr. Opakow. dyskr. Po otrzymaniu należytości lub za 
zaliczką. Pisać do największego w świecie osobliwego handlu

MOS-MAGASIfiET, C0PEHHA6EH B. 1306 DANMARK (Dania).
(Opłata kart koresp. 10, a listów 25 h.) 2168

Uczeń
szkół średnich, z lepszego domu, oraz zdolny 
.pubjekt cukierniczy potrzebni w cukierni Ro­
siewicza w Przemyślu. 2781 2 4

1912: 28-000.
na całym świecie. Katalog rowerów z motorami

NeckarsulmskaTabrvba pojazdów
Tow akc 2706

kłól. dost. N e c k a r s u lm  (Wirtembergia).
Zastępcy posznkiwani.

R sądowo uprawniona

fiJota i f l  i B M L  Z n .  f p i  s p e i y t M  lR in ltz f r t
pod firmą

W 1 1
(w Kóniggratzu )
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F i l i a  K r a k ó w ,  u E . W i ś l n a  3
(obok Banku A u stro -Węgierskiego.)

Kapitał akcyjny K 15,000.000 
Fundusze rezerwowe K 2,500.000 
Stan wkładek K 41,000.000
Bank przyjmuje wkładki na książeczki za 

oprocentowaniem po

sai
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8
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Wypłaca dziennie bez wypowiedzenia do 
K 5000; podatek rentowy opłaca Bank 
2 własnych funduszów.

Filia kupule i .
tościowe ^ f  a]e różne waIut7> Papiery war- 
scowości 3e Przekazy na znaczniejsze miej-

bankowa S i a ^ n i ? 278" ' 243 12 12

K c a to r W ym ian y
Godziny urzędowe od 9 -m y , j po poŁ od 3_ 5.
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K . u m  i C H M O M K I ffl R M K O W IE
przy ul. św. Gertrudy pod Np. 4

wyrabia pod kontrolą komiiyi Przemysłowej Tow. Lek. Krak. polecona prze* tai Tow

w o d y  m in e r a ln e  s z tu c z n e
odpowiadające składem chemicznym wodom•BILEŃSKIEJ, GESSHUBLERSKIEJ, BEL 

TERSKIEJ, YICHY, MARYENBADZKifiJ, HOMBURG, KI3SINGEN, tudzież

sp ecy a ln ©  le c z n ic z e  . i?11 20
jak: litowi,, bromową, jodową, żelazi-.tą, hnasąoru wody lecznicze norm alne  

s  przepisu P r o Ł  4 a  i t o r s k l e g ą .
Sprzedaż cząstkowa w aptekaob 1 drogueryaon. — fonnftl na Jąifanto flranoo.

s
p r z e d s i ę b i o r s t w o  f a b r y c z n e

poszukuje do natychmiastowego 
wstąpienia biegłej

sity 
biurowej,

Osoba Inteligentna
la t 33, poszukuje posady zarządczyni domu 
w mieście lub prowadzenia gospodarstwa na 
wsi; posiada chlubne świadectwa. Zgłoszenia 
pod A. K. poste restante Kraków, za oka­
zaniem kw itu inscratowego. 2787 2 2

Jtteły handlowiec
z działu korzennego i wódczanego, po­
szukuje posady. —  Zgłoszenia: Andrzej 
Babłaj, Lwów, Chorążczyzny 15. 27912 2

Panienka z kursem frebia
I z I kursem sem., poszukuje zaraz posady do 
dzieci na wyjazd. Marya poste rest. Kraków, 
za okazaniem kw itu inseratowego. 2767 3 3

d e n t y s t k a
t e c h n i k - a s y s t e n t k a ,  biegła w technice 
operac. kanczuk. i metal., Polka, la t 24, do­
tychczas na posadzie w Berlinie, przyjmie po­
sadę od 1-go kw ietnia b. r. B .  W . 2 4  poste 
restante K r a k ó w .  2570 5^5

Pomocnik Handlowy
z działu korzennego, poszukuje zaraz posady. 
„Ryszard" poste rest. Podgórze. 2872

Panienka
pisząca biegle na maszynie, znająca język nie­
miecki i polski, obznajomiona gruntownie z 
czynnościami adwokackiemi, poszukuje posady. 
Zgłoszenia pod „ P o ja d a "  przyjmuje Admini­
s trac ja  „N. Reformy". 2777 3 3

Kandydaci stanu wolnego 
w wieku 23 do 28 lat ze­
chcą przesyłać zgłoszenia 

pod adresem 
R u d o l f  M o s s e  

ekspedycya ogłoszeń;
I

obeznanej ze 
wszystkiemi pracami kupie- 
ckiemi i władającej dobrze 
w piśmie i mowie językiem 
ruskim, ewent. i polskim, jako 
drugim językiem.

Ewentualnie później: Użycie

do podróży.
eKspeaycya , -   —---- —

Wiedeń, I., SeilerstatteJ ,  pod makiem »Tuchtig 40«. 2839

i
z działu korzennego, p o s z u k u j e  posady 
m aja. Adres Leśuiakiewicz, Brma » 
ski, Tarnopol. 2433 5 0

„ od 1-go 
Skowroń-

z ukończoną buchalteryą, pisząca na niaszyn , 
poszukuje kilkumiesięcznej, bezpłatnej praKty 
w jakimkolwiek biurze. A. D. 15 poste restan 
Kraków, za okazaniem kw itu ins. 2775

Szukam tą  drogą z braku zupełnej znajomości 
męża dla mojej siostry, inteligentnej, 

dziudkiej wdowy bezdzietnej, kobiety ładnej, o a -  
dzo sympatycznej, dobrej, z wszechmiar uczciwej, 
pracowitej, wzorowej gospodyni, posiadającą do­
żywocie od 20—30 tysięcy koron. Wymagane 
od kandydata, by nie m iał osobistych długów, 
by posiadał inteligencyę, dobre, eleganckie wy­
chowanie, szlachetność serca, łagodność, zami­
łowanie dla domu. Poważny brnnet, marzący 
o spokojnem, idealnem ognisku domowem, mo­
że ubiegać się, mając oprócz odpowiedniego 
stanowiska kapitalik  osobisty. Może być wła­
ściciel dóbr, doktor z dobrą praktyką, urzędnik 
na wyższem stanowiska, przemysłowiec z po­
ważną firmą lub aptekarz. Może być i wdowiec 
bezdzietny, nie mający żadnego nałogu. Tylko 
poważni myślą P. P. Reflektanci raczą prze­
syłać zgłoszenia z dokładnym opisem osobistych 
stosunków ogólnych, z dołączeniem fotografii 
pod „Przyszłość Z. M., prowineya" poste rest. 
Kraków-Kfeparz 5. Anonimy bez odpowiedzi. 
Zgłoszenia przyjmuje się do końca kw ietnia 
1913 roku. 2607

Do

A k w i z y t o r a
do ogłoszeń poszukujemy natychmiast. 
Zgłoszenia listowne nl. Bonerowska 12, 
III piętro; osobiste w niedzielę po po­
łudniu. 2804 2 2

Z  POGHHfD Zało&y
do sprzedania tanio: damskie kostynmy, 
suknie, bluzki i inne praktyczne rzeczy 
ładne. — Oglądać można rano od 10-ej 
do 1-ej i od 3-ej do 4 1/* po poł. Ul. św. 
Gertrudy 2, II p. • 2617 3 3

Handel Farb
i przyborów artysł. malarskich

pod firmą

W ik to r  W a n d e r e r
Braków, Szewska 21

poleca najtaniej: farby, lakiery, gla- 
zury i masy do podłóg, wióry stalowe, 
szczotki wszelkiego rodzaju, rogóżki 

chodniki kokosowe, artykuły toa­
letowe i kosmetyczne, oraz środki do 
przechowania futer i tępienia owadów.

Ś w ie ży  tra n s p o rt:
Rakiet tennisowych, przyborów tury­
stycznych, piłek nożnych, hamaków, le­
żaków, balonów gumowych, przyborów 
do rybołówstwa i t. p. Specyalności gu­

mowe „011a“. 2455 6 0

L. 87. 2760 2 3

wynajęcia
2 pokoje, kuchnia, przedpokój i  t. d., z nowo- 
czesnem urządz., elektr., zaraz lub od 1-go, nie­
drogo, na I  i III p., przy ul. Lelewela 9, Pół- 
wsie, obok stacyi tram waju. W iad. u  stróża. 

2774 2 4

Za rzą d  dóbr OsieH
p. Oświęcim 2

dostarcza iaj kur rasy Orpington i bia­
łych włoskich po 30 hal. za sztukę —  
jaj bażantów w czasie od 6 do 26 ma­
ja po 70 hal. za sztukę. Przy zamówie­
niu 1000 sztuk odpowiedni rabat.

2347 10 10

H 6 i e
wysokopienne, o silnym pniu, z ładną koroną, 
kwitnące w dwóch kolorach (czerwony i wiśnio- 

* /a her!)aciany i kanarkowy) w wielkiej 
ilości (4 tysiące sztuk) do sprzedania. Jedno­
roczne sadzonki po 70 h, dwuletnie po 1 K za 
sztukę. Ponadto: akacye koliste, 2 1/, m. wyso­
kie, po 1 K  za sztukę, smreczki ozdobne po 
30 h za sztukę. Cenniki na źadanie. Zamówie­
nia pod adresem: M ik o ła j  K a c z e rk a ,  ogro­
dnik, p. M iż y n ie c . 2551 2 2

Panna
w średnim wieku, bardzo inteligentna, z pię 
knem pismem, szuka kilkugodzinnego zajęcia 
najchętniel w biurze. W arunki skromne. Zgło 
szenia pod „Zajęcie" przyjmuje Administracya 
„Nowej Reformy". 2813 1 8

Kupię
używany mikroskop dobrej marki, z immer- 
syą i pornszalnym stolikiem. Zgłoszenia list. 
pod Mikroskop przyjmuje Adm. „N. Reformy".

2823

Do wynajęcia
od 1 kwietnia, przy ulicy Rakowickiej 1. 4, na 
parterze: 2 pokoje, przedpokój, kuchnia, łazien­
ka, piwnica, oświetlenie elektryczne. W iado­
mość: Rynek gł. 13, n dozorcy domu. 2833

Przytrzymano
na Półwsiu Zwierzynieckiem psa, maści bron- 
zowej, z m arką Nr 622. Zgłosić się do tereya- 
na szkoły przy ul. Słonecznej. 2817

60.000 kor.
do ulokowania częściowo na hipotekę w K ra­
kowie, również kupię wierzytelność hipoteczną. 
Szczegółowe zgłoszenia pod W iniarski po­
ste restante Kraków , za okazaniem kwitu 
inseratowego. 2828 1 3

Pensyonat „Marya"
Lwów, Syktuska 23

poleca pokoje dla przyjezdnych i stałych, od 
2 K dziennie. Kuchnia wzorowa. 2711 1 3

w całości lub częściach, do umieszczenia na 
drugą hipotekę po kasie lub banku. — W ia­
domość w kancelaryi adwokackiej ul. Grodzka 
1. 40, I  piętro. 2826 l  3

l e E a e r a
roznoszącego potrawy, Polaka, mówią­
cego po czesku, przyjmie do miejsca 
kąpielowego Luhaczowic Nekvapil, Mor. 
Ostrawa. 2686 2 2

Posady aspiranta
w aptece poszukuje zaraz akademik. Zgłosze­
nia J .  O. poste restante K ra k ó w , za okaza­
niem kw itu inseratowego. 2786

jśtie s o i i U  su-
i łlOK

pisma dla wszyst- 
Beformy", którzy

Obwieszczenie.
_ Na podstawie uchwały Rady wyzna­

niowej z dnia 3 marca b. r. rozpisuje 
się niniejszem publiczną ofertową licy­
tacją na objęcie przedsiębiorstwa 
budowy nowego szpitala izraeli- 
ckiego w Tarnowie.

Oferenci mogą przeglądnąć dotyczące 
plany i opis budowy w kancelaryi izrae- 
lickiej gminy wyznaniowej w godzinach 
urzędowych.

Kaucya wymagana od poszczególnej 
oferty wynosi 5000 koron, którą nale­
ży złożyć w gotówce, papierach warto­
ściowych, lub książeczkach kasowych 
w kasie gminy wyznaniowej.

Termin ostateczny do wniesienia ofert 
upływa z dniem 7 kwietnia 1913 r. 
godz. U przed południem.

IzraeUcka gmina wyznaniowa zastrze­
ga sobie wolną rękę w przyjęciu lub 
nieuwzględnieniu ofert bez podania po­
wodów.

Tarnów, dnia 21 marca 1913. 
Przełożeństwo izrael. gminy wyznaniowej 

Berisch Maschler.

Czy wiecie, że przepowiednie są 
dla każdego człowieka iako prze­
wodniczki w życiu taksamo po­
trzebne, jak żeglarzowi kompas?
Jeżeli kto chce dowiedzieć się czego 
o sobie, lub o swoich interesach, o swych 
sprawach sercowych, co do podróży, 
nowych przedsięwzięć, o właściwym cza­
sie do kupna i sprzedaży, do wynurze­
nia szczególnych życzeń i t. d., niech 

napisze do
P p o Ł  r o x r o  y

w Londynie.
Bezpłatne zbadanie kich czytelników „N.

o to zaraz napiszą.'
Kto badał starą nankę o astrologii i zajm uje 

się nią przy pomocy grafologii i innych do tego
potrzebnych 
szczegółów 

tak, jak  to czy­
nili dawni 

E gipcjanie i 
Persowie, to 

odsłania ta  
praktyka cha­
rakter, zdol­
ności i wady 
człowieka pra­
wie zupełnie. 
Miliony H in­
dusów i in­
nych Indów 
wschodnich 

nie podejmu- 
ją  nigdy ża­

dnego ważnego kroku w życiu, nie zapytawszy 
się pierwej horoskopu, który dja każdego sta­
wia się prawie zaraz po urodzeniu. W  spra­
wach ważnych, gdy się zamierza małżeństwo, 
przed długiemi podróżami, lub przed przyję­
ciem spólnika do interesu, najpierw  poleca się 
astrologowi zbadanie horoskopów wszystkich 
spólników, by widzieć, czy ich płanety harmo­
nizują i obiecują szczęście, pewność i powo­
dzenie. Jeżeli się płanety nie okazują przy­
chylnemu, wtedy sprawa doznaje zwłoki lub 
zupełnie zostaje zaniechaną. Może się to wy­
dawać śmiesznem temu, kto się jeszcze tą  
nauką nigdy nie zajmował lub jej skutku nie 
badał; pozostaje to jednak niezbitą rzeczą, że 
więcej niż połowa ludności ziemi z niej ko­
rzystała i to przez wieki na całym Wschodzie.

P. Paweł Stahmann, doświadczony niemiecki 
astrolog, mówi:

„Horoskopy, jakie postawił dla mnie prof. 
Roxroy, prawdzie odpowiadają zupełnie. Są one 
bardzo gruntowną, ndatną pracą. Ponieważ fam 
jestem  astrologiem, zbadałem ‘dokładnie jego 
planetarne obliczenia i dane i przekonałem się, 
że jego praca w każdym kiernnku jes t bez 
zarzutu, a on sam jes t bardzo biegły w tej 
umiejętności4*.

Baronowa Blanąuet, jedna z najbardziej u ta ­
lentowanych Francuzek, mówi:

„Dziękuję Panu za dokładne przepowiednie 
mego życia, kfóre istotnie są nadzwyczaj do­
kładne. Radziłam się już rozmaitych astrolo­
gów, nigdy jednak nie otrzymałam odpowiedzi 
tak  z prawdą zgodnej, tak  zupełnie zadowala­
jącej. Będę Pana chętnie polecać o i Pańskiej 
cudowne*j umiejętności głosić pośród przyjaciół 

znajomych**.
Kto chce korzystać z długoletniego badania 
zajmowania się prof. Roxroya tą  starą umie­

jętnością, niech m n prześle uskuteczniony 
własnoręcznie odpis poniżej znajdującego się 
wiersza wraz ze swem nazwiskiem, dokładnym 
adresem, podając d ,ień , m iesiąc i  rok swego 
urodzenia (wszystko wyraźnie wypisane!), tu ­
dzież czy to jest mężczyzna, m ężatka lub pan­
na, a on prześle mu jako czytelnikowi tego 
Ogłoszenia zadanr.o ocenę pisma 2 strony obej­
mującą, k tóra wywoła miłe ździwienie i może 
wiele dopomódz. 2820 \  2

„Hilfreich is t Ih r Rat,
So Tausende sagen,
Erfolg und Glflck ich wfinsche 
Und wage es Sie m  fragen®.

Można też dołączyć 60 halerzy m arkam i 
swego kraju  na porto i naleźytość za pisanie, 
lis t opatrzony m arką za 25 halerzy adresować 
tak : P r 
S treet

5rof. Roxroy, Dept. 3045 F., K ensingtoa 
N r 177 a, London W., England.

ogrofojczy św. Józefa dla osieroconych 
cbłopcow W Krakowie, ul KarattUtka 66.

T e l e g r a m  J ó z e f i c i  K r a k ó w *  T e l e f o n  1 1 2 .
~ 7  1 Poleca nasiona, cebulki, sadzonki, rozsady, szczepy, krzewy różne, rośliny doniczkowe i podejmuje się urządzenia ogrodów, obsadzenia

IBp(CVf W f|fdl}0WiC, ttl* ą3ftttCIUK3 VV« żardynier, skrzynek, balkonów i grobów, oraz dekoracyi sali i kościołów. Wielki wybór kwiatów ciepłych. —  Bukiety i wieńce od 
-    —  nasjkromniejszych do najwykwintniejszych. Na żądanie cenniki darmo i opłatnie. Zakład utrzymuje z własnej pracy około 80 sierot.-^



T T rl-fS N O W A  R E F O E M A Sobota 29 Marca 1913.

Śr o d k i d o w i e m  a
moli, pluskiew i  wszelkich owadów.

F I K , PBSIY, 1 1 0
Na j i m a l s z e  glasissry do p o d łó g  
z  „ R y c erz em 21, F r iize , M a rs  
i  B a ra n o w sk i, „Gmsae11 i  sn asa  
S rancnska do posadzek. S z c z o tk i  
do froterowania, zamiatania, trze- 
paczki i pióropusze, poleca najtaniej

S p o r n  i  S p .
14. Floriańska 14.

2392 4 6

Mająteczek
^  pobliżu Wieliczki, około 5 0  morgów, z ry- 
fJjUemi stawami, lasem, willą, w pięknem i 
Scrowem położeniu, z inwentarzem, do sprzeda- 
aia lub zamiany na kamienicę w Krakowie. 
Zgłoszenia listowne: Józef Janiszewski, Kraków, 
ul. Botaniczna 6. 2696 2 10

Z n a k o m i t a

jterbata z wieżą
wszędz i e  
w kraju 

do nabycia

w K r a k o w ie .
Rok założenia 1853. 855 32 o

Pracownia Kostpmótt
d am sM

Józefa łtzozota
plac Matejki 1.5

wykonuje na sezon podług najnowszych, 
angielskich żurnali, na czas ściśle ozna-

2416 5 5czony.

Ceny konkurencyjne.

Dworu
ł  kawałkiem gruntu, szukam 
do wydzierżawienia w miejsco­
wości zdrowotnej. Zgłoszenia 
pod K. B. K. 13 przyjmuje Ad- 
ministracya »N. Reformy*.

2763 2 3

N i e m i e c ,

szuka

żyjący bardzo porzą­
dnie, idący z począ­
tkiem kw ietnia na po­
sadę do Krakowa, 
bardzo dobrze umeblo­
wanego mieszkania 
(możliwie 2 pokoi) ja ­
ko wyłączny odua- 
jemca, z wybomemi 
obiadami domowemi 
jako

f i s n s ¥ o n s t n z o!,słu«  *"  ną zimną zakąską w
wieczór

n  N i e m c ó w  £  członk62w6j ° f 2
W arunkiem jest bardzo spokojne, schludne 
mieszkanie, pożądane otoczenie trccbę wiejskie 
lub ogrodowe. O dobrą podług miejscowych, po­
jęć cenę za obiad, zakąskę i t. d. umowa może 
nastąpić po miesiącu, zapłata za pokój naprzód. 
Ewent. obejrzenie z początkiem kwietnia. Zgło­
szenia listowne z jasnem podaniem szczegółów 
przyjmuje Adm. „N. Reformy" pod: W. S. 3763.

przy ul. Lubicz 3
naprzeciwko dworca k o lejow ego: .

zawiadamia Szanowną Publi­
czność, iż na sezon wiosenny 
już nadeszły bluzki, obuwie, 
tanie kapelusze s ł o m k o w e  
damskie i dziecięce, rękawiczki, 
sukienki i  t. p. Ceny stałe i 
niezwykle tanie. 2ó58 2 2

m o o o
do wygrania już dnia

1 kwietnia 1913 r.
na bezwarunkowo losowaniu podlega­
jący i podług kursu odsprzedać się 

dający 257 9 4 5

Turecki los 400 frank.
 W ypłata złotem wszelkich wy­
granych bez potrąceń pod europejską 

kontrolą.
6  ciągnień na rok 6
Cena gotówką K 234*75 lub tylko na
57 rat miesięcz. po K 5B—
Trzy losy przez 57 mieś. po K I4‘85. 
H F "  Natychmiastowe wyłączne pra­

wo do wygranej.

Losy loteryi na dotlił ogrzewalni po lii
W ygrana 80.000 K d. 10 kw ietnia 1913. 

Trzy losy tylko K 275  opłatnie. 
W ykazy ciągnień zadarmo.
Dom bankowy i Kantor wymiany

OTTO SPITZ, W iedeń,
L, S ch o t te n r in g  ty lk o
B W ” Róg Gonzagagasse

została odgadnięta przez proste używanie cudownego mydła „OJA“.„0JA“ jest 
wprost źdumśewająco działającym środkiem upiększającym i nadaje cerze 
kwitnący koloryt. Wszelka nieczystość cery znika. ^OJA* czyni naj­
hardziej spracowane ręce eleganckiemi, dełikatnemi, czystemi i pięknemi. 
Cały słoik 2 K, mały słoik 1 K. Uważać debrze na nazwę „0JA“, gdyż 

nasze opakowanie jest łudząco naśladowane!
Dostać można też w aptekach, perfumeryach, drogueryach i w handlach tego rodzaju.

P a r f u m e r l e  „ Q J A “ A i n e r i c .  G o .  Z > ł d .

Wiedeń, I., Petersplatz 11.
2644 1 3

Wyłączne zast$t»stwo
Do sprzedaży chętnie kupowanego, konkurencyi nie mającego wyrobu poszukuje 
wielkie Towarzystwo akcyjne ruchliwego zastępcy za w y s o k ą  prow izyą* Sku­
tecznie pracujący mężczyźni zarabiali dotąd dowodnie 800 do 1000 K miesięcznie. 
Liczy się głównie na mężczyzn, którzy już ze skutkiem pracowali akwizytoryjnie. 
Zgłoszenia w języku niemieckim pod: „E 7 3 2 9 “ przyjmuje H a a se issto in  
e t  V o g ler  A.-G., W iedeń , I. 2795

Poszukiwany
z d o l n y  f a c h o w i e c  z  d ł a i f f o l e t m i ą  p r a k t y k ą  

d o  p r o w a d z e n i a  p i e r w s z o r z ę d n e j  K a w i a r n i  

w e  L w o w i e ,  m o g ą c y  z ł o ż y ć  z n a c z n i e j s z ą  

k a u c y ę .  —  Z g ł o s z e n i a  l i s t o w n e  p o d :  „ K a -  

w i a r n l a u  p r z y j m u j e  B i u r o  O g ł o s z e ń  B u c h -  

s f a b a ,  L w ó w ,  K a r o l a  L u d w i k a  2 1 .  2 7 9 2 1 2

S Z C Z E P Y  S Z L A C H E T N Y C H  D R Z E W  O W O C O W Y C H
sprzedaje po niskich cenach

99
Z akład  sadowidhczy R ady p o w la lo w ej w  W ie liczce

subwencjonowany przez Kraj i c. k. Rząd. Cennik na żądanie darmo i opłatnie. 

Nr telefonu 24. 2217 4 6 Nr telefonu 24.

z
2L
CDIM-

Z a  p ó t d i a r s s ® !
Przy mej wytwórczości powstają co dzień wielkie i lo ś c i  r e s z te k . Aby 
się ich pozbyć, jestem zniewolony sprzedać je z a  w s z e lk ą  o e n ę . Kto 
chce skorzystać z tej sposobności i swą rodzinę zaopatrzyć na długo,

niech zamówi ża

t l  koron paczkę resztek
obejmującą

: :  4 0  m e t r ó w  r o z m a i t y c h  m a t e r y i : :
a mianowicie: cu d n ą  d ym k ę d om ow ą, m o cn y  O ksford  
n a  k o s z u le , w y b o rn y  z e f ir , m a tery e  n a  Suk n ie  

i  b lu zk i, p łó tn o  b ia łe  i d ru k  n ie b ie s k i  i  t. d. :::
Wszystkie resztki są I-szej jakości, nie pełznące i bez skazy. Długość 
resztek 4— 12 metrów, wskutek czego każda resztka daje się bardzo 
dobrze użyć. Wysyła się najmniej 40 metrów za zaliczką. Przy większym

odbiorze 3®/0 opust. 2814

S. STEIN, tkalnia płócien, Nachod, Czechy.

Wybitna hyg. kosmetyczna nowość (Patent),

2167 4 0 *

Szczotki w s z e lk ie g o  r o d z a j u  
Lustra i Grzebienie — 

s p r z e d a j ą  2420 2 10

H a ło k  i T u re k
Kraków, Karmelicka 8.

N O W O Ś C I W IO S E N N E
poleca magazyn mód

L e o n o r y  W e l s s l i t z
K ra k ó w , F lo r y s ń s k a  13

I piętro, oficyny — przyjmuje również kape­
lusze do odświeżania i przerabiania. 2423 4 9

Jamnik
centkowany^ (tygrys), 11 mieś., rzadki okaz, po 
psach premiowanych, do sprzedania. Na życze­
nie fotografia. — W. Poręba, Tarnów, ulica 
Krakowska 1. 23 c. '  2430 5 5

Suszone grzyby
zeszłoroczne, 1 kg. 4 K, przy odbiorze 
5 kg. opłatnie, wysyła za zaliczką T. 
Chaloupka, Syetec, Czechy. 2466 5 o

T r z y  s k l e p y
wraz 4 pokojami, w całości lub częściowo, od­
powiednie na biuro lub interes przemysłowy, 
Rynek Kleparski 16, do wynajęcia. Wiadomość 
ul. Potockiego 2, II p., na prawo. 2522 3 3

Parcela
500 sążniQ, w pobliża nowego dworca towaro- 
go i ulicy Długiej, do sprzedania. „Parcela 500'~ 
poste restante K ra k ó w . 2545 4 4

Dom nowoczesny, rentowy, z pożyczką 
Kasy oszcz., sprzedam korzystnie lub 
zamienię na

1
w dobrem położeniu, najchętniej w II, 
IV, V lub VI dz. Zgłoszenia z podaniem 
położenia i rozmiarów parcel i możliwie 
najtańszej ceny za 1 sążeń kwadr., pod 
„Korzystna propozycya" poste restante 
Kraków - Bracka, za okazaniem kwitu
inseratowego. 2548 5 5

L a t o  d l a  d z i e c i !
1 czerwca otwarcie nowego działu Pensyonatu 
pod „ M a t k ą  B o s k ą "  w  R y m a n o w i e .

IW T E M M A T  D Z I E C IĘ C Y  
Opieka fachowo-wychowawcza i lekarska, g i­
mnastyka, nauka szkolna, języków, muzyki.

DZIAŁ ODŻYWIANIA WĄTŁYCH DZIECI
2573 4 4 (od czteroletnich)
Liczba dzieci ograniczona. — Zgłoszenia do 
15 kwietnia: W alterowa, Lwów, Magdaleny 3. 
Prospekty pensyonatu, oraz in ternatu  gratis. 

Pensyonat otwarty 20 maja.

Istniejący od szeregu lat w jednem 
z większych miast Galicyi

rozporządzający pierwszorzędną klien­
telą, a przynoszący znaczne, wykazać 
się mogące zyski, jest na bardzo ko­
rzy stych warunkach do sprzedania.

Zgłoszenia pod A . 5 0 0  poste re­
stante K r a k ó w ,  za okazaniem kwitu 
inseratowego. 2577 2 3

Akuszerka
Filipowa mieszka przy ul. Kremerowskiej 4 , I p .  

2678 4 4

Po najwyższych cenach £$L
ubrania męskie itp. M. Software, Kraków, 
ul. Estery 11. Kartka wystarczy, 2506 8 20

W pierwszej koncesjonowanej przez c. k. liamieslnictwo

Szkole Hroju 1 szycia
prsy ul. św. Krzyża 1. 7

kurs najłatwiejszego, francuskiego kroju, sy­
stemu W ortłća, zacznie się dnia 2 kwietnia 
W arunki przystępne; Dla niezamożnych pań 
i panienek, również dla pań urzędniczek zni­
żenie opłaty. Zgłoszenia i wpisy na kurs przyj­
muje dnia 29 i 31 marca, oraz 1 i 2 kwietnia 
od 9 rano do 12 i po południu od 3 do 6-tej. 

2625 2 3

Poszukuję
od 1 października b. r. mieszkania z 4 
lub 5 pokoi, kuchni, z nowoczesnem 
urządzeniem, w śródmieściu, Grodzka, 
Floryańska, Rynek z bocznemi ulicami. 
Zgłoszenia pod C. D. poste rest. Kra­
ków I, za okazanem kwitu ins: 2616 3 6

n i !
amer. mar. „Victor“, z pism. franc., ang. i wło­
skim, w dobrym stanie (nowa 750 kor.) do 
sprzedania za 300 kor. lub z a m ia n y  na inny 
przedmiot. Zgłoszenia pod „ M a s z y n a  N r S 3 0 “ 
poste restante Kraków-P o d w a le , do 15-go 
kw ietnia b. r. 2584 2 3

Penslon vllla Wirginia
w  P o r to r o s e  p o d  T ry e s fe m .

Wyborny pensyonat dla rodzin. Bardzo piękne 
położenie nad morzem. W łasny dom na wy­
brzeżu. 2710 2 10

Świeże Jarzyny
5 kg. sałaty g ło w ia s te j ............................Iv 3'60
5 kg. karczochów ........................ • . . . K 5*60
5 kg. k a p u s t y .................................   . . K  2*80
5 kg. pomarańcz czerw onych...................K 3 60
5 kg. mieszaniny z wszystkich 4 gatun­

ków . K 3*90
100 orzechów kokosowych z mlekiem K 31'— 
wysyła opłatnie za zaliczką Giovani Spanghero. 
Tryest. 2703 3 8

S P o ż y c z k i
na 4 do 6 procent począwszy od 200 koron, z 
poręczycielami lub bez, spłacalne w ratach 
miesięcznych po 4 kor., daje wypłacalnym oso­
bom każdego stanu Filip Feld, bank i biuro 
giełdowe, Budapeszt, VIII., Rakoczi-ut. 71. Obja­
śnienia zadarmo, opłacone. 2704 2 6

Do sprzedania
fortepian inkrustow any za 180 koron, pianino, 
kasa ogniotrwała, szafy na książki różne, umy­
walnie, lustro, garn itu r i stół czarny, biurka 
różne, stoły, obrazy olejne i rysunki, maszyny 
do szycia, broń różna, dekoracyjna, urządzenie 
sklepowe, aparat do piwa, kocioł, pompa, szlau­
chy za 90 koron, kocioł na naftę i  różne me­
ble używane, lecz dobre. Kraków, Gołębia 10, 
sklep katolicki. 2771 3 10

M it sil
od 1 października b. r. przy spokojnej 
ulicy mieszkania z 5-ciu pokoi z elek­
trycznością i o ile można z gazem, dla 
celów uniwersyteckich. — Zgłoszenia: 
Sff. U. pfo&te* restanfrKtfaftfljH*! za o k a ­
zaniem kwitu inseratowego. 2684 2 2

L i c y t a c y a .
D n ia  17°go  k w ie tn ia  1913  o godzinie 9 

rano odbędzie się w Krakowie w c. k. Sądzie 
powiatowym, ul. św. Jana, w biurze Nr 45, 
licytacya 53 morgów gruntu  w jednym kawał­
ku, w tem 15 morgów łąk, w gminie Wolica, 
około 2 ińil od Krakowa położonych.

Wartość szacunkowa 23.050 kor.
Najniższa oferta 15.300 kor.
Nadmienia się, że grunta te nadające się 

bardzo do parcelacyi, obciążone są długiem 
pow. Kasy Oszczędności około 16.000 koron do 
wypłaty na 40 la t na 5V2%- Wszelkie akta 
można przejrzeć w odz. kanc. c. k. Sądu pow 
oddz. VIII do Lcz E VIII 4184/12. 2675 2 3

v w ALF R E D L  ANGROD
W  .KRAKÓW * ;

to05
to

iuKerik's

f t  lzr-» umiejąca szyć, mogąca panią 
wyręczyć w gospodarstwie, poszu­

kuje posady w miejscu lub na wyjazd. Adres: 
;Birnbaum, Kraków, A ugustyańska*3, 2746 2 2

gurnal sezonowy na
modeli, oraz gotowe *

P r a k t y k a n t -
mający rok praktyki, poszukuje umieszczenia 
w handlu. Zgłoszenia pod „Praktykant" przyj­
muje Admmistracya ,.N. Reformy". 2752 2 2

Jn  TyropsisKi
ma list na poczcie, 
wiedzi.

Czekam odpo-
2764 2 2

Burzenie dsin
gdzie dawniej była polieya w Podgórza ma 
zaraz do sprzedania dachówkę, piece kaflowe, 
posadzkę dębową, okucie drzwi i t. d. wszstko 
w bardzo dobrrm stanie. Wiadomość na miejscu 
od godz. 2—3~-ciej. 2778 3 d

M fed a
inteligentna wdowa pragnie nawiązać kores- 
pondencyę z mężczyzną inteligentnym , o uczci­
wym i prawym charakterze, w celu zawarcia 
towarzyskiej i przyjacielskiej znajomości. — 
Adres: K. P , S . 2 5 0  poste rest. K ra k ó w  Z- 
za okazaniem kw itu inseratowego. 2751 2 3

0  Czarnej (Osi
tuż za dawną rogatką miejską, każdego 
czasu do wydzierżawienia plac ogrodzo­
ny naokoło parkanem, nadający się na 
skład drzewa, materyałów budowlanych, 
warsztaty etc., w obszarze około 2000 
sążni. Wiadomość u p. Józefa Schlanga, 
Czarna Wieś 1. 39. 2659 3 3

ASTM A
duszność wskutek kataru 

znika natychmiast 
przez proszek i papierosy

Dra Clerego. Próbki za darmo, opłatnie. 
Pisać pod adr.: Dr Ciery, 53, Boulevard 
St. Martin, Paris. 294 25 36

Fin sii

[kitla Salamona
Kraków, ul. Starowiślno 53.

Zawiadamiam niniejszem, że w mej fabryce, 
mając przodownika z W iednia, jestem  w mo­
żności podjąć się wykonania wszelkich robót 
stolarskich po najniższych cenach, jak  pray 
budowach, portali, urządzeń sklepowych, pod­
staw, lamperyj i t. d., i proszę pp. architektów, 
budowniczych, właścicieli handli, hoteli o ewent. 
zamówienia. Ręczy się za dobrą, czystą, trwałą, 
szybką robotę. * 2702 2 4

GALICYJSKA,
W R . ; -

a 'K ć w
■ UŁ BAYurT C O - P O P Ż K A - 5 S

1154 12 12

L. 158. 2572 3 3

wiosnę i lato 1913, zawierający 9 9 9 9  (pięć tysięcy) 
modeli, oraz gotowe Kroje do wszelkich modeli w tym albumie zawartych dla 
Pań i dzieci na różne miary, do nabycia. Cena 3 K, z przesyłką 3*50 K, za za­
liczką 4 K, również „B uU erik’s  wydanie mniejsze, cena 1*50 K, z przesyłką 
1*90 K, za zaliczką 2*25 K, ponadto „F a v o rif“ żurnal sezonowy na wiosnę 

1913. cena 1 K, z przesyłką 1’40 K, za zaliczką 165 K — polecai lato

N. LANDAU, Kraków, św. Krzyża S.
1933 12 0

nadaje paznokciom wspaniały. trw’ały • 
p o ły s k  i  o c h ro n ę .  Garnitur 1-50 K. . I  

Dostać można wszędzie. •

upŁarCo. Wiem
#  / .  K O H Ł M A R K T  / .  ;

Kamienie źółciome i nerkome
leczy zupełnie mój wielostronnie wypróbowany, niezawodnie skutkujący środek. 

Nie potrzeba już wstrzykiwań, które tak szkodliwie działają na system nerwowy! 
Nie powraca już to dręczące cierpienie! Niech przeto każdy we własnym 

interesie podejmie próbę tym niezawodnym środkiem, który wysyła sie no otrzy­
maniu 3 koron, lub za zaliczką opłatnie. Dołącza się sposób użycia

A . Z e lm e r , P r a g a ,  v m /34@.

Słynny od 30 lat! Słynny od 30 lat!

Z A K Ł A D  LECZNICZY
dla chorób płciowych, skórnych i nerwowych

długoletniego kierownika szpitala powszechnego i lekarza specyalisty 
w  B u d a p eszc ie , VIII., Jószef-K d ru t 2

leczy z najlepszym skutkiem i w najkrótszym czasie najbardziej zastarzałe 
choroby płciowe każdego rodzaju zarówno u kobiet, jak i u mężczyzn, oraz 
bóle stosu pacierzowego, cierpienia pęcherza i nerek, upławy, wyniki zaka­
żenia krwi, impotencyę, osłabienia nerwrowe i t.. p. bez przeszkody w za­
wodowej pracy chorego także na drodze dyskretnej korespondencyi. 
„Szczepy Ppzyjaciel11. Zbiorek pożytecznych wiadomości z dziedziny 
chorób płciowych. Napisał i wydał: Dr Kajdacsy. Cena broszurki 1 K, 
porto osobno 20 hal. Autor wysyła broszurkę — po odedraniu powyż­

szej kwoty —  odwrotną pocztą, w kopercie zamkniętej.
•w «  II— -       .   I. , 11 .

j! Injekcye „Erlich 606“ są także w zakładzie zastosowywane. Lekarstwa, 
sposób ich użycia i poradę lekarską wysyła się na żądanie chorego. 

x  Ordynacye dzień cały. H 40 19 o Korespondencya w języku polskim, y

K o n k u r s
na posadą Inspektora policyl 
miejskiej w Kalwaryl Zebrzy­

dowskiej.
Posada nadaną będzie na razie pro­

wizorycznie na jeden rok, poczem może 
nastąpić stabilizacya.

Pierwszeństwo mają wysłużeni pod­
oficerowie wojskowi, o ile ich kwalifi- 
kacye będą na równi z kwalifikacyami 
innych kandydatów ze stanu cywilnego.

Płaca zasadnicza, licząc wraz z umun­
durowaniem i uzbrojeniem 1200 koron 
rocznie, bez żadnych dodatków, płatna 
w ratach miesięcznych z góry. 

Kandydaci przedłożyć mają:
1) Świadectwo kwalifikacyjne, przepi­

sane rozporządzeniem Wydziału kra­
jowego z 20 maja 1898 1. 25442;

2) Świadectwo urodzenia, stwierdzające
nieprzekroczony rok 40 życia ;

3) świadectwo moralności, ewentualnie 
świadectwo z dotychczasowej służby 
( krótki życiorys;

4) Świadectwo wykształcenia szkolnego 
i znajomości w słowie i piśmie ję­
zyków krajowych;

5) Świadectwo zdrowia, wystawione 
przez c. k. lekarza powiatowego;

6) Udowodnić, że . kandydat jest oby­
watelem państwa austryackiego. 

Podania własnoręcznie pisane wnosić
należy do Rady miejskiej w Kalwaryi 
Zebrzydowskiej najpóźniej do końca 
k w ie tn ia  1913 r.

Radzie gminnej wolno jest odstąpić 
od warunku co do nieprzekroczonego 
40 roku życia kandydata.

Kalwarya Zebrzydowska, duia 17-go 
marca 1913.

(L. S.)
B u rm is trz  

Jan Modelski m. p.

wielki 
0 ®  t o w a r ó w

Poleca: Bluzki, halki, szlafroki, suknie gotowe, bieli­
znę męską, damską i t. p. po bardzo niskich cenach 
K arolina K leinm ann, Kraków, ul. Grodzka 43..
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Zawiadomienie.
Mara zaszczyt zawiadomić, iż z dniem 15 lutego otworzyłem

Za k ła d  krawiecki przy ul. Szewskiej 1. 24,1 p.
pod firmą

L  M A R O N A !  S & i
Pracując przez kilka lat w pierwszorzędnym magazynie L. Grabowskiego 

jako przykrawacz, podejmuję się wszelkich robot w zakres krawiectwa wcho­
dzących po cenach bardzo przystępnych, ręcząc za wzorowe i punktualne 
wykończenie. 2550 6 10

ZUPEŁNIE W Y K im m m M  JEST
ażeby Pani, która nosiła

w - G O R S E T  „ H E R - M A " - * !
jto arcydzieło sztuki

mogła nosić gorset innej marki.

KRAKÓW, Grodzka 1 . 4 .  -  Telefon 1534. 
SALON MODELI: Paryż, 39 rue de FEohiąuier.
Pierwszorzędny specyalay Bom 

Gorsetów w Monarchii. 
F I L I E :

w i s b e ń ,  m m  i mm. o s t r a w a .
Wyłączna sprzedaż patent, opasek dla Panów i Pań „La Ifea" Dra Fr. Glenarda 

7 18 w Paryża.
Proszę żądać nowego luksusowego katalogu darmo i opłatnie.

w  K r a k o i i e
r°zpisuje konkurs celem obsadzenia od dnia 1 września 1913 r.

posady 2628 3 3

profesora wyższego kursu fortepianu
przy Konserwaiorynm Towarzystwa.

Warunki zależne od kwalifikacyi. Zgłoszenia przyjmuje do 
20 kwtetnla b. r .i wyjaśnień udziela Eaac«larya Towarayatoa 

9 Krakowie, Plac Szczepański, Stary Teatr

Lepsze i tańsze od wyrobów niemieckich
m n Le9Uminy Pudingowe w różnych smakach, galaretki 
owocowe, cukier waniliowy i drożdże proszkowe I-szej 
^aiic. Fabryki dyetetycznych wyrobów w Krakowie jz marką

m r
jak obok. 206466

Do nabycia wszędzie w lepszych sklepach.

© p r ó c z  d o t y c h c z a s  s t o s o w a n e j  n o m y
P ojm ow ania wkładek (przy dotychczas zastrzeżonem wypowiedzeniu i -5%), 2

Stowarzyszenie pożyczkowe i oszczędności

„Wzajemna Pomoc" w Podgórzu
z poręką nieograniczoną w sądzie zapisane 

zaprowadza z dniem 1 kwietnia 1913 
nową termą statycfe wkładek oszczędnościowy**
i przyjmuje je, płacąc przy półrocziiem wypowiedzeniu

» V l o zaś przy całorocznem wypowiedzeniu 
opłacając też jak dotychczas podatek rentowy.

O  rocznie,
2538 4 0

Resztki maleryj
starczące na cale ubrania męskie, spodnie, pal­
toty, kostyumy damskie, płaszcze, tnżurki i t. d.

T « A r a b r i k s e x p o r t  K a r l  K a s p e r
866 11 12 I n n s b r u c k  4 5 .

których nagromadziła 
się u mnie bardzo wielka 
ilość, sprzedaję, chcąc 
się ich przędko pozbyć, 
niezmiernie niżej ceny!

i i
- B IB U ŁK I-
c if S s r e t D E E  „

są bardzo chwalone przez palaczy, bo posiadają dym chłodny i łagodny i nie wywołują przekrwienia krtani. -•  Niestety — jest jeszcze 
wielu, którzy kupują i przepłacają liche bibułki niemieckie i t. z. paryskie, zi
T \ v w A m  t t c ł i i  \ T : ~ --------1, _ •__  i i i  v  tit I r r o i a  V iA  I n

f i ]

i  ___________  ._ - - zapominając, że to jest ze szkodą i ujmą dla naszego
przemysłu. — Nie" wysyłajmy^lekkomyTlnie "naszych pieniędzy w obce kraje, bo ich nie mamy za dużo, a nadto utrudniamy i opóźniamy 
rozwój naszego przemysłu. — Wierzcie mym słowom, idźcie do trafiki kupić książeczkę „Pobudki Bełdowskiego" za 4 hal., celem 
przekonania sie o dobroci tejże — Zamiast t z. paryskich, żądajcie bibułek cygar. „Berwid Bełdowskiego", bo są wyborne.

S  P  i .  l e M i e p  s  K r a M e .
261 9 17

Przy zakupnie bibułek proszę dobrze 
uważać, czy jest nazwa „Pobudka" 
i moje nazwisko „Bełdowski".

M otory sio su row ca  i pot r® llny
leżące i stojące o sile 1—100 HP., jakoteż lokomobile od 3—20 HP. Tysiące motorów 
w ruchu. Nio potrzeba kontroli skarbowej. Pierwszorzędne polecenia. Małe koszta na­

bycia. Dogodne warunki zapłaty. Najdalej sięgającer poręczenie.

j .  s e rc b B le w s k l. M e l i ,  u l .  M n s g o u e  3 .
Cenniki i odwiedziny inżynierskie bezpłatnie. 1892 5 52

P anie domsii! Baczność!
Nie kupujcie masia, ani innego tłuszczn, zastępującego masło, nie spróbowawszy poprzednio 

słynnego i wszędzie wypróbowanego światowego wyrobu

b l a i m s c h e i n a

9f U N I K U M "
..UN5KUHS** nie jest margaryną roślinną. . , . . . . .
„U N IK U M ** wyrabia 7 naiczystszego 'tłuszczu wołowego z jak najlepiej pasteryzowaną śmie­

taną to też m a  nalw i^szą wartość pożywną i jest rzeczywiście zdrową. 
„ U N I K U M "  nie jest wyrobem s z t u c z n y m , . l e c z  najczystszym wyrobem naturalnym.
„ U M K U M «  jest o 5 0 » / ,  tańszą od zwykłego, masła, i  .z poręczeniem o wiele wydatniejszą 

od niego.
T Y L K O  B L A 5M S C S SF IN A  ,,UNIKUMw jest rzeczywiście jedynem i prawdziwem

zastępstw em  masła, wszystkie dotychczas zachwalane środki 
o wieś© przewyźsz^l^cesai.

Wyrób
B L A iM S C H E IN A  „ U M K IJ M "  zabezpieczony jest ciągłą państwową kontrolą, co jest uwi- 

docznionem na każdym pakiecie.

S z a n o w n a  Pant!
Niech Pani nie da się obałamucić innemi ogłoszeniami

smażenia
79 8 o p ie c z e n ia  ,

gotowania
wyłącznie A© Chleba

B l a l f i s a s c h e i n a  m a r g a r y n y  „ I J N I K I J M "
Wszędzie do nabyeia. N a  próbę zadarmo, opłatnie.

Z J E D N O C Z O N E  F A B R Y K I  M A R G A R Y N Y  1 M A S Ł A ,  W I E D E Ń  X I V .

niech nżywa zamiast masła do

* Zastępca na S S ę M C h /  Salomon Rittermann w Krakowie, ul. Wrzesińska II. Zastępca na Lwów i okolicę: Henryk Eber, Lwów, ul. Mickiewicza 5

Zażądać próbek resztek
materyj na ubrania męskie 

i damskie opłaconych.

A . Oenizot,właściciel Szkółek 
L u b a ń -  P o zn ań .

poleca

drzewa i krzewy owocowe i ozdobne, drzewa na aleje, 
Cê ® ’ konifery, wysadki na żywopłoty 11. d.
Adres n Uf.̂ r°Wail'5r na żądanie darmo i opłatnie.

L u b a ń  (K r. Posen).
2379 8 4

Złoty medal Wiodeń 1912.
i Złoty medal Wiedeń 1912.

Natychmiastowy pow ru S ł f*b * cl1 n e r w a c h ,  
środek, nie pozostawiai a oir °Slabionycl1 sih Wypróbowany 

Tab l* 2a?nych Szkodliwych następstw.
Próba K 4-20, i/8 pudeł. 10 K, »/ E v a t ° n .
należytości w St. Markus Apotheke WikL8 za za,hczką lub po otrzymaniu 
Można dostać w każdej aptece za recepta » IH*» Mauptstrasse 130, AbŁ e.

*  837 20 O

Szyk i elegancya kobiety
uiawnia się nietylko przez, jak się ona nbiera, lecz widoczny 
jest także z tego, jakich używa perfum. Jeżeli jest u niej w nży- 
ciu C r e m e  Simon, w całym świecie rywali niemający, wtedy 
zdobywa palmę pierwszeństwa. de r i «  Simon fioł-
kowy lnb heliotropowy uzupełnia cudowne działanie środka 
Creme Simon.

Miód! Miód!
Deserowy, kuracyjny 7*50 K, gęsto płynna pa­
toka. „rarytas“ 8*50 K za 5 kg. opłatnie. Korze- 
niewicz, em. naucz., Iwanczany. 2322 11 o

147 9 12

Przedostatni tydzień. -^N ieodw ołaln ie  dnia 10 kwietnia 1913 ciągnienie.

Lsterya na dochód ogrzewalni
4650 wygranych rzeczywistej wartości 80.000 koron.

P i e r w s z e  t r z y  g ł ó w n e  w y g r a n e  3 5 .0 0 0 ,  5 0 0 0  1 1 5 0 0  B
wyptaci sig na żądanie wygrywającego jo .potnem u 10°/„ i ustawowego podatku od wy-

Losy po 1 koronie do nabycia we wszystkich teafikach, kolekturach loteryjnych 
torach wymiany -i w biurze loteryjne^- Wiedeń, I., Goidschmiedgasse 8. 621

kan- 
621 5 7

t—z$~.

Herbata c Brodów

H  Herbata a Brodów ■

a  Ot tnrM kn> t mj óelreM l zspach tani imlti
Eerbatę rosyjską

1 ridora majowego, poleca baudel 26 104

W .  A D A M O W I C Z A
w  Biedach na pograniczu rosyjokiom

1 font ^Familijnej" bardzo dobrej .....................K 2*80
1 font „Melange da Moskou" w oryg. opak,, najlepszej 5*— 
1 fant „Imperial" cesarskiej, worygiualuem opakowania !•— 
1 fant „Okruchów,, * najlepszyoii herbat kwiatowych 2*10 
Kawa Ceyloa, gruboziarnista, franco 5 kg. . 18 i K 20 — 
Bulion wołyński, hygieniczny, z dziczyzny 1 kilo . fv 6*4 0 
Kawa Ceyion palona gorącem pow. */* kg. K 1*92 i 2‘60

Jak od Ma
na trawniku, tak bieleje w kotle bie­
lizna po półgodzinnem gotowaniu jej 

środkiem

Lśniąco biała bielizna!
Bez tarcia w rekach! Bez tarcia szczotka!
„Persll“ mimo swego zdumiewającego dzia­
łania nie zawiera wcale chlorku ani wogóle 
żadnych składników dla bielizny szkodli­
wych, na co daje się zupełne poręczenie. 
Fabryka Gottlieb Voiih, Wiedeń III/t. 
B W  Dostać można wszędzie!

'  "258.8 1 26

l a  w H n i

L e śn ic z y
młody, energiczny, Polak, z dobrej rodziny, 
żonaty, bezdzietny (kilkuletnia praktyka, niż 
szy egzamin, najlepsze świadectwa, referencye) 
poszukuje posady od maja lub później. — 
Zgłoszenia: Z. Zffl. 33 poste restante Lwów 
za kwitem inseratowym. 2773 2 2

F ra n cisk i.

Angielski.
Roger de Brugiere, sl. Karmelicka 9, parter.

GecrgeW estaii.ul.D e- 
najewskiega 6, B. Ili.

2271 7 12

Farby olejne,
Blejtramy, płótna 

gruntowane 
Palety, sztalugi,
Pendzle w 40 odmianach, 
Farby wodne i Tempera, 
Papiery rysunkowe, 

najtaniej do nabycia w Skła­
dzie fabrycznym pod firmą 
„ I S K R A “ ,  przy ul. Basztowej 
L. 19, obok Akademii sztok 
pięknych. 1 9 3 7 1 4 1 5

A F

Uozy systemu 

uentyloueto

Wozy sznurowe
25(30 i 30135 HP.

1368 9 431 \

L iberzdcka F abryka ’
Tow. z ogr; odp.

Zastępcy:

Stanisław Szybowicz i Jan Szopiński 
Kraków, ul. Aryańska 1.

w ruchliwem miejscu, w obrębie trzech 
poważnych fabryk i kanału w bndowie 
będącego, oraz obok dworca kolejowego 
położona, jest pod korzystnemi warun­
kami od 1 kwietnia 1913 r. względnie 
zaraz do wydzierżawienia. Bliższa wia­
domość na miejscu w Skawinie. 2749 2 3

Rada nadzorcza Sfer. zar. z ogr. por.
„Kilim" 0 Zakopanem

zaprasza P. T. Członków na

i i  I I m  t a i *
które się odbędzie w niedzielę dnia 
6 kwietnia 1913 r. o godzinie 3 po
południu w budynku głównym Szkoły 
przemysłu drzewnego w Zakopanem.

Porządek dzienny:
1) Odczytanie protokołu ostatniego 

Walnego Zgromadzenia;
2) Odczytanie sprawozdania z lustra­

c j i dokonanej z ramienia Związku 
stow. zar. i gosp. we Lwowie;

3) Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności 
i  rachunków za r. 1912;

4) Sprawozdanie Komisji rewizyjnej 
Walnego Zgromadzenia z wnioskiem 
co do udzielenia absolutoryum;

5) Rozdział zysków z roku 1912 na 
podstawie wniosków Rady Nadzor­
czej;

6) Wybór 2 Członków Rady Nadzor­
czej na lata 1913, 1914 i 1915 
w miejsce kończących swą ka-

* dencyę;
7) Wybór 3 członków i 3 zastępców 

czł. Dyrekcyi na lata 1913, 1914 
i 1915 na podstawie wniosków 
Rady Nadzorczej;

8) Wybór 3 Członków Komisyi rewi­
zyjnej z łona Walnego Zgromadze­
nia na r. 1913;

9) Wnioski Rady Nadzorczej i Dy­
rekcyi w sprawie poprawek do §§ 
12 i 53 statutu „Kilimu“;

10) Wnioski Członków, zgłoszone po 
myśli § 3*3 statutu;

Stosownie do § 49 statutu Członko­
wie Stowarzyszenia mogą przejrzeć 
zamknięcia rachunkowe za rok 1912 
w lokalu „Kilimu11 (Krupówki 74) co­
dziennie od godz. 4 do 6 po południu.

W razie braku kompletu do po­
wzięcia uchwał w sprawie 9 punktu 
porządkn dziennego, odbędzie się Kad- 
zwyczajzie Walne Zgromadzenie 
dla tejże sprawy w tymsamyjn 
lokalu i w tymsamym dniu (6/IV 
£912) O godz. 4a30 po pot., w któ­
rym to wypadku do powzięcia uchwał 
wystarczy każdy komplet (w myśl § 37 
stat.). 2793

Zakopane, dnia 27 marca 1913.
Rada Nadzorcza:

Prezes: Sekretarz:
Br Zdzisław  Czaplicki. Prof. W ł. Skoczylas.

i ceraty H . & A.
H : e *5v Is:© w > D i e t l o w s k a

Poleca: linoleum do w ykładania biur, oraz mieszkań pry­
w atnych, korkowe dywany i chodniki, serw ety ceratowe i 
wszelkiego rodzaju ceraty, gumowe prześcieradła, płachty na 
wozy i płótna nieprzemakalne no cenach bardzo niskich.

02013101



1 0 Itr 145; Sobola 29 Marca 1913.

f
Za duszę ś. p.

Antoniego Bronisława Grossa
jako w szóstą rocznicę śmierci 

odprawione zostaną 
M s z e  ś w .  ż a ł o b n e
dnia 3 kwietnia b. r. o godzinie 9 
rano w kościele 0 0 .  Kapucynów.

2829 1 3

lirolin "Roche
m m m

pp przynosi ulgę i uzdrowienie w  c lio r o lb a c li  p ła c ,  k a s z l ą ,  
J E f  n i e ż y t a c h ,  i n f l u e n c y ,  a s t m ie .

W opakowaniu oryginał nem po 4 korony do nabycia we wszystkich aptekach. CK

813 19 20

Do wynajęcia
4 lub 3 pokoje, przedp., kuchnia, pokój 
dla słażby, łaz., spiż., pralnia, elektryka 
i gaz. Ulica Urzędnicza 1. 4 (Kolonia 
Urzędn.), w pobliżu parków Jordana i 
Krakowskiego. 2815 l 6

F A R B ?  O L iJ S IE  E g E i N i
r?A nvTTPia <vnf ATrm ô ttBIt-a o/)linnnn Ar\ tiA- i  ™do użycia, gotowe szybko schnące, do po­
malowania werand, altan, ogrodzeń, szta­
chet, schodów, okien, drzwi, podłóg, ścian, 
sufitów, wozów, bryczek, tarantasów^, itp.

b r a k ó w ,  R y n e k  3 7 ,  L i n i a  A » B
polecają po cenach najmniarkowańSŁychi

Kije, kale, kręgielkiiinne 
n przybory do gry w bilard.

Farby lakierowe do podłóg...........
Glazuro do podiów 

ifflasę francuską i woskową,
oraz Parkei Rose, B
do posadzek i p o - 1  Papier, lep i trzaski na muchy. NaUaiina I „W; H O T H F  
dtóg. -  szczotki 1 Liście paczulowe i kamfora przeciw |  ameryk. łyżwy 
do froterowania. 1 mofoni, Tynktura na pluskwy. |  na kółkach.

Lakiero.kremwipasty
do ediawiania i o€świg£an!n źółtycii 
popielatych i czmycOfiucików.

Przybory do rybołów­
stwa. — Płaszcze nie­
przemakalne i t. d.

„ R U L E T Y
w największym wyborze.
H u śtaw k i o g ro d o w e

Lakiery i wiórka fcolcrowe i  M im ,  
Farby óo farbowania materyl.

|  F & i Y i b y  c ł o  p i ó p .

„FOOTBALL'1
Piłki nożne. 

Krokiety.

Proszek na owady „Zacherliń4 
i „Aodera". Proszek perski na 
wagę. — Rozpylacze do proszku. 
Środki jirzeciw myszom i szczurom.

iKty I lilii.
Przyjmuje się rakiety 

do napTawy.

l i i  nal. M a ii
Farby do fasad. 
Farby na daeiiy,

■m$ą

m s a 0 ^  
2016 2 2

P E R F U M Y
kremy, pudry, mydła i wszel­
kie artykuły toaletowe i ko­

smetyczne.

( d M p s n e m
potrzebny zaraz nauczyciel, któryby się 
podjął przygotować 2 chłopców, dobrze 
zaawansowanych, do egzaminu z 2-ch i 
z 4-ch klas gimnazjum filologicznego. 
Za 4 godziny nauki dziennie, mieszka­
nie z całkowitem utrzymaniem, ewen­
tualnie dodatek pieniężny^ Świadectwa 
i zgłoszenia nadsyłać: Zakopane, willa 
„Zagórze”, ul. Kasprusie. 2819 1 2

Wiktor Barabasz
Skład fortepianów, pianin i har­

monium
Kraków* Rynek gł. 39, Linia A-B.

Telefon 2538.
Poleca instrnmenta doborowe z pier­
wszorzędnych fabryk krajowych 
i zagranicznych. Wyłączne zastę­

pstwo L. Dósendorfera. 
Wielki wybór w instrumentach 
i»4 przegranych. 46 o

Zdolnego pomocnika
poszukuje handel towarów korzennych
Rudolfa Oleksego w Tarnowie. -
Oferty nieuwzględnione pozostają bez 
odpowiedzi. 28io i  3

u ®  T r ip ie r .
Donnę ses leęons. — Rue Stu­
dencka 29. 2825 1 3

otrzymała na skład główny:

Czarnowski Józef P o e z y e ................................................................
Gide Karol. Z a sa d y  ek o n o m ii s p o łe c z n e j .  Zt. i  z przedpł.

za c a ł o ś ć ...............................................................................................
Jasiński Stanisław. O w a r to śc i c z ło w ie k a . Szkic powieściowy .
Hulewicz Kaz. Hygfiena pSllC ......................................................  . . .
Jeż Mat. Ks. A d o r a c ja  d z i e c k a .................................................   . .
Koneczny Fel. Dr. S to w la n o zn a w stw o  a s ło w ia n o filstw ©  . .
Kosiński Kaz. T o m a sz  h K em p is. P o e m a t ....................................
Kranschar Alex. M isce lSan ea  a rc h iw a ln e  III: Memorobilia . .
K s ię g a  p a m ią tk o w a  XI Zjazdu przy rod. i lek arzy .......................
Mossoczowa M. K rw aw e d z ie je . Bibl. Mac. polskiej Nr 78 . 
Nowaczyński Adolf. N ow e A ten y . Komedy a . . . . . . . . *
Bostworowski Karol. J u d a sz  z K arloth u . Dram at............................
R yd w an  1912. Listopad-Grudzień.................. ........................................
Szałoun Wład. J a r o s ła w  V rch lick y . Wiersz z portretem . . .
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mm „ L A W A “  M Ć 1
proszek do szorowania garnków, na­
czyń, noty, widelców a wszelkich sprzę­

tów domowych £ kuchennych.

s&aaaa

P A T E N T Y
wszystkich krajów wyrabia inżynier 611 25 0
M .  G E L B H A U S

przez władzę autor, i zaprzysiężony rzecznik patentowy w W iednia
¥ L ,  M a x > ia h i i fe x > s t x > a s s e  N i »  2 7 .

NAJWYŻSZE PLONY ZAPEWNIA ROLNIKOM!!!

2514 1 12

Ślazem dwa pokoje frontowe, z umeblowaniem 
"  dla osób poważnych, wojskowych lub cywil­
nych, miejscowych lub przejezdnych, również 
pokój frontowy, z meblami, z kuchnią wraz z na­
czyniem kuchennem, zaraz do wynajęcia W ielo­
pole 7, I  p., na prawo; Rybarska. 2803 1 3

ca

C O

m  ass ®

MIELONE

90-96IC.O
Do nabycia we wszystkich księgarniach. 2519 3 3

MONOPOL

994 6 6 Herbata z Rączką
wszędzie do nabycia.

F i l i a  e . k .  u p r z y w .  f i a l l c y j s k l e s o

W ełny
na suknie i kostyumy. — Jedwabie, 
płótna, szyfony, chusteczki, halki, pledy 
angielskie, bajecznie tanio w magazynie 

pod firmą 28 so 1 10

w  M rakew ie
wprowadziła na podstawie zezwolenia e. k. Ministerstwa dział

Józef m «h tftHek KztzahKd.
Kraków, Szewska 2.

Obwieszczenie.
Zarząd Powszechnego Zakładu Kre­

dytowego v/ Tarnowie zaprasza P. T. 
Członków na

Oprocentowanie rozpoczyna ślę od dnia następnego po 
złożeniu wkładki. 2389 5 8

n i
które odbędzie się dnia 30 marca 
1913 roku o godzinie 5-tej po południu 
w lokalu tegoż Zakładu, przy ulicy Wa­
łowej 1. A, z następującym

Porządkiem dziennym:
1) Odczytanie protokołu lustratora są­

dowego z dnia 20 kwietnia 1912 r.;
2) Odczytanie protokołu ostatniego Wal­

nego Zgromadzenia;
3) Sprawozdanie Dyrekcyr.z obrotu in­

teresów za rok 1912;
4) Bilans za rok 1912;
5) Udzielenie absolutoryum Dyrekcyi i 

Radzie Nadzorczej;
6) Rozdział czystego zysku;
7) Zmiana statutu;
8) Wybór 1 Członka Dyrekcyi i 7 Człon­

ków Rady Nadzorczej;
9) Wnioski Członków.

Gdyby powyż zwołane Walne Zgro­
madzenie z powodu braku kompletu w 
czasie oznaczonym do skutku nie przy­
szło, zwołuje się w myśl § 37 statutu, 
ponowne Walne Zgromadzenie na
dzień 30-go marca 1913 roku o godzi-* 
nie 6 tej po południu z powyższym po­
rządkiem dziennym.

Tarnów, dnia 11 marca 1913.

Dnia 1 kwietnia b. r. rozpoczynamy kilka 
kursów

fezyka ansielskiesii 
i francuskiego::::::
po zniżonej cenie K 10*— miesięcznie. Osoby 
o pewnem wykształceniu ogólnem będą mogły 
korzystać z nowych kursów metodą Ansona 
za opłatą K 12-— miesięcznie 2772 2 4

u l i c a  J a g i e l l o ń s k a  J .
Telefon 2233.

2836_________________Zarząd.
7 Drukarni Literackiej yr Krakowie. uL Jagiellońska 10

•JEST WINEM  
52AMPAŃSMEM
n a j w y ż s z e g o

DWORU I 
a r is t o k r a c y i

ROK
ZAŁOŻENIA

1 7 4 3

lł /

im Ii ii
pisania i pomnażania pism na maszynach, prze­
niesione zostaje z dniem 1 kw ietnia b. r. no 
a l i s ę  S z p ita ln ą  37, parter — wykonuje w 
dalszym ciągu wszelkie prace w języku pol­
skim, francuskim niemieckim — po cenach 
umiarkowanych, szybko i bez błędów — oraz 
uczy pisać na maszynach. 2835 1 5

__________ TYLKO ORYGINALNE HAPEtNlANiĘ,
1996 3 3

Dc wynajęcia
od 1 kwietnia przy ul. Rakowickiej 1. 4, na 
III piętrze, 2 pokoje, przedpkój, kuchnia, pi­
wnica, oświetlenie elektryczne. — Wiadomość: 
Rynek gł. 13, u dozorcy domu. 2832

Sprzedam
udział w rentownera przedsiębiorstwie fabry- 
cznem, Nie wykluczona lokacya większego ka 
pitału. „Fabryka44 poste rest. Kraków. 2807

Polka
w wieku średnim, przyjmie wyręczenie w go­
spodarstwie, szycie i opiekę nad dziećmi. Zgło­
szenia pod „Uczciwość44 przyjmuje Administr.
„Nowej Reformy44. 2821 1 2

Lokal
na aptekę (drogueryę) przy ul. Czarnowiejskiej, 
róg Szkolnej, do wynajęcia. Wcześniejsze zgło­
szenia dla ewentualnej dyspozycji: ul. Reto­
ryka 11, I piętro. 2798 1 3

RzadHa s jo s e fto #
w jednej z najruchliwszych ulic Krakowa, 
sklep towarów kolonialnych w połączeniu z 
artykułam i cukierniczemi w miejscu, w którem 
miałaby powodzenie pierwszorzędna cukiernia, 
jest z powodu niezdolności właściela zaraz do 
sprzedania. P. D. poste rest. Kraków. 2801

Panienka
z ukończoną V III klasą, przyjmuje lekcye z klas 
p o sp o lity ch . Zgłoszenia pod § . R, 23  poste ' 
restante K rak Ó W -K łep arz  V. 2316

Pokój frontowy
umeblowany, na I p., z utrzymaniem, jest 
do wynajęcia od 15 kwietnia. Ul. Dłu­
ga 37. Wiadomość tamże na II p.

2818 1 3

Organizator
do angażowania agentów, znajdzie na­
tychmiast umieszczenie. Pensya stała i 
dyety. Oferty uwzględnione będą tylko 
odpowiednio uzdolnionych kandydatów. 
Oferty pod: L, K. 100 poste restante 
Erakdw, za okazaniem kwitu insera- 
towego. 2800 1 3

Urząigzenie
ze sklepu.korzennego sprzedam, odnaj- 
mę, lub dam na wypłatę.. Wiadomość: 
Karmelicka 20, parter, na prawo.

2822 i  3

L. 506. 2691 3 3

który koresponduje biegle pięknym stylem po polsku i po niemiecku 
i jest biegłym w samodzielnej buchalteryi. Zgłoszenia z przebiegiem życia, od­
pisami świadectw i podaniem adresu wszystkich poprzednich służbodawców, 
tudzież z podaniem wysokości żądanej płacy przyjmuje pod: „A. 7366“ 
Haasenstein et Vogler A.-0., Wiedeń, I. 2794

Ogłoszenie.
Z dniem 1 kwietnia 1913 r. 

będzie do wydzierżawienia w 
Dubiu młyn wodny, o 1 ka­
mieniu do mielenia mąki i 2 
holendrach, z zupełnem urzą­
dzeniem i mieszkaniem dla 
dzierżawcy. Bliższych infor- 
macyj udzieli

Administracya dóbr hr. Potockich 
w Krzeszowicach.

Korzystne
dla właścicieli kamienic.

Starszy koncyplent adwokacki, katolik, Po­
lak, podejmie się wzorowego i fachowego za­
rządu ̂  kamienicą w Krakowie lub Fodgórzu 
wzamian za odpowiednie mieszkanie. Gwarancyi 
udzieli. Bliższa wiadomość w kancelaryi adwokata 
Dra Bardla, Kraków, Mały Rynek 1. 2765 2 2

Ni! raty złoty M u s z e k
60 gramów ważący 110 K. pod 
memi bardzo dogodnenii warun- 

, kami, tylko po 4 K miesięcznic, 
i Pierwszorzędny srebrny zegarek 
[ reraontoir. Podwójna koperta. Do­
starcza się wszędzie, zaliczka 
14 K. Kto chce kupić tanio ze­

garek i łańcuszek, niech napisze zaraz. 
R. LECHNER, dom wyrobów złotych, Brzecła- 
wa (Lundenburg) Nr 261, Morawy. 368 14 0

Rządca drukarni L. K. Górski.


